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Z Y G M U N T  Z B IC H O R S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

W ybór właściwego środka transportowego

A u to r, naw iązu jąc  do poprzedniego a r ty k u łu  na tem at tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego (N r 
10/54 „O c h ro n y  P ra cy “ ), rozw aża m etody w y b o ru  środka transportow ego w  zależności od p rze ­
biegu p ro d u k c ji, rod za ju  ła dunków , tras  prze jazdow ych, bezpieczeństwa ru ch u  etc. Podano sze­
reg tab lic , w zo rów  oraz p rz y k ła d ó w .*)

A bto p  ccbu iancb Ha n p e flb w y m y io  CTaTbio Ha TeMy BHyTpH-3aBOflCKoro TpaHcnopTa (H p  10/54 
ejKeMecHHHHKa), paccM aTpim aeT TpeóoBaHHH n p ii Bbi6ope BHAa TpaHcnopTa b 3aBiicnMOCTH ot npo - 
H3B0ACTBa, noKJiajKH, npo(j)HjiH nyTH, 6e3onacHocTii ^B iiJKenH ii h  t . n.

TToflaiibi paa TafijiHH, (jiopMyji. ii ąepTeżKeft a TaKłKe u npnMepbi.

In ż y n ie ro w ie  i  tech n icy  ja k  rów n ież  św iadom i ro b o tn icy  
i  ra c jon a liza to rzy  s ta ra ją  się, w  m y ś l wskazań I I  Z jazdu  
PZPR, zw iększyć p rodukc ję , obn iżyć koszty w łasne i  pop ra ­
w ić  w a ru n k i p ru cy  w  fab ryka ch .

W  dążen iu do pow iększen ia p ro d u k c ji i  o b n iż k i kosztów  
w łasnych , zosta ł przeprow adzony przez k ie ro w n ic tw o  zak ła ­
dów  i  a k ty w  gospodarczy szereg ana liz  techn iczno-ekono­
m icznych, k tó re , m iędzy in n y m i, w yka za ły  poważną ro lę  
tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego.

Zm echan izow anie  i  z e le k try fik o w a n ie  p ro d u k c ji w  now ych  
jednostkach  przem ysłow ych , a szczególnie w prow adzen ie  
postępu technicznego, w  oparc iu  o ru ch  ra c jo n a liz a to rs k i do 
zak ładów  starych, w  k tó ry c h  w ie le  p rac tru d n y c h  i  u c ią ż li­
w y c h  w y k o n u je  się ręczn ie  —  odby ło  się na now ych  zasa­
dach o rg an izac ji op a rte j na  na jnow sze j soc ja lis tyczne j tech ­
nice, uw zg lędn ia jące j ścisłe pow iązan ie e lem entów  postępu 
technicznego z cz łow iek iem  i  jego potrzebam i.

M echan izację  p ro d u k c ji na leży rozpocząć od m echan izac ji 
tra n sp o rtu , k tó rego  ro la  rośn ie p rz y  p ro d u k c ji w ie lk o s e ry j-  
ne j i  m asowej, c zy li tam , gdzie w ie lk ie  m asy m a te ria łó w , 
p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro b ó w  p rze p ływ a ją  przez fab rykę .

T ra n sp o rt je s t czynn ik ie m  częstokroć nada jącym  tem po 
p ro d u k p ji, nada jącym  p racy  pew ną rytm iczność. W łaśc iw y  
tra n s p o rt u ła tw ia  w y k o n y w a n ie  p lan ów  p ro d u k c y jn y c h  
przez w szys tk ie  w yd z ia ły , w iążąc je  w  jedną  zgraną tech ­
n iczn ie  i  ekonom icznie całość. N a leży także po dkre ś lić  zna­
czenie tra n sp o rtu  w ew nątrzzakładow ego d la  polepszenia w a­
ru n k ó w  bhp. P rzy  p ra w id ło w y m  zap ro je k to w a n iu  o rgan izac ji 
i  m echan izac ji transp o rtu , ro b o tn ik  jes t coraz ba rdz ie j u w a l­
n ia n y  od przenoszenia ciężarów, liczba  różnych  m a te ria łó w  
i  części do ob rób k i na  stanow iskach p racy  zm nie jsza się do 
m in im u m , części te  przew ażn ie  us ta w ia  się w  po jem n ikach  
lu b  na specja lnych podstaw kach, co zapobiega spadnięciom , 
przew rócen iom  itp . W  ten  sposób porządek na w ydz ia le  
znacznie się popraw ia , ła tw ie j u trzym ać  czystość i zapew nić 
w łaściw e, bezaw ary jne  w a ru n k i pracy.

Jednak spraw a m echan izac ji tra n s p o rtu  n ie  je s t ła tw ą , 
a zastosowanie ta k ic h  ś rodków  tra n sp o rto w ych  ja k ie  m ożna 
w  danej c h w ili nabyć, bez w ła śc iw e j ana lizy  procesu p ro d u k ­
cy jnego i  w łaśc iw ego w y b o ru  środków  transp ortow ych , p ro -

*) W zw ią zku  z szeroko w prow adzoną  m echan izac ją  m a jącą  na ce­
lu  odciążenie  cz łow ieka  od u c ią ż liw y c h  i  p racoch ło nnych  oraz za­
graża jących  życ iu  i  zd ro w iu  cz łow ieka  prac, R edakcja  zam ierza stale 
zamieszczać a r ty k u ły  zw iązane z powyższą te m a tyką .

P ro s im y  naszych C z y te ln ik ó w  o w yp o w ie d z i, czy tego ro d za ju  
m a te r ia ły  są pom ocne w  ic h  p ra cy  oraz czy fo rm a  u ję c ia  um oż­
l iw ia  ko rzys ta n ie  z ty c h  m a te r ia łó w  pe rsone low i s łużby  bhp.

w adzi często do zaburzeń w  procesie p ro d u k c y jn y m , w zrostu  
kosztów  w łasnych , w yp a d kó w  p rzy  p ra cy  itp .

D la tego też celem tego a r ty k u łu  je s t zapoznanie czy te ln i­
ka  z w yborem  w łaśc iw ych  środków  tra n sp o rto w ych  i  o b li­
czeniem po trzebne j ich  liczby.

Ze w zg lędu na w ie lk ą  różnorodność rod za jów  p ro d u k c ji 
i  w y ro bó w , og ran iczym y się do p rzem ys łu  maszynowego, 
p rzy  czym  w szys tk ie  zak łady  p rzem ysłow e po dz ie lim y 
z p u n k tu  w idzen ia  tra n s p o rtu  na sześć grup. Każda grupa 
zak ład ów  je s t scha rakte ryzow ana: rodza jem  w yro bó w , wagą 
i  w y m ia ra m i ob rab ianych  przedm io tów , rodza jem  p ro d u k c ji, 
zestaw ieniem  w yd z ia łów , w ie lko śc ią  p a rk u  transportow ego, 
d ługością to ró w  ko le jo w ych , obro tem  ła dunków , rodza jem  
przewozu, stopniem  obs ług iw an ia  p ro d u k c ji i  s tosunkiem  
przew ozów  ś rod kam i tra n s p o rtu  zew nętrznego i  tra n s p o rtu  
w ewnętrznego.

N a podstaw ie  ta b lic y  1 *) m ożna z a k w a lifik o w a ć  dany za­
k ła d  p rzem ysłu  m aszynowego do je dn e j z g ru p  i  w  te n  spo­
sób uzyska się p rzyb liżo ne  w s k a ź n ik i co do rod za ju  i  liczby  
stosowanych środków  transportow ych . Jest to  je d n a k  ty lk o  
pomoc da jąca rząd  w ie lko śc i i  w  ty m  cha rakterze m ożna 
je d yn ie  z załączonej ta b lic y  korzystać.

P rzys tępu jąc  do w y b o ru  środków  tra n sp o rto w ych  należy 
w  zasadzie w ykonać ca ły  p ro je k t o rg an izac ji tra n sp o rtu , co 
m a i  tę  dobrą  stronę, że k ie ro w n ic tw o  i  cała załoga będzie 
m og ła  zw ró c ić  uw agę na  w ie le  zaniedbań i  b łędów  is tn ie ją ­
cych w  obecnym  stanie. P racę na leży przeprow adzić  ta k  
samo ja k  d la  nowego zakładu, a następn ie —  w  oparc iu  
o is tn ie ją ce  m ożliw ośc i —■ po rob ić  różne zm iany, w  p e łn i w i ­
dząc b ra k i zm uszające do odchyleń od idealnego p ro je k tu .

P rzed p rzystąp ien iem  do zap ro jek tow a n ia  o rg an izac ji 
tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego, na leży u s ta lić  następujące 
dane:

1. Schem at przebiegu p ro d u k c ji.
2. M a te r ia ły  badawcze, na podstaw ie  k tó ry c h  op racow uje  

się p la n  genera lny zak ładu  i  schem at sieci tra n sp o rto ­
w ych .

Rozmieszczenie b u d yn kó w  i  urządzeń danego zak ładu  
p rzem ys łu  m aszynowego m us i być oparte  na  potrzebach p ro ­
cesu p rodukcy jnego , gdyż ty lk o  w  ty m  p rzyp ad ku  d rog i 
tran sp o rto w a n ia  m a te ria łó w , p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro b ó w  będą 
na jkró tsze .

* T a b lica  w z ię ta  z k s ią ż k i: „K o m p le k s n a ja  m iech an iza c ja  na sk ła ­
dach i  m ieżcechow om  tra n sp o rtie  w  m a s z y n o s tro je n ii" . — K . J. 
A n d  r e j e  w,  M.  A.  P r e o b r a ż e n s k i j .  — Maszgiz —
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T ab lica  1 K la s y fik a c ja  zakładów  przemys łu  maszynowego z p u n k tu  w idzenia transportu

Znak k la s y fik a c ji

Grupa zakładów
1-w ie lk ie  za­
k ła d y - kom ­

b in a ty

2-W iekie za- 
k ła dy -ko m - 

b in a ty
3 -W ie lk ie
zakłady

4-Srednie
zakłady

5 -N iew ie lk ie
zak łady

6-M ałe” zak- 
\J ła d y  .

Rodzaj wyrobów

Urządzenia 
liu tn . S iln i­

k i dużej 
mocy, Paro­
wozy. Prasy 

i  m ło ty . 
Ciężkie urzą­
dzenia trans­
portowe itp .

T ra k to ry , sa­
mochody, 

masz. ro ln i­
cze, maszyny 

w łó k ie n n i­
cze, s i ln ik i 
D iesla itp .

Maszyny ro l­
nicze, łożys­
ka kulkowe, 
ob ra b ia rk i, 

tram waje, sa­
m ochody, 

m o to ry  e lek­
tryczne urzą­
dzenia trans­

p o rt do 
udźwigu 10 t.

Łożyska k u l­
kowe, obra­
b ia rk i, p rzy­
rządy pom ia­
rowe, dźw ig i, 
przenośniki 

itp .

Rem ont sa­
mochodów, 
tro le jbusów  

itp .

Drobne zes­
poły, mecha­
n izm y, różna 
aparatura i  

a rm atura

Waga i  w ym ia ­
ry  obrab ianych 

przedm io tów

Waga części
Średnia 1— 3 t. do 0,3 t. do 0,1 t. do 50 kG do 100 kG do 10 kG

m aksym alna do 15 t do 1—2 t. do 0.5 t. do 100 kG do 500 kG do 100 kG

W y m ia ry  części 
i  w ie lkość p a r t i i 

transportow ej

części dużych 
w ym ia rów  ła ­
du nk i jednost.

+

części drobne 
transport par­

t ia m i
+ + + .  , + +

części średnie 
i drobne trans­

p o rt masowy
+ . _1_1 + + +

Przeważający 
rodzaj p ro du kc ji

jednostkowy +

drobnosery jny + +

+ + + +sery jny
w ie lko se ry jny + + +

+ + +po tokow y

M oż liw y  skład 
w ydz ia łów

W yd z ia ł od lew ni s ta li +

W ydz. przygo­
towawcze*

P e łny  skład + +

N iepe łny skład ' - + + +

W ydz. obróbcz.
/  * *

P e łn y fsk ła d + 4- +
+N iepe łny skład + +

O rien tacyjna 
wielkość parku 
transportowego

Parowozów
więcej n iż  

10— 15 6—8 do 10 do 5

E lektrow ozów 1— 2

W agonów 100— 150 100— 150 
i  w ięcej 40—60 10— 15

> 30— 60 
i  więcej 100— 120 1 5 -3 0 5 -1 0 do 5 do 3 reszta z po­

mocy przeds. transSamochodów

W ózk i z napędem mechanicz. 20 i  w ięcej 40-100 do 10 do 10

Długość to rów  ko le jow ych w  km powyżej 30 15— 30 do 15 do 5
Przykładowa w ielkość obro tu  ładunków ; dobowe 
za- i  w yładow anie środków transp. zewnętrzn.

100— lhO 
wagonów

do 100 
wagonów

30-50
wagonów

do 10 
wagonów 60—100 ton około 15 ton

Rodzaje
przewozów

W szystk ie  rodzaje + + +

Przeważnie transp. zewnętrz. +

W yłączn ie  tr .  zewnętrzny + +

O bsługiwanie 
p ro d u kc ji przez 

transport

Duża skala różny cha rakter + +

Ograniczona skala + +

P rzy  braku oddzie ln . rodza­
jów  transpertu + +

Ciężar g a tu n ­
kow y przewo­

zów w  ogólnym  
obrocie ła du n ­

ków w zakładzie 
transp. zewn. 

m iędzyw ydz ia ł.

zewnętrzny do 75—80% do 70% do 70% do 80 -85 % do 85-90% do 88— 90%

m iędzyw ydz ia łow y

1

do 20— 25% do 30% do 30% dp 15-20% do 10-15% do 10— 12%

* W  p e łn ym  sk ładz ie  ty c h  w y d z ia łó w  zak ład  posiada: o d le w n ie , kuźn ię , k ra ja ln ię  s ta li itp .
** w  p e łn ym  sk ładzie  ty c h  w y d z ia łó w  zak ład  posiada: w y d z ia ły  m echaniczne, m ontażow e itp .
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O pracow anie schem atu procesu p ro du kcy jne go  w ym aga 
przede w szys tk im : sprecyzowanego zadania p rodukcy jnego , 
pe łne j do ku m e n ta c ji technolog iczne j w y ro b u  oraz dośw iad­
czenia w  te j dz iedzin ie  p rzem ys łu  i  zna jom ości podobnych 
fa b ry k  k ra jo w y c h  i  zagranicznych.

P rz y k ła d  schem atu przebiegu p ro d u k c ji w  zakładzie  prze­
m ys łu  m aszynowego pokazano na rysu n ku  1.

N a podstaw ie  schem atu przebiegu p ro d u k c ji i  oddanego 
do dyspozyc ji te ren u  pod budowę, m a jąc  sta le  na uwadze 
ła tw ość i  tan iość tra n sp o rtu , m ożna p rzys tąp ić  do zap ro jek ­
tow a n ia  p lan u  generalnego, usta la jącego rozm ieszczenie 
w szys tk ich  w y d z ia łó w  i  urządzeń.

Rozróżnia się następu jące przeb ieg i p ro d u k c ji:  podłużny, 
poprzeczny i  kom b inow any.

(a) p o d ł u ż n y  przebieg p ro d u k c ji, gdy m a te ria ły  
p rzesuw a ją  się w zd łuż  d łu g ie j osi b u d yn kó w  roz­
m ieszczonych ko le jn o  jeden za d ru g im , zgodnie z p ro ­
cesem technolog icznym , zazw yczaj rów no leg le  do l in i i  
ko le jow ych ,

(b) p o p r z e c z n y  przebieg p ro d u k c ji, gdy m a te ria ły
przesuw a ją  się prostopadle do d łu g ie j osi b u dyn ków  
i  do podstaw ow ych dróg ko le jo w ych ,

(c) k o m b i n o w a n y  przebieg p ro d u k c ji. W  ty m
p rzyp ad ku  m a te r ia ły  p rzesuw a ją  się częściowo w  k ie ­
ru n k u  poprzecznym , a częściowo w  k ie ru n k u  po­
d łużnym .

O pie ra jąc się na je d n ym  z om aw ianych  schem atów prze ­
b iegu p ro d u k c ji, us ta la  się zg rupow an ie  poszczególnych w y ­
d z ia łó w  i  urządzeń w  je dn ym  zakładzie. W  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach ca ły  zak ład  n a k ry w a  się dachem  c zy li um ieszcza się 
w szystk ie  w y d z ia ły  w  je d n ym  bu dyn ku . Łączenie w yd z ia łó w  
.w p ływ a  na skracanie długości dróg transp o rtow ych , u ła tw ia  
m echan izację tra n s p o rtu  m a te ria łó w , p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro ­
bów, sp rzy ja  zorgan izow an iu  po tokow e j p ro d u k c ji, usp ra w ­
n ia  zarządzanie przedsięb iorstw em , polepsza w a ru n k i p racy 
i  p ro w a dz i do ekonom icznych rezu lta tów . N a tu ra ln ie , że łą ­
czone w y d z ia ły  m uszą być  jednorodne i  ściśle ze sobą z w ią ­
zane pod w zględem  p ro d u k c y jn y m  lu b  fu n kc jo n a ln ym .

Rys. 1. Schem at p rzeb iegu p ro d u k c ji w  zak ładz ie  p rzem ys łu  m aszynowego.
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S po tyka  się następu jące g ru py  w y d z ia łó w : od lewniczą, 
kuźn iczą, tłoczen ia  na  zim no, m echan iczno-m ontażową, 
o b ró b k i d rew na  i  ogólnofabryczną.

»i___ ___1— H ____ □ - H U ___

L _ = K
»___ 1— H c =

Rys. 2. S chem aty p rzeb iegu  p ro d u k c ji.

Łączenie w y d z ia łó w  z różnych  g ru p  w  je d n ym  b u d yn ku  
w  w ie lu  p rzypadkach  pogarsza w a ru n k i san ita rn o -h ig ie n icz - 
ne, np. łączenie w yd z ia łó w  o b ró b k i na  z im no  i  gorąco, p ra ­
cu jących  cicho i  z dużym  hałasem, p re cyzy jn ych  i  pow odu­
jących  d rg a n ia  itp .

N a podstaw ie  schem atu p lan u  generalnego op racow u je  się 
schem at przebiegu tra n s p o rtu  u w a ru n k o w a n y : rozm ia rem  
ła du nków , rodza jem  przew ożonych ła d u n k ó w  ja k  rów n ież 
uksz ta łtow a n ie m  i  po łożeniem  po w ie rzchn i te renu  zakładu.

Ilość  i  k ie ru n e k  ru ch u  ła d u n kó w  okreś la  się w g  tzw . ta b lic y  
k rzyżow e j *, k tó ra  w  sposób ja sny  poda je  w ie lkość  ob ro tu  
ła d u n kó w  (roczpego, kw a rta lnego , m iesięcznego lu b  dobowe­
go) w yrażoną  w  tonach lu b  ilo śc i wagonów .

W yko rzys tu ją c  ta b licę  krzyżow ą, m ożna opracować sche­
m a t przebiegu transp o rtu , k tó ry  pozw a la  spraw dzić p ra w i­
d łow ość rozw iązan ia , to  je s t rac jona lność l i n i i  przeb iegu ła ­
dunków , długość dróg transp o rtow ych , b ra k  przec iw nych  
i  p o w ro tn ych  ruchów , n iepożądanych skrzyżow ań itp . K ażdy 
s trum ie ń  ła d u n k u  je s t oznaczony specja ln ie  k reskow aną 
lin ią , k tó re j szerokość zależy od natężen ia s tru m ie n ia  ła ­
dunku .

N a rys. 4 przedstaw iono schem at przebiegu tra n s p o rtu  za­
k ła d u  rem o n tu  parow ozów .

T a k i schem at przebiegu tra n s p o rtu  je s t podstaw ow ym  m a­
te r ia łe m  do zm ian  w  p la n ie  genera lnym , um ieszczeniu m a­
gazynów, w yborze  ty p ó w  środków  tra n sp o rto w ych  itp .

Naszym  celem  jes t, ja k  zaznaczono na wstępie, w y b ó r n a j­
w łaściw szych ś rodków  transp o rtow ych , dlatego w  p ie rw szym  
rzędzie na leży om ów ić ic h  k la sy fika c ję .

Klasyfikacja urządzeń do transportu 
wewnątrzzakładowego

W szystk ie  m aszyny i  u rządzenia transp ortow e  (tzw . no śn i­
k i)  d z ie lim y  na  n o ś n ik i tra n s p o rtu  da lek iego (lądowego, w o ­
dnego, pow ie trznego) i  n o ś n ik i tra n s p o rtu  b lisk iego , c zy li 
n o ś n ik i b lisk ie .

W  transp o rc ie  w ew ną trzzak ła do w ym  stosuje się w  zasa­
dzie n o ś n ik i b lisk ie , a z no śn ików  da lek ich  ty lk o  w agony k o ­
le jow e  i  samochody.

P odzia ł no śn ików  b lis k ic h  pokazano na rys. 5 **).
K ażda z podanych g ru p  no śn ików  posiada sw oje cha rak ­

te rys tyczne  cechy, k tó re  us ta la ją  je j zakres zastosowania, to

*) P a trz  up rze d n i a r ty k u ł w  „O ch ro n ie  P ra c y “  N r  10/54.
«*) K la s y f ik a c je  w z ię to  z , .W ykazu  m aszyn i  urządzeń do tra n s ­

p o rtu  b lis k ie g o “  P W T  — W arszawa 1949.

IV
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znaczy rodza j ła dunków , k ie ru n k i ru ch ó w  roboczych, cha­
ra k te r  samego procesu transportow ego itp .

D źw ign ice  a lbo d ź w ig i są to  m aszyny do podnoszenia 
i  przenoszenia ciężarów, pracu jące  w  sposób p rze ryw an y.

P rzen ośn ik i są to  urządzen ia  o ru ch u  c iąg łym , służące do 
przenoszenia c iężarów. M a te r ia ły  przenoszone m a ją  tu  z re ­
g u ły  ch a ra k te r syp k i albo jednorodne j d robn icy .

Co do k ie ru n k u  ru ch u  roboczego, to  w ym ien ion e  g rupy  
m aszyn i  urządzeń tra n sp o rto w ych  pos iada ją  różne ro z w ią -

Rys. 5. P odz ia ł k la s y f ik a c y jn y  n o śn ikó w  b lis k ic h .

zania. N ie k tó re  z n ic h  służą ty lk o  do podnoszenia i  opusz­
czania c iężarów, in ne  prócz podnoszenia m ogą ciężar tra n s ­
po rtow ać w  płaszczyźnie poziom ej, po obwodzie ko ła , po p ro ­
m ie n iu  lu b  po p ros te j itd . N ajczęście j spotykane w  prze­
m yśle  m aszynow ym  ś ro d k i transp ortow e  służą do prze­
m ieszczania c iężarów  w  płaszczyźnie poziom ej, ale spotyka 
się także urządzen ia  do tra n s p o rtu  pod w iększym  lu b  m n ie j­
szym  ką tem  do poziom u i  w p ro s t tra n sp o rtu ją ce  pionowo. 
Pew ne m aszyny i  urządzen ia  obs ługu ją  w iększą  pow ie rzchn ię  
p ro d u k c y jn ą  np. suw nice i  żuraw ie , inne m a ją  ru c h  ogra­
n iczony, np. porusza ją się po ściśle okreś lonym  torze, np. 
w ó zk i podwieszone, jńszcze inne  obs ługu ją  jedno  s tan ow i­
sko robocze (podnośnik pneum atyczny).

Postęp techn iczny  dąży do pe łne j m echan izac ji tra n sp o rtu , 
a na w e t do c a łk o w ite j jego au tom atyzac ji, do  czego w ie le  
g ru p  no śn ików  n ie  nada je  się, gdyż w ym a ga ją  bądź ręcznej 
obsługi, bądź k ie ro w a n ia  ruch a m i roboczym i lu b  p racam i 
p rzy  za- i  w y ła d u n ku .

W ybór maszyn i urządzeń transportowych

Z powyższego przeg lądu  w idać, że m aszyny i  u rządzenia 
transp o rtow e  są bardzo różne, a ic h  zakresy zastosowania 
często się zazębia ją ta k , że jedno i  to  samo zadanie tra n s ­
p o rto w e  m ożna w ykonać p rzy  użyc iu  różnych  środków  tra n s ­
po rtow ych , lu b  p rzy  je d n ym  ty p ie  środka transportow ego, 
lecz p rzy  różnych  sposobach jego zastosowania. D latego też 
w y b ó r n a jb a rd z ie j w ła śc iw e j m aszyny lu b  urządzen ia  tra n s - 
potow ego je s t bardzo w ażną i  odpow iedz ia lną częścią p ro ­
je k tu  o rg an izac ji tra n s p o rtu  i  w ym aga spec ja lis ty  znającego 
budowę, zakres p ra cy  i w łasności eksp loatacyjne poszcze­
gó lnych  środków  tra n sp o rto w ych  oraz posiadającego szcze­
gó łow ą znajom ość is tn ie ją cych  w  danym  p rzeds ięb io rs tw ie  
procesów p ro d u kcy jn ych .

P rzy  w yborze środków  tra n sp o rto w ych  na leży w ziąć pod 
uw agę: rodza j ła du nków , ciężar i  w y m ia ry  poszczególnych 
przedm io tów , ogólną ilość  ła d u n kó w  i  natężenie przewozów, 
rodza j urządzeń za ładow czo-w yładow czych i  m etody ich  
obsług i, odległość przew ozu ła d u n k ó w  i  wysokość, na  ja k ą  
są one podnoszone, w ym ia ro w e  m oż liw ośc i rozm ieszczenia 
tras  i  urządzeń transp o rtow ych , jakość tras  p rze jazdow ych, 
stop ień zm echan izow ania tra n sp o rtu , w ym agan ia  procesów 
p ro d u kcy jn ych , przysz łą  rozbudow ę czy zm ianę specja lności 
p ro d u k c y jn e j zakładu, bezpieczeństwo ruchu , stop ień uszko­
dzenia przęw ożow ych m a te ria łó w  i  zw iązane z ty m  n iebez­
p ieczeństwo d la  obsługi, zapew nienie bezpiecznej i  h ig ie n icz ­
n e j obsług, na jn iższe koszty  in w e s tycy jn e  i  eksp loatacyjne.

W  celu przyb liżonego, wstępnego w y b o ru  w łaśc iw e j m a­
szyny czy urządzen ia  transportow ego, m ożna korzystać z ta ­
b e li 2 i  3, w  k tó ry c h  zestaw iono w za jem ną zależność róż­
n ych  rod za jów  środków  tran sp o rto w ych  i  cech m a te ria łó w

T a b lica  2. T a b lica  o r ie n ta c y jn a  d la  w y b o ru  p rzenośn ika .

Częstotliwość
ruchu (w dogu 
8 rmoyoar.Aiio)

Od/egtośćprzenoszenia 
(w metrach)

Jednostka ładownicza 
(w  kg)

J/ość t  w a  ag u 
rmiony 8 m/o godz

Tonometrg u/ ciągu 
zmiany 8m io pod z.

Zakres uigmioićur 
. (w met rock) C harakterystyko
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transp o rtow ych . T ab lica  * 2 obe jm u­
je  p rzenośn ik i, a ta b lic a  3 d ź w ig n i­
ce. W  na g łów kach  ta b lic  podane są 
podstaw owe cechy tra n s p o rtu : czę­
s to tliw ość, odległość itd ., zaś w  
p ierw sze j rub ryce  p ion ow e j —  ró ż ­
ne rodza je  m aszyn i  u rządzeń 
transp ortow ych . Z akreś lona  k ra tk a  
na przecięc iu  ru b ry k i p ionow e j i  po­
z iom ej oznacza, że dany środek 
tra n s p o rtu  jes t odpow iedn i d la  da­
n ych  w a ru n k ó w  transp o rtu .

Jednak p rz y  op racow an iu  o rg a n i­
zac ji tra n s p o rtu  w ew ną trzzak ła do ­
wego na leży analizę ś rod ków  tra n s ­
p o rto w ych  w yko na ć  do k ła dn ie j, 
szczególnie w  p rzypadku , gdy m o ż li­
w e  jes t zastosowanie k i lk u  różnych 
m aszyn czy urządzeń tra n sp o rto ­
w ych .

W  ty m  celu na leży rozw ażyć 
w p ły w  na w y b ó r czy m echan izację  
tra n s p o rtu  w yże j om ów ionych czyn­
n ik ó w  u ję ty c h  w  następu jące g ru p y :

a) R o d z a j  i  w ł a s n o ś c i  
m a t e r i a ł ó w .

W  ta b e li 4 podano o b ró t poszcze­
gó lnych  m a te ria łó w  w  p rzeds ięb io r­
stw ach p rzem ysłu  m aszynowego z 
pokazaniem  procentowego u d z ia łu  
każdej z g ru p  m a te ria ło w ych . Z  
p u n k tu  w idzen ia  tra n s p o rtu  ty c h  
m a te ria łó w  na leży podzie lić  je  na 
g ru p y  ła du nkow e  w g  nas tępu ją ­
cych cech: w y m ia ry , ksz ta łt, ciężar,, 
kruchość, ła tw opa lność, te m p e ra tu ­
ra, toksyczność, w ybuchow ość itp .

D la  tra n s p o rtu  na jw a żn ie jszy  je s t 
podz ia ł z p u n k tu  w idzen ia  stanu, 
w y m ia ró w  i  ksz ta łtu  poszczególnych 
p rze dm io tów  lu b  m a te ria łó w  np.:

1. M a te r ia ły  sypk ie  (d ro bn oz ia r­
n is te  lu b  m ia łk ie )  m ogą być  
suche lu b  w ilgo tn e , k ruch e , ze 
skłonnością do b ry łow a cen ia  
lu b  spiekania , pylące, szkod li­
w e dla  zd ro w ia  itp .

2. P ły n y  —  dostaw ia się ru ro c ią ­
gam i lu b  cysternam i.

3. D robn ica  —  pod tą  nazw ą na ­
leży rozum ieć jednorodne  czę­
ści m aszynowe do w a g i 50 kg, 
s k rz y n k i od lewnicze, p rzed­
m io ty  opakowane w  skrzyn ie , 
bele, kosze, beczki, w o rk i itp .

4. M a te r ia ł p rę to w y  —  m a te ria ­
ły  w a lcow ane, d łużyce itp ., o 
d ługości pow yże j 3 m,

5. A rkusze , p ły ty  (np. b lachy, 
s k le jk i p ilśn iow e  itp.).

6. Z w o je  —  d ru t, bednarka, l i ­
n y  itp .

*) T a b lice  zaczerpn ię to  z a r ty k u łu :  J. 
T y m o w s k i e g o  — „D o b ó r ś ro dków  
tra n s p o rtu “  — P rzeg ląd  T e ch n iczn y , N r
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Tablica 4. P rocentow y ud z ia ł poszczególnych m a te ria łó w  w  ogólnym  
obrocie ładunków

G rupy zakładów  wg ta b lic y  1

1 2 3 4 5 6

O dbiór
17 16 21M a te ria ły  -wsadowe 23 — —

,, fo rm iersk ie 13 11 12 13 — —
P a liw o  (stałe 27 27 14 16 41 30

Drewno 1* 1* 3* 7 12 3.
Metale 3 9 14 13 14 23
P ó łw yrob y  ł  narzędzia 5 3 6 5 8 14
M a te ria ły  pomocnicze 8 3 7 6 7 7

W ysy łka
21 11 12 17Gotowe w yrob y 15 13

Odpadki 5 16 7 8 6 6

Razem pe łny obrót ładu nków 100 100 100 100 100 100
W  ty m  podstaw, m a te r ia ły  
P rzyk ład : roczny ob ró t ła -

86 93

800

94

20

82

75

73

35

76

dunków  w  tys. ton 1200 5 — 6
P rzyk ład : dobowy ob ró t ła -

700 250 120 25dunków  w  tonach 4000 2700
Transport w ew nątrzzakłado­

w y*»
P ó łw yroby 20 26 31 16 14 11
Różne ła d u n k i 3 3 6 6 4 4

,, odpadki u 14 6 3 — —

Razem przewozów w ew nątrz-
43 25 18 15zakładow ych 34 43

* W  tych  zakładach przem ysłu maszynowego, w  k tó rych  drewno 
Jest m a te ria łem  podstaw ow ym  (np. drewniane karoserie) lub  g łów nym  
m ateria łem  pom ocniczym  np. opakowania drewniane ilość drewna może 
dochodzić do 5+8%  .

* *  W ie lkość podano w  % pełnego ob rotu  ładunków .

7. Ł a d u n k i jednostkow e —  do te j g rupy  zalicza się 
w szystk ie  p rze dm io ty  ciężkie, k tó re  należy ładować 
i  transportow ać po jedynczo lu b  w  n ie w ie lk ic h  p a r­
tia c h  np.: duże od lew y lu b  o d k u w k i, duże części 
m aszynowe, m aszyny, k o n s tru k c je  sta lowe itp .

Już zaliczenie m a te ria łó w  przeznaczonych do p rze trans­
po rto w a n ia  do jedne j z w ym ien ion ych  g ru p  wyznacza pe­
w ie n  okreś lony zakres środków  tran sp o rto w ych  nada jących 
się do ich  przewożenia.

b) P o t r z e b n a  m o c  p r o d u k c y j n a  ś r o d ­
k ó w  t r a n s p o r t o w y c h .

Do usta len ia  m ocy p ro d u k c y jn e j środka transportow ego 
b ie rzem y z ob ro tu  ła d u n k ó w  (tab lica  krzyżow a  i schemat 
przebiegu) d la  danego przewozu po usta lone j tras ie  dane 
dotyczące ob ro tu  m aksym alnego w  ciągu je dn e j doby lu b  
je dn e j zm iany. Najlepsze w yko rzys ta n ie  środków  transp o r­
tow ych  m ia ło b y  m ie jsce p rzy  n iep rze rw a ne j i ró w n o m ie r­
ne j pracy. A le  w  p ra k tyce  ta k ie  p rzyp a d k i są rzadk ie  i na ­
leży z gó ry  p rz y ją ć  w sp ó łczynn ik  n ie rów nom ie rnośc i prze­
w ozu K  ró w n y  s tosunkow i na jw iększego m ożliw ego ob ro tu  
ła d u n kó w  w  okreś lonym  okresie  czasu do średniego rzeczy­
w istego ob ro tu  ła d u n kó w  w  ty m  sam ym  czasie.

Do ob liczeń b ie rzem y m aksym a lny  ob ró t ła d u n k ó w  w  c ią ­
gu doby lu b  zm iany

Q rocz
Q m ax =  K  • .................. ...............(1)

n
gdzie:
Q rocz. —  roczny ob ró t ła d u n kó w  
n  —  ilość dób p racy  lu b  zm ian w  ciągu roku ,
K  —  w sp ó łczyn n ik  n ie rów nom ie rnośc i przewozu.

P rzyk ła d :
Q rocz. =  600 ton, 
n  =  300 dn i,

3 tony , „
K  =  „  t =  1,5

2 tony

Q m ax K
O rocz

n
1,5 ■

600
300

=  3 tony

c) K i e r u n e k  i  d ł u g o ś ć  d r ó g  t r a n s ­
p o r t o w y c h .

Jak  ju ż  o m a w ia liśm y  uprzedn io , m a te ria ły  m ożna tra n s ­
po rtow ać w  płaszczyźnie poziom ej, p ionow e j lu b  pod do w o l­
n ym  kątem .

W  zależności od po trzeby stosu je się różne ś ro d k i tra n s ­
portow e. Do przem ieszczania m a te ria łó w  w  płaszczyźnie p io ­
now e j lu b  n iebardzo odchylone j od p ionu  m ożna stosować 
suwnice, żu raw ie , p rzenośn ik i skrobakowe, kube łkow e  itp . 
D la  tra n s p o rtu  poziomego na jw łaśc iw sze  są w ó zk i p rzem y­
słowe (ręczne i  m echaniczne), w ó zk i szynowe, różnego typ u  
p rzenośn ik i itp .

Tab lica  5. W ybó r rodzaju środka transportowego w  zależności od odległości

Rodzaj przewożonych m ateria ­
łów

Ś rodk i transportowe stosowane w zależności od odległości

k ró tk ie j do 100 m średniej od 100 do 600 m dłuże j powyżej 1000 m.

Drobne części, w y ro b y  w łó ­
kiennicze, obuw ie, w yroby 
gumowe

Ręczne w ózk i, podnośne W ózk i e lektryczne lub  spa li­
nowe

Samochody k ry te  lub zwykłe

-M ateria ły  sypkie  lu b  drobne 
(opał, piasek, wapień i t p . )

1. Ręczne w ózk i lub  taczk i
2. Mechaniczny transport cią- 

g ły
Ręczne w ózk i lub  taczk i 

Taczki

Samochody samoopróżniacze

Kwasy, b u tle  z gazem

Ła du nk i masowe —  ceg ły, 
beczki, bele

W ózk i e lektryczne lub spa­
linowe
Samochody k ry te  z uchw ytam i 
specja lnym i

Samochody k ry te  i  zwykłe

Samochody i  c ią g n ik i z p rzy ­
czepami

Ładunk i o dużej d ługośc i— ma­
te r ia ły  drzewne, ru ry , s ta l 
walcowana

1. K o le jka  wąskotorowa
2. K o le jka  e lektryczna pod­

wieszona

Samochody kłon icow e lub 
c ią g n ik i z przyczepam i lub 
naczepami k ło n ico w ym i

Ładunk i pojedyncze o wadze 
ponad 300 kg w jednym  ka­
w a łku

1. E lektryczne w ózk i k ry te
2. \V ó z k i ręczne

E lektryczne  w ózki k ry te  lub 
samochody k ry te

Samochody k ry te , samochody 
z przyczepam i

Ciężkie ła d u n k i o wadze po­
nad 2 ton y  1 szt.

1. K o le jka  wąskotorowa lub 
norm alna

2. W ózk i e lektryczne k ry te  
lub  samochody k ry te

Przewóz ko le ją  norm alnotoro­
wą
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Poza w ym ie n io n y m i cecham i na w y b ó r środków  tra n sp o r­
tow ych  duży w p ły w  m a długość trasy  i  ew en tua lna kon iecz­
ność rozdzie len ia  po toku  ładunkow ego. W szystk ie  te  cechy 
pozw a la ją  na p rzeana lizow anie  zgrubn ie  w y typ o w a n ych  m a­
szyn i  urządzeń tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego, z jedno ­
czesnym w zięc iem  pod uw agę in w e s ty c ji, zw iązanych z d ro ­
gam i, zabezpieczenia itp . Żeby pokazać w p ły w  d ługości trasy  
na  w yb ó r środków  tran sp o rto w ych  podano p rzyk ład ow o  
T abl. 5 *)

Sposoby układania ładunków w początkowych, 
końcowych i pośrednich miejscach składowania

Sprawa za- i  w y łado w a n ia  m a te ria łó w  jes t bardzo ważna 
i  decydu je o w yborze w łaściw ego środka transportow ego. 
Przede w szys tk im  należy przeanalizować, czy w  danym  p rz y ­
padku  należy stosować m echaniczny środek tra n sp o rto w y  
przewożący ła d u n k i bezpośrednio na sobie, czy też typ u  c iąg- 
n ik -p rzyczepa .

P un k tem  w y jśc ia  je s t tu  po rów nan ie  czasu ja zdy  T j i  cza­
su zużytego na za- i  w y łado w a n ie  Tz -¡- Tw .

T j ^  T z +  Tw

Jeżeli czas ja zd y  T j  je s t w iększy, to  na leży stosować m e­
chaniczne ś ro d k i transportow e  bez przyczep —  i  o d w ro tn i o, 
w  raz ie  dużej p rzew agi czasu na za- i  w y ładow an ie , lepsze 
są ś rod k i m echaniczne z przyczepam i, gdyż w  czasie gdy 
jedna przyczepa je s t ładow ana, c ią g n ik  może a lbo jechać po 
drugą, albo w yko nyw a ć  in ną  pracę.

P r z y k ł a d :

Zadanie dzienne d la  tra n sp o rtu  na od c inku  S =  200 m e­
tró w  w ynos i 32 to n y  odkuw ek, w a g i jednostkow e j od 1 do 
50 kg.

Na podstaw ie dotychczasowych rozw ażań i  ta b lic  2 i  3 w y ­
b ie ra m y w stępn ie  odpow iedn ie  ś ro d k i transportow e , k tó re  
mogą w chodzić w  rachubę. Są to : wózek e lek tryczny  i  c iąg­
n ik  z przyczepą. Dalsza, ba rdz ie j szczegółowa analiza po­
z w o li okreś lić , k tó ry  z ty c h  środków  będzie ba rdz ie j w ła ­
ściw y.

Dane techniczne środków  tra n sp o rto w ych :
1. W ózek e lek tryczny :

szybkość V i =  5 km /godz. =  (83,33 m /m in ) 
nośność N i =  600 K G  

z czas za ładow ania T Zj =  15 m in  
czas w y łado w a n ia  T Wi =  10 m in

2. C iągn ik  z przyczepą:
szybkość V2 =  10 km /godz +  (16,66 m /m in ) 
nośność Na =  2000 K G  
czas za ładow ania T Z2 =  25 m in  
czas w y łado w a n ia  T  W2 =  20 m in .

N a podstaw ie  danych z zadania dziennego us ta lam y:

M a jąc  czas prze jazdu T j,  badam y jego stosunek do T z + T w : 
d la  w ózka: 2,4 (15 +  10) 
d la  c iągn ika  z przyczepą: 1,2 (25 +  20).

Z  powyższego w idać, że w  p rzyp ad ku  wózka e lektrycznego 
czas za ładow ania i  w y łado w a n ia  je s t przeszło 10 razy w ię k ­
szy od czasu jazdy. W  d ru g im  p rzypadku  czas ten  je s t b l i ­
sko 40 razy w iększy, je d n a k  p rzy  użyc iu  k i lk u  przyczep n ie

*) Tab l. 5 L. W. B artaszew  — T ra n sp o rt w e w n ę trzn y  w  zak l. prze­
m ys ło w ych . PW T, W arszawa, 1950, s tr. 11.

będzie s tra ty  czasu d la  c iągn ika , k tó ry  może być  stale 
w  ruchu.

Z  tego w idać, że ba rdz ie j ekonom iczne jes t stosowanie 
c iągn ika  z przyczepą.

Jeże li w  om aw ianych przypadkach  zastosować doda tkow o 
p o je m n ik i oraz wózek w id ło w y , wówczas czas T z +  T  
ró w n a  się 0,5 m in , a czas ja zdy  T j  =  2,4 m in , czy li m ie li­
byśm y:

2,4 >  0,5

z czego wniosek, że rozw iązan ie  z użyciem  w ózka w id łow ego 
by ło b y  (w  p rzyp ad ku  zastosowania po je m n ikó w ) także p ra ­
w id łow e .

Należy pam iętać, że stosunek T j do T z +  T w zależy od 
szybkości ja zdy  danego środka transportow ego, wobec czego 
tę analizę na leży w ykonać dla  w szys tk ich  wchodzących w  grę 
w  danym  rozw iązan iu  ś rodków  transp ortow ych . D a le j należy 
zw ró c ić  uwagę na to, czy potrzebne są ś rod k i transp ortow e  
samozaładowcze i  sam owyładowcze, czy na leży dostosować 
urządzenia pom ocnicze do tego celu, czy zgoła zgodzić się na 
ładow an ie  ręczne. Np. za ładow anie m a te ria łó w  sypk ich  
z silosa, z h a łd y  p rzy  pom ocy ła d o w a rk i, ręcznie w p ro s t na  
środek tra n s p o rto w y  lu b  z kosza, zb io rn ika  itp . D robn ica  
(części maszyn) może być sk ładow ana na ziem i, na specja l­
nych podstaw kach (paletach), pó łkach, stelażach, p o je m n i­
kach itp ., co w p ły w a  na różny sposób za- i  w y ła d o w y w a n ia  
przew ożonych m a te ria łó w .

a) C h a r a k t e r  p r o c e s ó w  p r o d u k c y j ­
n y c h .

O znaczeniu tra n sp o rtu  d la  procesu p rodukcy jnego  m ó w i­
liś m y  w ie lo k ro tn ie , szczególnie w  p rzyp ad ku  tra n sp o rtu  w e - 
w n ą trzw yd z ia łow e go  i  m iędzyoperacyjnego. Ś rod k i tra n sp o r­
tow e muszą być ściśle dobrane do procesu technologicznego 
szczególnie w  ty c h  p rzypadkach, gdy operacje obróbcze odby­
w a ją  się w p ro s t na nich.

D obran ie  ś rodków  transp o rtow ych  do procesu techono lo - 
gicznego polega na zapew nien iu  w szys tk im  operacjom  tech ­
no log icznym  dostaw y danej części w  odpow iedn im  czasie, 
z w łaśc iw e j s trony, w e  w łaśc iw ym  położeniu, p rzy  czym  p ra ­
ca ręczna przenoszenia, obracania, zde jm ow an ia  itp ., p o w in ­
na być ograniczona do m in im u m ; da le j, podczas tra n sp o rtu  
m a te ria ły  p o w in n y  być zabezpieczone przed uszkodzeniem , 
a ludz ie  przed zagrożeniem  w ypadkam i.

W ie lo le tn ie  doświadczenia w p ły n ę ły  na pew ną specja liza­
c ję  w  budow ie  ś rodków  transp o rtow ych  i  ta k  od lew n ie  w y ­
posaża^ się w  specja lne suwnice, żu raw ie , p rzenośn ik i itp . 
od lewnicze, przystosowane do prac w  od lew niach . To samo 
odnosi się do w ie lu  in nych  gałęzi p ro d u k c ji maszyn. W  ten 
sposób, m a jąc doświadczenie i dane w ie lko śc i p ro d u k c ji 
ła tw o  można w yb rać  na jw łaśc iw szy  ty p  i  w ie lko ść  środka 
transportow ego.

b) W a r u n k i  bhp.
P rzy  w yborze środków  tra n sp o rto w ych  na leży w z iąć pod 

uw agę is tn ie jące  lu b  p ro je k to w an e  w a ru n k i ich  pracy, ja k  
np. w ie lkość po w ie rzchn i p laców  i  dróg, na jw yższe spadki, 
rodza j na w ie rzchn i, ty p  k o n s tru k c ji b u dyn ku , rozstaw ien ie  
m aszyn i  urządzeń, stopień zapylen ia  i  w ilgo tn ośc i pom iesz­
czeń, tem pera tu rę , obecność gazów itp . Jednocześnie należy 
zanalizow ać udz ia ł p ra cow n ika  p rzy  użyc iu  różnych  ś rodków  
transp ortow ych , np. czy ro b o tn ik  m usi ładow ać ręcznie, czy 
ty lk o  u rucham ia  i  k o n tro lu je  pracę m aszyn i urządzeń trans ­
po rtow ych , czy podczas operac ji transp o rtow ych  zn a jd u je  
się w  po lu  zagrożenia np. p rzy  przew ozie ciekłego metcdu 
w  po lu  rozp rysku , je że li tak , czy są zastosowane specja lne 
zabezpieczenia itp .

Trzeba zw róc ić  uwagę, że to  k ry te r iu m  je s t podstaw owe 
i  w  p rzypadku , gdy z tego p u n k tu  w idzen ia  zostanie ja k iś
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środek zd y s k w a lifik o w a n y , je s t to  ju ż  d y s k w a lif ik a c ja  osta­
teczna, chyba że zastosuje się specja lne zabezpieczenia lu b  
zm ia ny  kon s tru kcy jn e .

c) O b l i c z e n i e  l i c z b y  p o t r z e b n y c h  
ś r  o d k  ó w t r a n s p o r t o w y c h .

O p ie ra jąc  się na ob liczonym  m aksym a lnym  obrocie  ła d u n ­
k ó w  w  ciągu doby lu b  zm iany  (pa trz  p u n k t b) i  b io rąc d la  
w szys tk ich  w y typ o w a n ych  ś rod ków  tran sp o rto w ych  n o m i­
n a ln y  ic h  u d źw ig  z ka ta logów , będziem y w  stan ie ob liczyć 
ilość po trzebnych  środków  transp ortow ych .

L iczbę  środków  tra n sp o rto w ych  p rzy  system ie prze jazdów  
w a h a d ło w ym  ob licza się w g  w zo ru :

Q m ax ( t t +  t  zał +  t  w y ł +  tz) 

n  =  60 Qn • • T

gdzie:
Q m a x  —  w aga ła d u n k u  w  tonach  do przew ozu w  ciągu 

zm ia ny  (8 godz.),

t i  —  czas (w  m in ) na przebieg tra s y  (tam  i  z po­
w ro tem ),

t  za ł —  czas (0,5 do 15 m in ) na jedną  operację  za ła­
dowczą w  ciągu c y k lu  transportow ego; w ie l­
kość ta  zależy od rod za ju  ła d u n ku , jego gaba­
ry tu ,  w a g i, a także od o rg an izac ji op e rac ji za­
ładow czej,

t  w y ł —  czas na jedną  operację w yładow czą,

tz  —  czas na  n iep rzew idz iane  za trzym an ia  w  drodze 
i  in n e  s tra ty  o rgan izacy jne  do 15°/o czasu k a ­
żdego cyk lu ,

Q n  —  n o m in a ln y  u d źw ig  środka transportow ego w  to ­
nach,

<pi —  w sp ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  nośności w  zw iąz­
k u  z n ie  zawsze pe łn ym  obciążeniem  środków  
tra n sp o rto w ych  (0,5 do 0,95),

T  —  czas p ra cy  środków  tra n s p o rto w y c h  w  godzi­
nach podczas zm iany.

W  p rzyp ad ku  przew ożenia ła d u n k ó w  w  dw ie  strony, lic z ­
bę ś rodków  tran sp o rto w ych  m ożna ok re ś lić  w g  powyższego 
w zoru , w p row adza jąc  w  n im  następu jące zm iany : w  lic z n i­
k u  na leży podw oić  sumę czasów na operację  za- i  w y ła d o ­
w an ia , a w  m ia n o w n ik u  podw oić  n o m in a ln y  ud źw ig  i  zm ie­
n ić  w artość w spó łczynn ika  w yko rzys ta n ia  nośności <pi, gdyż 
p rz y  ty m  system ie p ra w ie  zawsze on m ale je . W zór po tych  
zm ianach p rz y jm ie  postać:

_  Qs [t-i +  2 ( t  zał +  t  w y ł)  +  tz ] 
n  ~  60 • 2 • Qn • tpj • T

Qz —  waga ła d u n k u  w  tonach  przewożonego w  o b ydw ie  s tro ­
n y  okreś lone j drog i.

L iczbę  środków  tran sp o rto w ych  p rzy  system ie prze jazdów  
obw odow ych  ob licza się w  zależności od rod za ju  po toku  ła ­
dunków .

P rzy  po toku  m a le ją cym  w zó r p rzyb ie rze  postać:

n

gdzie:

Q (t, +  t  zał +  P • t  w y ł +  tz) 

60 • Qn • tfj ■ T
. . . (4)

Q —  w aga ła d u n k u  w  tonach w ysy ła n a  w  ciągu zm iany  
z jednego p u n k tu  do innego leżącego na trasie ,

P —  liczba  p u n k tó w  w yładow czych ,
i i  —  czas (w  m in ) na  przebieg trasy  (obwodu).

i

P rzy  po toku  w zra s ta ją cym  w zó r p rzedstaw ia  się nastę­
pu jąco:

n
Q ( t j  +  P • t  zał +  t  w y ł  +  tz) 

60 • Qn • • T
. . . (5)

M n o żn ik  P  przesun ięto od t  w y ł do t  zał, uw zg lędn ia jąc  
w ie lo k ro tn y  za ładunek w  pu n k ta ch  leżących na trasie .

D la  po toku  rów nom ie rnego  m no żn ik  P na leży w yn ieść 
przed naw ias sum y czasów na p rzeb ieg oraz operacje za- 
i  w yładow cze :

Q [P +  t  zał  +  t  w y ł)] +  tz
n =  -------------------------------------— --------------r . . . (o)

60 +  Qn  • <px • T

W szystk ie  oznaczenia Q odnoszą się ju ż  n ie  do całego 
obwodu, a do każdego p u n k tu  ob ro tu  m ate ria łow ego oddzie l­
n ie  z uw zg lędn ien iem  d ługości p rzebiegu i  ilo ś c i przewożo­
nego m iędzy n im i ła du nku .

Tablica 6. A na liza  środków transportow ych d la  przewozu 
na trasie  A B = 2 0 0  m

Ś rodk i transportow e

W yszczególnienie I
wózek
ręczny

I I
wózek podnośny 

e lek tryczny

1. G rupa ładunkow a m a­
te r ia łu odkuw k i o d kuw k i

2. M ax. ob ró t ładunków  
na dobę lub zmianę 6000 kg /zm 6000 kg /zm

3. % uszkodzenia m at. 
podczas transportu 0% 0%

4. M in im a ln y  udźw ig 
środków transp. 300 kg 1000 kg

5. Czas przejazdu 2,4 m in 1,6 m in
6. Czas załadowania 8 m in 0,5 m in
7. Czas w yładow ania 6 m in 0,5 m in
8. Potrzebna liczba 

środków transp. 1,25 0,09
9. Ocena wg dotychcza­

sowych doświadczeń praca trudna dobre rezu l-

10. Ocena z p. w. bhp praca ciężka

ta ty  w kuźn i 
X Y  

transport
m ożliwość bezpieczny

11. Koszt in w es tyc ji
w ypadk. 

1000 zł 8000 z ł
12. Koszt eksp loatac ji:

1. płace robocze +  
świadczenia roczne 10500 12000

2. koszt energ ii w  roku — 1200
3. koszt m at. pomoc­

n iczych w roku 120 700
4. Koszt średniego i  

bieżącego rem. 200 4800
5. odpis am ort, d la  

1 zm. roczn. 100 1800

11920 20500
13. Koszt 1 godz. pracy 

środka transport. 
1 + 2 + 3 + 4 4 - 5a 

Q łi— — 5.96 z ł 10,25 zł
v  a • 2000 
a — liczba  zm ian robo­
czych

14. Koszt 1 tonokm  
Qh

Q t k =  -------  = 33,5 z ł 4,3 z ł

i  =  liczba c y k li  trans­
po rtow ych w  godz. 3 12

u =  udźw ig no m in a ln y  
w  tonach 0,3 1,0

s — droga w  jednym  
c y k lu  w  km 0,2 0,2

Uwaga — w ie lkości podane w  fo rm u la rzu są przykładow e.
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T ab lica  7. Zestawienie środków  transportow ych  d la  całego zakładu

Charakte­
rys tyka
p rzep ły ­

wu

N ośność

Lp, Grupa
m ateria łow a

Sym bol
g rupy

m ate ria ł.

Charak te rys tyka  
ładunku  [gabaryt, 

waga, objętość]

O bró t 
w  t/zm ia- 

nę

W ybran y  
środek tra n ­

sportowy
W g ka - 

ta l.  w  kG
Rzeczyw. 

w  kG

Szybkość 
w  km  

na godz.

W spó ł­
czynn ik
nośności

U w agi

O bliczone w g  podanych w zo rów  ilośc i ś rodków  tra n s p o r­
to w y c h  na leży pow iększyć o 10 do 15°/o ze w zg lędu na rezer­
w ę i  rem ont.

d) K o s z t y  w ł a s n e  t r a n s p o r t u .
O sta tn im  w ska źn ik iem  techn iczno-ekonom icznym  są koszty 

tra n s p o rtu  1 to n ok ilom e tra . A b y  ta k ie  ob liczenie w ykonać, 
na leży w z iąć pod uw agę koszt in w e s ty c ji, pod k tó ry m  rozu ­
m ie  się koszty nabyc ia  m aszyn i  urządzeń, koszt m ontażu, 
koszt ro b ó t bu do w la nych  zw iązanych z ustaw ien iem  i  eks­
p loa ta c ją  środków  transp o rtow ych . Do w y d a tk ó w  zw iąza­
nych  z eksp loatac ją  m ożna za liczyć:

1. p łace ro b o tn ik ó w  obs ługu jących (łącznie ze św iadcze­
n iam i),

2. koszt energ ii,
3. koszt m a te ria łó w  pom ocniczych,
4. koszt średniego i  bieżącego rem ontu ,

5. roczny  odpis am ortyzacy jny .

N a tu ra ln ie , że ta k  przeprow adzona ana liza  kosztów  n ie  jes t 
bardzo dokładna, je dn ak  d la  naszego celu zupe łn ie  w y ­
starcza.

M a jąc  k ry te r ia  w e d łu g  k tó ry c h  m ożem y w yb ra ć  o b ie k ty w ­
n ie  na jlepszy z is tn ie ją cych  w a ru n k ó w  środek transp o rtow y  
m ożem y p rzys tąp ić  do p racy  ko rzys ta jąc  z podanej pow yże j 
ta b lic y  6, k tó ra  pracę nam  usystem atyzu je , a przez to  
i  u ła tw i.

W  ten  sposób d la  każdego rod za ju  m a te ria łu  i  odcinka 
tra sy  m ożna u s ta lić  po trzebne ś ro d k i transportow e . Należy 
też zw róc ić  na to  uwagę, aby różnorodność ś rodków  tra n s ­

p o rto w ych  w  p rzeds ięb io rs tw ie  n ie  b y ła  z b y t w ie lka . Im  
liczba  ty p ó w  środków  tra n sp o rto w ych  je s t m niejsza, ty m  
ła tw ie j je s t zorgan izow ać tra n s p o rt w  zakładzie  i  ty m  pe w ­
ność dz ia ła n ia  je s t w iększa, a koszty m niejsze.

W ybrane  ś ro d k i transp o rtow e  na leży zestaw ić w g  ta b li­
cy  7 i  p rzeanalizow ać całość, pos ługu jąc się schem atem  prze­
p ły w u  ła dunków . N a leży pam ię tać, że w yb ra n e  na  oko czy 
w yczucie  ś ro d k i transp o rtow e  m ogą n ie  dać oczekiwanego 
re zu lta tu , a na w e t podnieść koszty  w łasne  p ro d u k c ji i  spo­
w odować pogorszenie w a ru n k ó w  bhp  itp .

D latego ważne jest, aby szczególnie obecnie p rz y  ten den c ji 
w p row adzan ia  szerokim  fro n te m  m echan izac ji do naszych 
fa b ry k , w ykonać to  zadanie zgodnie z  po ds taw ow ym i zasa­
d a m i te c h n ik i i  ekonom ik i.
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A N T O N I S E N TE K , M A R IA  O R LE W S K A  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  

W arszawa

C y j a n o w o d ó r
CZĘSC I I I  —  T O K S Y C ZN E  D Z IA Ł A N IE  C Y JA N O W O D O R U  I  SPOSOBY R A T O W A N IA  Z A T R U T Y C H

A r ty k u ł zaw ie ra  dane dotyczące toksycznego dzia łan ia  cy ja no w od oru  na o rgan izm  lu d z k i 
z uw zg lędn ien iem  różnych  stężeń oraz dróg, k tó ry m i może nastąp ić  zatrucie .

W a rty k u le  om ów iony jest rów n ież  sposób ra to w a n ia  z a tru tych  oraz skuteczność stosowanych  
dotychczas środków  fa rm ako log icznych .

CTaTbH coAep>KHT .aaHHbie, KacalomnecH roKcimecKoro aeftcTBHH na ąejioBeąecKJifi opraHH3M c yne- 
tom ero pa3Hbix KOHiiempaTOB a TaKace Aopor no kskhm MoweT HacTynHTb oTpaBJieHne.

B cTaTbe paccMOTpeHbi Taraie cnocoóbi HeceHHB iiomoihh OTpaBJieHHbiM h Bonpoc ycnemHOCTH Aefi- 
ctbhh ^apMOKOjiornnecKHK cpeACTB.

C yjanow odó r je s t jedną  z n a js iln ie jszych  tru c iz n  w ys tę - - 
p u ją cych  w  przem yśle. Jego dz ia łan ie  na organ izm  lu d zk i 
polega na zaham ow an iu  procesów oddychan ia tkankowego. 
T a k ie  ogólne określen ie  n ie  da je je dn ak  jasnego obrazu 
w ie lko śc i niebezpieczeństwa, ja k ie  d la  życia ludzk iego  przed­
s taw ia  cy janow odór. P rzy  os trym  za tru c iu  cy janow odorem  
zachodzą w  system ie oddychan ia  tkankow ego pew ne tru d n o  
odw raca lne  zm iany, k tó re  pom im o zastosowania w szystk ich  
na jlepszych znanych środków  ra tow n iczych  w  większości 
w yp ad ków  pow odu ją  śm ierć.

W  celu w y ja śn ie n ia  m echan izm u dz ia łan ia  tru c iz n y , a na ­
stępnie celowości podaw anych za tru ty m  środków  fa rm a k o lo ­
g icznych, konieczne je s t zrozum ien ie , w  ja k i sposób pob ie­
ra n y  z po w ie trza  t le n  dostarczany je s t tka n ko m  i  ja k i w p ły w  
na  ten  proces w y w ie ra  cy janow odór.

T len  z pow ie trza  wdychanego przez p łuca dostaje się do 
tk a n e k  za pośredn ictw em  hem og lob iny —  sk ła dn ika  czer­
w o nych  c ia łek  k rw i.  W  sk ład hem og lob iny  w chodzi b ia łko  
(g lob ina) i  że lazoporfiryna  (protohem ), k tó re j żelazo jes t 
dw uw artośc iow e . H em og lob ina pod dz ia łan iem  tle n u  atm o­
sferycznego n ie  ulega u tle n ie n iu , a ty lk o  tzw . u tle no w an iu , 
po legającem u na p rzy łączen iu  tlen u  do każdej g ru py  he­
m u * )  (pro tohem u). Zasadniczą ro lę  w  procesie u tlenow an ia  
hem og lob iny odg ryw a  obecność w  hem ie dw uw artośc iow ego 
żelaza, k tó rego  w artościow ość w  ty m  p rzypadku  pozostaje 
n iezm ieniona. T aka  u tlenow ana  hem oglob ina nosi nazwę 
oksyhem oglob iny. U tle no w an ie  hem og lob iny poza ty m  zale­
żne je s t od c iśn ien ia  cząstkowego tlen u  zaw artego w  gazie 
pęcherzyków  p łucn ych  **). P rzy  c iśn ien iu  cząstkow ym  tlen u  
wynoszącym  oko ło  100 m m  Hg, hem oglob ina przechodzi p ra ­
w ie  ca łkow ic ie  w  oksyhem oglobinę. P rzy  c iśn ien iu  cząstko­
w y m  tle n u  w ynoszącym  40 m m  Hg, ty lk o  75°/o hem og lob iny 
może być zam ien ione w  oksyhem oglobinę. W  pęcherzykach 
p łucn ych  ciśn ien ie  cząstkowe tle n u  w ynos i nieco ponad 
100 m m  Hg, a ty m  sam ym  cała hem oglob ina zostaje zam ie­
n iona  w  oksyhem oglobinę. W  tkan kach  ciśn ien ie  cząstkowe 
t le n u  w yn os i 40 m m  Hg, prze to ty lk o  oko ło  l/4 t le n u  zostaje 
oddysocjow ana i  oddana do ic h  dyspozycji.

Z  hem og lob iną zaw ie ra jącą  dw uw artośc iow e  żelazo w  w a ­
ru n ka ch  fiz jo log iczn ych  cy janow odór n ie  w iąże się. T w orze­
n ie  się zw iązków  kom p leksow ych  hem og lob iny z cy ja no w o­
dorem  może je dn ak  nastąp ić  p rzy  dużym  jego nadm iarze, 
a w ię c  dop iero  po śm ie rc i zatrutego.

C y jano w o dó r tw o rz y  ła tw o  połączenia z hem opro te ida- 
m i ***), w  k tó ry c h  żelazo je s t tró jw a rto śc io w e . O ile  dz ia ła ­

*) N a cząsteczkę h e m o g lo b in y  p rzyp a d a ją  cz te ry  u k ła d y  hem u.
* * )  S k ład  gazu w  pęcherzykach  p łu cn ych  je s t od m ie n n y  od sk ła ­

d u  po w ie trza  a tm osferycznego.
•**) H e m o p ro te id a m i n a zyw a m y po łączenia  że la z o p o rfiry n y  z b ia ł­

k iem .

niem  pew nych czynn ikó w  hem oglob ina zostanie u tle n iona  
do m ethem og lob iny, w  k tó re j żelazo jes t tró jw a rto śc io w e , 
wówczas cy janow odór tw o rz y  połączenie kom p leksow e z m e t­
hem oglob iną, da jąc cy janm ethem og lob inę. Tę w łaściw ość w y ­
k o rzys tu je  się do ra to w a n ia  za tru tych , o czym  będzie m ow a 
w  dalszej części a r ty k u łu .

W  procesie u t le n ia n ia  tkankow ego  za pom ocą tle n u  do­
starczanego przez oksyhem oglobinę zasadniczą ro lę  od g ry ­
w a ją  dehydrogenazy. Dehydrogenazy są to  enzym y, k tó re  
u tle n ia ją  substancje organiczne w  obecności p rzenośn ików  
e lek tron ów  i  p ro tonów , pośredniczących m iędzy  substancją 
u tle n ioną  i tlenem  ja ko  ostatecznym  odb iorcą e lek tronów . 
W śród tych  przenośn ików  na jw iększe  b io log iczne znaczenie 
m a u k ła d  cy toch ro m  —  oksydaza cytochrom ow a, k tó ry  jes t 
w  ty m  p rzypadku  pom ostem  p rzy  zachodzących przem ianach 
u tle n ia ją co -re d u kcy jn ych . W  w a run kach  beztlenow ych cy to - 
ch rom y *) w ys tęp u ją  w  kom órkach  w  postaci z redukow ane j, 
cha rak te ryzu jące j się obecnością w  n ic h  dw uw artośc iow ego 
żelaza. P rzy  dostępie t le n u  i  w  obecności oksydazy cy toch ro - 
m ow e j **) (zwanej przez W a h r b u r g a  fe rm en tem  od ­
dechowym ) cy toch rom y zostają u tlen ione , p rzy  czym  za w a r­
te w  n ich  żelazo dw uw artośc iow e  przechodzi w  t ró jw a rto ś ­
ciowe. P rze jśc ie  żelaza w  cytochrom ach w  tró jw a rto ś c io w e  
pow odu je  o d w ro tn ie  prze jśc ie  żelaza w  oksydazie cy toch ro - 
m ow ej z tró jw a rtośc io w e go  w  dw uw artośc iow e. W  w ię k ­
szości kom órek  żyw ych  u s tro jó w  90— I000/o procesów  u tle n ia ­
n ia  tkankow ego przebiega za pośredn ic tw em  u k ła d u  cy to - 
chrom owego (cytochrom  —  oksydaza cytochrom ow a).

C y janow odó r o ile  dostanie się do o rgan izm u łączy się n a ­
tych m ia s t z u tle n io n y m i cy toch rom am i i  u tle n io n ą  oksydazą 
cytoch rom ow ą i  w  zależności od jego ilo śc i w s trz y m u je  czę­
ściowo lu b  ca łkow ic ie  proces u tle n ia n ia  tkankow ego. P rzy  
za tru c iu  k re w  w  ży łach p rz y jm u je  ba rw ę  jasnoczerwoną 
w sku te k  tego, że t le n  k r w i tę tn icze j n ie  może być  oddany 
tkankom .

Szczególnie w ra ż liw y  na n iedo tlen ien ie  je s t ośrodkow y 
u k ła d  ne rw ow y. T ru ją c a  daw ka cy ja no w od oru  w yn os i oko ło  
1 m g na k g  w a g i c ia ła  ludzkiego.

Z a tru c ie  cy janow odorem  może nastąp ić przez d ro g i odde­
chowe, skórę i  przew ód pokarm ow y.

W  w a ru n ka ch  p rzem ysłow ych  na w e t p rzy  zachow aniu da­
le ko  idących  ś rodków  ostrożności, n iebezpieczeństwo z a tru ­
cia przez d ro g i oddechowe je s t na jw iększe. Dopuszczalne, 
na jw yższe stężenie cy janow odoru  w  p o w ie trzu  n ie  s tw arza­
jące niebezpieczeństwa za truc ia  je s t bardzo n is k ie  i  w yn os i
0.0003 m g na l i t r  pow ie trza  (wg n o rm  radz ieck ich). D ecy-

*) C y to ch ro m y  są to  ró w n ież  po łączenia ż e la z o p o rfiry n y  z b ia ł-  
k iem .

** )  Oksydaza cy toch rom ow a  je s t ró w n ież  po łączeniem  żelazopor­
f i r y n y  z b ia łk ie m  o bu dow ie  p raw dopodobn ie  id e n tyczn e j z jedn ą  
z odm ian  cy to ch ro m u  (aj).
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du jącą  ro lę  p rz y  z a tru c iu  cy janow odorem  odgryw a  jego stę­
żenie, a w ięc ilość  w ch łon ię tego  cy ja no w od oru  w  jednostce 
czasu. Poniższa ta b lica  1, zestaw iona przez Ł  a z a r; i  e- 
w  a (10), poda je  w  skrócie  toksyczne dz ia łan ie  cy janow o­
do ru  w  zależności od jego stężenia w  pow ie trzu .

T ab lica  1

Stężenie HCN 
tu mg na l i t r  

po iu ietrza
Działanie toksyczne

0,005— 0,02 u poszczególnych ro b o tn ik ó w  zaw ro ty  i  bó­
le  g łow y,

0,02—0,05 p rzy  c ią g łym  w d ych a n iu  (n ie zawsze) bó l 
g łow y, w y m io ty , b ic ie  serca,

0,05—0,06 m ożna w y trz y m a ć  30 —  60 m in u t  bez na ­
tychm ia s to w ych  albo ba rdz ie j opóźnio­
n ych  ob ja w ów  za truc ia ,

0,1 niebezpieczne d la  życ ia ; zazw yczaj śm ierć 
następu je  w  ciągu p ierw sze j godziny;

0,12— 0,15 śm ierć następu je po 30— 60 m in .;
0,2 śm ierć następu je  po 10 m in .;
0,3 w  spoko ju  m ożna -wytrzym ać bez zaw ro tu  

g łow y  2 m in .;
0,4 w  spoko ju  m ożna w y trz y m a ć  bez zaw ro tu  

g łow y  1,5 m in .;
0,55 m ożna w y trz y m a ć  bez pow ażnych na ­

stępstw  1 m in .;

3,6 m aska przeciw gazow a zabezpiecza w  c ią­
gu 30 m in .;

7— 12 p rzy  zabezpieczeniu d róg  oddechowych za­
chodzi po 5 m in . niebezpieczeństwo za­
tru c ia  przez skórę;

22 p rzy  użyc iu  m ask i przeciw gazow ej po 8—  
10 m in . za w ro ty  g łow y, osłab ien ie i  b i­
cie serca, u tra ta  zdolności do p racy  na 
okres 2— 3 d n i;

P rzy  w yższych stężeniach cy ja no w od oru  przebieg za truc ia  
je s t bardzo gw a łto w ny . Po k i lk u  oddechach cz łow iek  tra c i 
św iadom ość i  w yd a ją c  n ieraz n iedokończony o k rz y k  p rze ra ­
żenia pada n ie p rzy to m n y  na ziem ię. W ys tę pu ją  d rg a w k i, 
a następnie śm ie rć po u p ły w ie  4— 6 m in .

T ru ją ce  dz ia łan ie  cy janow odoru  przez skórę zachodzi w o l­
n ie j i  p rzy  wyższych stężeniach n iż  przez d ro g i oddechowe. 
W  atm osferze zaw ie ra jące j 11 m g cy janow odoru  w  1 litrz e  
pow ie trza , p rz y  rów noczesnym  zabezpieczeniu dróg oddecho­
w ych , w ys tęp u je  po 2—5 m in . uczucie gorąca na ca łym  cie­
le. szczególnie z ty łu  g ło w y  i  szyi, zaczerw ien ien ie  oczu 
i  n ie  p rz y k ry ty c h  części skóry, uderzen ia  k r w i do g łow y, s il­
ne b ic ie  serca oraz przyśpieszone tę tno. Po opuszczeniu za­
t ru te j a tm osfe ry  da ją  się zauważyć na skórze b ia łoczerw one 
p rą żk i. Jako późniejsze o b ja w y  m ogą po k i lk u  godzinach 
w ys tąp ić : um ie jsco w iony  b ó l g łow y, dreszcze, m dłości, w y ­
m io ty , uczucie słabości, n ien o rm a lne  zmęczenie i  tzw . o ło ­
w ia n y  sen na jb liższe j nocy.

P róby  dz ia ła n ia  cy ja no w od oru  przez skórę ram ie n ia  p rze ­
p ro w a d z ił na  sobie S c h  u  t  z e (14). P rzy  stężeniu c y ja ­
now odoru  oko ło 24 m g na l i t r  p o w ie trza  S c h  u  t  z e zm u­
szony b y ł po 27 m in . p rze rw ać dośw iadczenie z pow odu s il­
nego uczucia słabości. P rzy  stężeniu cy ja no w od oru  około 
60 m g  na l i t r  po w ie trza  dośw iadczenie p rze rw ano po u p ły ­
w ie  22 m in . U  w ym ien ionego w y s tą p iły  o b ja w y  silnego k łu ­
cia  w  obnażonym  ra m ie n iu , po  czym  po u p ły w ie  3 godz. 
uczucie uc isku  w  skron iach. Z  powyższego w y n ik a , że d łu ż ­
sze p rzebyw an ie  w  atm osferze zaw ie ra jące j 11 m g cy jano­

w o do ru  w  1 li trz e  po w ie trza  je s t niebezpieczne, n a w e t  
p r z y  z a  b e  z p i e c z e n i u  d r ó g  o d d e c h o ­
w y c h .  W yższa te m p e ra tu ra  otoczenia oraz pocen ie się 
s p rzy ja ją  d z ia ła n iu  truc izn y .

W ie lu  au to rów  rozróżn ia  cz te ry  stopn ie  za truc ia :
1. l e k k i e -  z a t r u c i e ,  cha rak te ryzu jące  się ogól­

n y m  osłab ien iem , przyspieszoną akc ją  serca, uczuciem  uc isku  
w  skron iach, p ieczeniem  i  p rze k rw ie n ie m  spojówek, go rzk im  
sm akiem  w  ustach, ś lino tok iem , p rzy  czym  na ogół następu ją  
m dłości, p ieczenie w  żo łądku  i  w y m io ty . Oddech początko­
we przyspieszony sta je  się głębszy. W ystępu je  os try  bó l g ło ­
w y, z a w ro ty  i  uderzen ia  k r w i do g łow y. W  ty m  stad ium  
w szys tk ie  o b ja w y  za truc ia  za n ik a ją  po w y jś c iu  na świeże 
pow ie trze ;

2. s t a d i u m  a s t m a t y c z n e  (zadyszki) cha rak ­
te ryzu jące  się s topn iow o zw iększa jącym  się ogó lnym  osłabie­
n iem , bó lem  i  uc isk iem  w  o ko licy  serca, rz a d k im  i  g łębok im  
oddechem p rz y  d łu g o trw a ły m  w ydechu. N ie k ie d y  oddech 
s ta je  się k r ó tk i i  przyśpieszony. T ę tno  ulega zw o ln ien iu . 
W  ty m  s top n iu  za truc ia  w ys tę p u ją  rów n ie ż  m d łości i  w y ­
m io ty , rozszerzenie źren ic  i  wytrzeszcz oczu. C hory  zacho­
w u je  jeszcze p rzytom ność;

3. s t a d i u m  k o n w u l s y j n e ,  k tó rego  p ie rw szy ­
m i o b ja w am i są: uczucie s trachu i  p rzygnęb ien ia . W  ty m  sta­
d iu m  za truc ia  s topn iow o zan ika  świadomość, duszności 
zw iększa ją  się, następu ją  k o n w u ls y jn e  skurcze m ięśn i szczę­
kow ych , p rzy  k tó ry c h  z a tru ty  m ocno p rzyg ryza  ję z y k ;

4. s t a d i u m  p o r a ż e n i a  l u b  z a p a ś c i .  
N astępu je  zupe łna u tra ta  czucia i  od ruchów  (np. bezwolne 
oddaw anie m oczu i  op różn ian ie  je lit) .  Oddech sta je  się coraz 
rzadszy, p ły tszy , a w  końcu  us ta je  zupełn ie .

U  człow ieka, k tó ry  przeszedł za truc ie  cy janow odorem  
jeszcze w  ciągu dw óch la t  dostrzec m ożna o b ja w y  chorobo­
we, w yraża jące  się przyśp ieszonym  tę tnem  oraz wzm ożonym  
psych icznym  i  f izycznym  męczeniem  się. Na ogół pozostaje 
trw a le  n ieopanow any strach przed cjrjanow odorem . Ł  a z a- 
r  i  e w  (10) po w o łu ją c  się na A  j  b  i  n  d  e r  a (1) podaje, 
że chroniczne za truc ie  m a ły m i ilo śc ia m i cy janow odoru  po­
w o du je  u  50°/« z a tru ty c h  po ja w ie n ie  się n ieczystych g łuchych  
to n ó w  serca, n is k ie  ciśn ien ie , pow iększen ie g ra n ic  serca na 
lew o oraz b ia łkom ocz, u  40°/o sin icę kończyn, u  20% c h w ie j-  
ność w egeta tyw nego system u nerw ow ego, u  18% pow iększe­
n ie  g ruczo łu  tarczycowego. W ie lu  au to rów  n ie  uzna je  za truć  
chron icznych cyjanow odorem , uw aża jąc je  raczej za łagodną 
postać za truc ia  ostrego lu b  ja ko  następstw o pow ta rza jących  
się za truć  podostrych.

U  n ie k tó ry c h  osobn ików  is tn ie je  nadw raż liw ość  na  c y ja ­
now odór, ta k  że na w e t bardzo m ałe jego stężenie, będące 
d la  in n y c h  n ieszkod liw e , w y w o łu je  u  n ic h  o b ja w y  za truc ia . 
N adw raż liw ość  może w zrastać w  p rzyp ad ku  stałego n a ra ­
żenia na n is k ie  stężenia cy janow odoru . Zdarza się, że u osób 
s tyka ją cych  się ze zw iązkam i c y ja n o w y m i w ys tę p u ją  w y ­
p ry s k i na  skórze. S tw ie rdzono, że w  p rzyp ad ku  tzw . za truć  
chron icznych, zaprzestan ie p ra cy  zw iązanej z narażeniem  na 
n is k ie  stężenia cy ja no w od oru  w y w o łu je  szybk i p o w ró t do 
zd ro w ia  i  odw ro tn ie , k ró tk o trw a łe  ze tkn ięc ie  z cy janow odo­
rem  pow odu je  n a w ró t choroby.

W g Ł a z a r i e w a  u p racu jących  p rzy  cy janow odo­
rze d a je  się s tw ie rdz ić  zw iększen ie zaw artośc i kw asu  m le ko ­
w ego w e k rw i.  P rzyczyną tego są praw dopodobn ie  pewne 
zm ia ny  w  u t l  n ia ją c o -re d u k c y jn y m  system ie u tle n ia n ia  tk a n ­
kowego. S tw ie rdzono  rów nież, że z ilośc ią  przepracow anych 
la t  zw iększa się zaw artość s ia rk i w e k rw i.

W  lite ra tu rz e  podany je s t ca ły  szereg środków  fa rm a k o lo ­
gicznych, k tó re  na leży stosować w  celu p rze c iw dz ia łan ia  
toksycznem u w p ły w o w i cy janow odoru . Farm akodynam iczne

O chrona P ra cy
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dzia łan ie  ty c h  ś rodków  je s t w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  w y ­
jaśnione, w  in n y c h  polecane na  podstaw ie  dośw iadcza lnych 
prób przeprow adzonych na zw ierzętach.

W  ogóle m echan izm  d e toksykac ji polega na p rzem ian ie  
hem og lob iny w  m ethem oglob inę, k tó ra  ja k  podano ju ż  w y ­
żej tw o rz y  ła tw o  z jo n a m i cy ja n o w y m i zw iązek m n ie j to k ­
syczny cyjanm ethem og lobinę. Z  k o le i jo n y  cy janow e z cy- 
j  anm ethem og lob iny w iąże się z s ia rką, w  celu w y tw o rzen ia  
n ie toksycznych rodanków , k tó re  ła tw o  u lega ją  w yd a le n iu  
z o rgan izm u g łów n ie  z moczem.

P ie rw szym  ze stosowanych środków  m e the m og lob in o tw ó r- 
czych jes t b łę k it  m ety lenow y. W edług danych w  lite ra tu rz e  
może on w  w a run kach  fiz jo log iczn ych  spełn iać rów n ież  fu n k ­
c ję  odb io rcy  e lek tron ów  re d u ku ją c  się do bezbarwnego le u ko - 
zw iązku  —  b ie li b łę k itu  m etylenow ego, a w  postaci z redu­
kow ane j może u lec u tle n ie n iu  tlen em  atm osfe rycznym . B łę ­
k i t  m e ty le no w y  dz ia ła  w ięc ja k o  p rzenośn ik  t le n u  i  w  p e w ­
n ym  s topn iu  ch w ilo w o  może zastąpić u k ła d  cy tcch rom  
oksydaza cytochrom ow a. P i e r s z i n  (16), podaje, że 
b łę k it  m e ty le no w y  w  obecności a lkoh o lu  etylowego, g lic e ry ­
ny , b u rsz tyn ia nu  i  m rów czanu sodu t ra c i sw o je  de toksyka - 
cy jn e  w łaściw ości. W ym ie n io n y  au to r poda je  ponadto, że 
korzys tne  je s t stosowanie b łę k itu  m ety lenow ego łącznie 
z g lukozą, k tó ra  sama rów n ie ż  dz ia ła  ja k o  od tru tka .

P o d o b n e  d z ia ła n ie  d o  b łę k i t u  m e ty le n o w e g o  p o s ia d a  r ó w ­

n ie ż  t io n in a .

Z uw a g i na  to , że b łę k it  m e ty le n o w y  dz ia ła  u je m n ie  na 
u k ła d  i  krążen ie , obecnie po lecany je s t ba rdz ie j skuteczny 
środek —  azotyn sodu. A zo tyn  sodu stosuje się doustn ie  a l­
bo le p ie j w  fo rm ie  zas trzyków  dożylnych. Jako środek m e t- 
hem og lob ino tw órczy stosowany jes t rów n ie ż  azotyn am ylu , 
k tó ry  poda je  się do w dychan ia , zan im  zostanie zastosowane 
w łaśc iw e  leczenie. O sta tn io  został opracow any przez J  a n -  
d o r f a  i  B o d a ń s  k i e g o  in n y  środek m ethem og lo- 
b in o tw ó rczy  p -a m inoprop io fenon , d z ia ła ją cy  podobno bardzo 
skutecznie. P rzy  podaw an iu  środków  m e the m og lob in o tw ó r- 
czych na leży uważać, aby ic h  n ie  p rzedaw kow ać i  n ie  p rze ­
m ie n ić  całe j hem og lob iny w  m ethem oglob inę, co spowodo­
w a łob y  niem ożność o trzym yw a n ia  przez o rgan izm  now ych  
ilo ś c i tlenu .

Ze znanych środków  przeprow adza jących c y ja n k i w  ro ­
d a n k i w y m ie n ić  na leży tios ia rczan  sodu, s ia rkę  ko lo ida lną , 
cz tero-, p ię c io - i  sześciotionian sodu. P rzem iana cy ja n kó w  
w  ro d a n k i je s t m oż liw a  dz ięk i obecności w  o rgan izm ie  en­
zym u  zwanego rodanazą. Skuteczność w yże j w ym ien ion ych  
środków  fa rm ako lo g iczn ych  została zbadana na  zw ie rzę ­
tach.

Początkow o n ie  zna jąc środków  m ethem og lob ino tw órczych  
stosowano ja ko  o d tru tk ę  ty lk o  w yże j w ym ien ion e  zw ią zk i 
zaw ie ra jące  siarkę. F  o r  s t  (6) p rze p ro w ad z ił dośw iad­
czenia na  zw ie rzę tach  poda jąc im  na jm n ie jsze  tru ją c e  daw ­
k i  cy janow odoru , po czym  po u p ły w ie  10 15 m in u t  po po­
da n iu  tru c iz n y  stosował z a s trzyk i z s ia rk i ko lo id a ln e j. W  k i l ­
k u  p rzypadkach  sposób ra to w a n ia  okaza ł się skuteczny. 
C h r U t o n i  i  F o r e s t i  (2) s tw ie rd z il i skuteczne 
dz ia łan ie , podaw anych oddzie ln ie , ja k o  o d tru tk i -— czte ro tio - 
n ia n u  sodu, p ięc io tion ia nu  sodu i  sześciotionianu sodu. 
D  r  a i  z e (13) p rze p ro w ad z ił badan ia  na k ró lik a c h , stosu­
ją c  po za tru c iu  ich  na jm n ie jszą  tru ją c ą  daw ką  cy janow odo­
ru , dożylne z a s trzyk i z 2% ro z tw o ru  cz te ro tio n ianu  sodu w  
ilo śc i 2— 3 cm 3 na 1 k g  w a g i zw ierzęcia.

W  ta b lic y  2 z e s ta w io n a  je s t  w ię k s z o ś ć  w y ż e j w y m ie n io ­
nych  f a r m a k o lo g ic z n y c h  ś ro d k ó w  i  ic h  d e to k s y k a c y jn e  d z ia ­

ła n ie  p o je d y n c z o  lu b  w  k o m b in a c j i .  T a b e la  z o s ta ła  o p ra c o ­
w a n a  p rz e z  C h e n ,  R o s ę  i  C l o w e s  (8) n a  p o d ­
staw ie  p r ó b  p r z e p ro w a d z o n y c h  n a  p s a c h .

T ab lica  2

O dtrutka
Ilość najm niejszych tru jących damek 

NaCN potrzebnych do zabicia

— X

B łę k it  m e ty le no w y X X X

T iosiarczan sodu X  X  X  X

C zte ro tion ian  sodu X  X  X  X

A zo tyn  am y lu X  X  X  X  X

A zo tyn  sodu X  X  X  X  X

B łę k it  m e ty le no w y X X X
i

cz te ro tion ian  sodu
X  X  X  X

A zo tyn  am y lu X  X  X  X  X
i

tios ia rczan  sodu
X  X  X  X  X  X

A zo tyn  sodu X  X  X  X  X  X  X
i

cz te ro tion ian  sodu
X  X  X  X  X  X  X

A zo tyn  sodu X X X X X X X X X X
i

tios ia rczan  soslu
X X X X X X X X X X X

K ażd y k rz y ż y k  oznacza na jm n ie jszą  śm ie rte lną  daw kę cy­
ja n k u  sodu. Z  ta b e li w y n ik a , że dz ia łan ie  w ym ien ion ych  
ś rodków  jes t różne. Na p rz y k ła d  p rzy  podan iu  b łę k itu  m e­
ty lenow ego do zab ic ia  psa trzeba  b y ło  użyć 3 śm ie rte lnych  
daw ek c y ja n k u  sodu. P rzy  podan iu  azotynu sodu łącznie 
z tios iarczanem  sodu uży to  do zab ic ia  psa 21 daw ek śm ie r­
te ln ych . Z  powyższego m ożna w n ioskow ać, że na jlepsze w y ­
n ik i  uzysku je  się p rz y  rów noczesnym  stosow aniu azotynu 
sodu i  tios ia rczanu  sodu.

Postępowanie przy udzielaniu pierwszej pomocy
R atow an ie  z a tru ty c h  w ym aga doskonałe j o rg a n iza c ji i  z gó­

r y  przygotow anego p lan u  dz ia łan ia . P rzy  le k k ic h  ob jaw ach 
za truc ia  w ys ta rczy  w y jś ć  na świeże pow ie trze. W  raz ie  gdy­
by  o b ja w y  za tru c ia  zaraz n ie  us tą p iły , na leży podać chore­
m u  o d tru tk ę  sporządzoną przez rozpuszczenie w  100 m l. de­
s ty low an e j w ody 0,5 g azotynu sodu i  2 g tios ia rczanu  sodu. 
O d tru tk a  o ty m  składzie je s t u  m s  w  k ra ju  stosowana i  oce­
n iana  ja ko  bardzo skuteczna. N a leży ją  m ieć z gó ry  p rzygo­
tow aną, zawsze świeżą, bezbarw ną i  bez osadu. Po w y p ic iu  
o d tru tk i pożądane je s t podanie chorem u środ ków  pobudza­
jących  u k ła d  krążen ia  i  ośrodek oddechowy ta k ich , ja k  ko ­
fe ina , ka rd ia zo l, lo b e lin a  itp . (analéptica) *). P rzy  podrażn ie ­
n iu  spo jów ek p rzem yw a się oczy 2% roz tw o rem  kwaśnego 
w ęg lanu  sodu lu b  kw asu  bornego.

P rzy  c iężk ich  ob jaw ach  za truc id  na leży chorego w y p ro ­
w adz ić  lu b  w yn ieść z z a tru te j a tm osfe ry, zd jąć w ie rzchn ią  
odzież, k tó ra  m og ła ew en tua ln ie  u lec  nasycen iu cy ja no w o­
dorem , c iep ło  o k ry ć  i  zapew nić m u  bezw zg lędny spokój 
w  celu zm nie jszenia po trzeby zużycia  t le n u  przez organizm . 
N a leży na tychm ia s t wezwać lekarza  i  jeszcze przed jego 
p rzyb yc ie m  przys tąp ić  do ra tow an ia . O ile  cho ry  zachow uje 
przytom ność, na leży podawać m u  do p ic ia  ły ż k a m i 
0,001% ro z tw ó r nadm anganianu potasu lu b  w  ró w n o ­

* )  A n a lé p t ic a  —  g ru p a  c u c ą c y c h  ś ro d k ó w  f a r m a k o lo g ic z n y c h .
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w ażnym  rozcieńczeniu wodę u tlen ioną , k tó re  pow odu ją  p rze­
m ianę  cy ja no w od oru  w  n ie toksyczny  oksam id. Bezpośrednio 
po ty m  podaje się do w ąchan ia  azotyn am y lu  w  ilo śc i 3 k ro ­
p l i  na  chusteczkę na  przeciąg 15— 30 sekund, w  odstępach 
je dn om in u tow ych . Po u p ły w ie  3 m in u t azotyn na leży od­
staw ić. Równocześnie nape łn ia  się d w ie  s trz y k a w k i, jedną 
azotynem  sodu, d rugą  tios iarczanem  sodu. Z a s trz y k i stosuje 
się dożyln ie , p rzy  czym:

1. C l a r k  (3) zaleca stosować 10 m l 3-procentowego 
ro z tw o ru  azotynu sodu w  daw kach  oko ło  3 m l na m in u tę , po 
czym  5 m l 25-procentowego ro z tw o ru  tios ia rczanu  sodu.

2. M o l i e r  (12) zaleca stosować 1-—5 zas trzyków  a. 10 m l. 
l°/o-owego ro z tw o ru  azotynu sodu co 10 m in u t, albo, w  p rz y ­
padku  b ra ku  azotynu sodu, 35 m l 0,01% ro z tw o ru  b łę k itu  
m ety low ego w  ilośc i 3— 5 zas trzyków  rów n ież  w  odstępach 
co 10 m in u t. Po każdym  zas trzyku  z azo tynu sodu lu b  b łę ­
k itu  m etylenow ego zaleca stosować zas trzyk  20 m l 10-pro- 
centowego ro z tw o ru  tios ia rczanu  sodu. M o lie r  poleca rów n ież  
podanie doży ln ie  100 m l 10-procentowego ro z tw o ru  g lukozy.

3. P a l u c h  .(15) zaleca stosować za s trz y k i azotynu so­
du  w  ilośc i 0,1 g., p rzy  czym  daw kę  m ożna pow tórzyć. Bez­
pośrednio po podan iu  azotynu sodu na leży zastosować 
5 -p rocen tow y tios ia rczan  sodu w  daw kach po 10 m l łącz­
n ie  na jw yże j 50 m l.

4. W  a m  p  1 e r  (19) zaleca stosować zas trzyk i z azotynu 
sodu w  ilo śc i 0,3—-0,5 g. rozpuszczonego w  10— 15 m l wody, 
po czym  25 g tios ia rczanu  sodu rozpuszczonego w  50 m l w o-

T ab lica  3
[

A u t o r A zo tyn  sodu 
w  gramach

T iosiarczan sodu 
w  gramach

C lark 0,3 1,25
Möller 0,1 — 0,5 2 — 10

Paluch 0,1 m ax. 2,5
W am pler 0,3 — 0,5 25

dy. Z a s trzyk i tios ia rczanu  wg. W  a m p l e r a  na leży za­
stosować w  okresie 10 m in u t.

Zalecane przez pow yższych au to rów  ilo ś c i azotynu sodu, 
a w  szczególności tios ia rczanu  sodu są bardzo rozbieżne.

Śmiertelny wypadek zatrucia  cyjai

W  num erze 3 „ M e d y c y n y  P r a c y “  zam iesz­
czono a r ty k u ł T. W ó j c i k a  z W o jew ódzk ie j S ta c ji Sa­
n ita rno -E p id em io lo g iczn e j w  K ie lcach, op isu jący  śm ie rte lny  
w ypadek za truc ia  cy ja n k ie m  sodu.

A u to r  op isu je  następu jąco przebieg tego w yp ad ku :
„ W ypad k i za truć  so lam i cy ja n o w y m i na jczęście j pow sta ją  

w sku te k  n iezna jom ości obchodzenia się z ty m i zw iązkam i. 
F a k t ten po tw ie rdza  s tw ie rdzony przeze m n ie  w  ro k u  b ieżą­
cym  w ypadek ostrego za truc ia  cy ja n k ie m  sodu.

W ypadek zda rzy ł się w  je d n ym  z dużych zak ładów  p rze ­
m ysłow ych , w  dzia le o b ró b k i chem icznej m e ta li. H a rto w a n ie  
odbyw a ło  się w  piecach e lek tryczn ie  podgrzewanych, n ie  izo ­
low anych  od dz ia łu  ob rób k i te rm iczne j. Sole cy janow e m a­
gazynowane b y ły  w  dzia le o b ró b k i te rm iczne j, w  s k rz y n i 
m eta lo iue j, he rm etyczn ie  zam kn ię te j. P ob ie ran ie  so li ze 
sk rz y n i odbyw ało  się ręcznie, bez ja k ic h k o lw ie k  zabezpieczeń 
ochronnych. C y jane k  sodu przenoszony ze s k rz y n i do pieców  
ha rto w n iczych  u lega ł w  drodze rozsypyw an iu , w sku te k  czego 
podłoga w  m ie jscu  przenoszenia, a naw e t poza dz ia łem  p ra -

U w idaczn ia  to  ta b lica  3, w  k tó re j ilo śc i te podane są w  p rze­
liczen iu  na gram y.

Rozbieżność danych w skazu je  potrzebę in dyw idua lnego  
stosowania różnych  ilośc i daw ek w  zależności od stopn ia  za­
tru c ia  oraz w a g i zatrutego.

P rzy  stosowaniu azotynu sodu może nastąp ić  duży spadek 
ciśn ien ia . W  ty m  p rzyp a d ku  na leży podać do ży ln ie  lu b  do­
m ięśn iow o 0,1 m g ad ren a liny  albo, w g  M o l i e r a ,  0,1—  
0,2 g sym pato lu  lu b  0,1— 0,2 g e fedryny. P rzy  prow adzen iu  
s ta łe j k o n tro li c iśn ien ia  za s trz y k i te  m ożna w  raz ie  po trze­
b y  pow tórzyć. S tosowanie ś rodków  m e the m og lob in o tw ó r- 
czych może spowodować niebezpieczne, znaczne obniżenie 
zaw artośc i t le n u  w e k rw i.  W  ty m  p rzyp a d ku  należy zastoso­
w ać oddychan ie tlen em  z d w u tle n k ie m  w ęg la  (karbogen) lu b  
lep ie j tra n s fu z ję  k rw i.  W  raz ie  po trzeby na leży stosować 
sztuczne oddychanie.

W  p rzyp a d ku  za truc ia  przez d ro g i pokarm ow e konieczne 
je s t p rze p łukan ie  żo łądka roz tw o rem  nadm agan ianu potasu 
albo zaw iesiną w ęg la  ak tyw nego w  wodzie.
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kiem sodu przy harfowaniu metali

cy, b y ła  przesycona cy ja nk ie m . P racow n icy, w yko n u ją c  ta k  
niebezpieczne czynności, n ie  p rzestrzega li n a jis to tn ie jszych  
zasad h ig ie ny  p racy i  h ig ie ny  osobistej. Lekcew ażenie to do­
p ro w a dz iło  do śm ierte lnego u jypa dku  za truc ia  cy janow odo­
rem  p ra cow n ika  dz ia łu  ha rtow an ia , zatrudn ionego ja k o  po ­
m ocn ika  warsztatowego.

W  d n iu  w yp ad ku  p ra c o w n ik  ten przenos ił sole cy janow e  
do pieca hartow niczego, a następnie p rzyn ió s ł sk rzyn ię  za­
w ie ra ją cą  b u te lk i z w odą soloną, gazowaną. Po p rzyn ies ien iu  
je j  do dz ia łu  o b ró b k i chem icznej, w y ją ł jedną  bu te lkę  i  w y ­
p i ł  część je j  zaw artośc i. W  czasie p ic ia  s tra c ił przytom ność, 
upadając w  m ie jscu  gdzie stał, W  6 m in u t potem  zna jd ow a ł 
się ju ż  w  a m b u la to riu m , gdzie le ka rz  p rzem ys łow y u d z ie lił 
n a tychm ia s to w e j pomocy. Po 3 m in u ta ch  od c h w ili p rz y n ie ­
sienia s tw ie rdzono śm ierć.

W ypadek ten, pom im o ostrego przebiegu, n ie  m ia ł cech 
cha rak te rys tycznych  za truc ia  cyjanowodorem ., podaw anych  
w  p iśm ien n ic tw ie . B y ła  to racze j fo rm a  pośrednia pom iędzy  
za truc iem  apop lektycznym , a za truc iem  d łuże j trw a ją cym .
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Oddech zatru tego b y ł w  p ie rw szych  m in u ta ch  po u trac ie  
przytom nośc i osłab iony, a następn ie pog łęb iony z dużym i 
p rze rw a m i; z a tru ty  up ad ł na podłogę bez k rz y k u  i  n ie  s tw ie r­
dzało się d rg aw ek cha rak te rys tycznych  p rzy  za truc iach  t rw a ­
jących  d łuże j. Podczas asp irow an ia  k r w i do s trz y k a w k i k o lo r  
je j b y ł p ra w id ło w y , co m ożna je d n a k  tłum aczyć tym , że c y ­
ja no w a  hem oglob ina do c h w ili po b ra n ia  k r w i jeszcze nie  
pow sta ła . M ik roskopow e badanie podczas sekc ji z w ło k  n ie  
w ykaza ło , poza p rze k rw ie n ie m  m ózgu i  żołądka, in n y c h  pa ­
to log icznych  zm ian. Badan ie chem iczne zaw artośc i żołądka  
w ykaza ło  obecność cy janow odoru . D la  pew ności zrob ione zo­
s ta ły  jeszcze dw ie  ana lizy  m ćtodą K o  ł t h o f f  a, k tó re  
p o tw ie rd z iły  analizę p ierwszą.

Po do k ła dnym  zbadan iu  w yp a d ku  stw ierdzono, że za truc ie  
cyjanow odorem  nastąp iło  w sku te k  przedostan ia się zw iązków  
cy ja no w ych  do przew odu pokarm ow ego. R o bo tn ik  ten  praco­
w a ł p rzy  przenoszeniu c y ja n k u  i  zan ieczyścił n im  ręce. Po 
przyn ie s ien iu  solonej w ody gazowej i  od ko rko w an iu  b u te lk i, 
zan ieczyścił je j  górną część c y ja n k ie m  sodu. Podczas p ic ia  
w ody cy janek  sodu w  po łączeniu z bezw odn ik iem  kwasu  
węglowego oraz kw asam i p rzew odu pokarm ow ego w y tw o rz y ł 
cy janow odór, k tó ry  spow odow ał śm ierć w  przeciągu 9 m in u t“ .

W ypadek ten  p o w in ie n  zw ró c ić  uwagę k ie ro w n ic tw a  tech­
nicznego, in ż y n ie ró w  bh p  i  le ka rzy  p rzem ysłow ych  ty c h  za­
k ła dó w , k tó re  u ż y w a ją  p rzy  g a lw a n izae ji i  obróbce tech n icz - 
no-chem iczne j zw iązków  cy janu . Podobnie lekkom yś lne  
obchodzenie się z ta k  g w a łto w n ie  dz ia ła jącą  tru c iz n ą  n ie  
może m ieć m ie jsca. Pam iętać należy, że ju ż  0,1 gram a c y ja n ­
k u  potasu, zażyte do w e w ną trz , pow odu je  śm ierć, a dopusz­
czalne stężenie w  p o w ie trzu  cy janow odoru  n ie  może p rze k ra ­
czać 0,0003 m il ig ra m a / lit r .

Z w yp ad ku  tego na leży w yc iągnąć następu jące w n io s k i do­
tyczące zapobiegania: w  każdym  zakładzie, używ a ją cym  
z w ią z k i cy janu , po w in na  być opracowana d la  p ra co w n ikó w  
s tyka ją cych  się z tą  tru c iz n ą  dok ładna  in s tru k c ja , a je j p rze­
strzeganie ściśle kon tro lo w an e . P raco w n icy  przed p rzys tąp ie ­
n iem  do p ra c y  p o w in n i być  zbadani przez leka rza  p rzem y­
słowego. P o w in n i on i być poza ty m  pouczeni o s topn iu  
niebezpieczeństwa, na ja k ie  są na rażen i i  o tym , ja k  na leży

pracować, żeby n ie  ty lk o  siebie, ale i  in n y c h  ch ron ić  przed
zatruciem .

P rzechow yw ać zw iązków  cy ja n u  w  pom ieszczeniu pracy, 
ja k  b y ło  w  op isanym  w yp ad ku , n ie  w o lno . W sze lk ie  m a n i­
p u la c je  ty m i zw iązkam i p o w in n y  odbyw ać się w  specja ln ie  
na ten  cel przeznaczonym , od izo low anym  od innych , pom iesz­
czeniu, do k tó rego  je s t w zb ron ion y  w stęp  osobom bezpośred­
n io  p rzy  te j czynności n ie  za trud n ionym . P rz y  czynnościach 
ta k ic h  ja k :  rozpakow yw an ie , rozważanie, p rzesypyw an ie  itd . 
p o w in n y  być zachowane ś ro d k i ostrożności, a p racow n icy  
p o w in n i m ieć kom b inezony pyłoszczelne, re s p ira to ry  i  ręka ­
w ice  gum owe.

Z w ią z k i cy ja n u  p o w in n y  być przenoszone z m agazynu o p i­
sanego w yże j do p ieców  ha rto w n iczych  i  w an ien  w  zam kn ię ­
ty c h  naczyniach, przez p ra c o w n ik ó w  ub ran ych  w  kom b in e ­
zony pyłoszczelne a zaopatrzonych w  ręka w ice  gum owe i  re ­
sp ira to ry .

N ad p ra cu ją cym i p rz y  zw iązkach cy ja nu  p o w in ie n  być  sta­
ły  nadzór, sp raw ow any przez k ie ro w n ik ó w  p ro d u k c ji i  o rga­
na bhp. N ie  mogą on i dopuścić do tego, ja k  b y ło  w  opisa­
n y m  w yp ad ku , aby p racow n icy , w y k o n u ją c y  ta k  niebezpiecz­
ne czynności, n ie  p rzestrzega li n a jis to tn ie jszych  zasad h i­
g ieny p racy  i  h ig ie n y  osobiste j.

P rzestrzegać rów n ie ż  na leży zasady, że w  pom ieszczeniach 
p racy, gdzie stosowane są tru c iz n y  przem ysłow e, n ie  w o lno  
jeść, p a lić  papierosów , a na w e t p ić  w ody, a przenoszącym  
zw iązk i cy ja n u  n ie  w o lno  roznosić w o dy  do p ic ia , an i ja k ic h ­
k o lw ie k  środków  spożywczych oraz p rze dm io tów  (np. narzę­
dzi ręcznych), na k tó ry c h  mogą pozostać re sz tk i cy janków .

R a dyka lnym  usunięciem  niebezpieczeństwa za truc ia  jes t 
e lim in ow an ie  zw iązków  cy ja nu  z p ro d u k c ji, co —  ja k  poda je  
au to r w  zakończeniu swego a r ty k u łu  —  je s t opracowane 
przez G łó w n y  In s ty tu t  M e ta loznaw stw a p rz y  w spó łp racy 
czynn ikó w  le ka rsk ich . N ow e z w ią z k i przechodzą osta tn ie  
p ró b y  la b o ra to ry jn e  i  w  n a jb liższym  czasie będą p ro d u ko ­
w ane masowo.

N ależy w ięc  czekać na w y n ik i ty c h  prac, a jednocześnie 
n ie  zan iedbyw ać n a jd a le j idących  ś rodków  zapobiegania za­
tru c io m  z w ią zko w ym i cy janu . H . H.

C Z E S ŁA W  P U Z Y N A
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy.

Drgania części roboczych maszyn do przygotowywania pasz
W  sw o im  a rty k u le  a u to r om aw ia  p rzyczyn y  pow staw an ia  d rgań  w  częściach roboczych n ie ­

k tó ry c h  m aszyn do p rzyg o tow yw an ia  pasz. Jako ś ro d k i zapobiegawcze podane są sposoby usu­
w a n ia  przyczyn  d rgań  przez w yw ażen ie  statyczne oraz konstrukcyjne^ rozw iązan ia , k tó ry c h  zasto­
sowanie p rzyczyn ia  się do zm n ie jszen ia  in tensyw nośc i tych  drgań.

B cBoeft cTaTbe aBTop paccMaTpHBaer npHTOHbi BoaHHKHOBeHHH KOJiefiarniH paóoHnx ^eTaJieft HeKO- 
T o p b ix  M a u iH H  n p e ^ H a 3 H a q e H H b ix  a n n  n p n ro T O B JieH H H  k o p m o b .

KaK npeaoTBpamaiomee cpeacTBo npoTHB sthm KOJieóaHMM aBTop nojiaeT cnocoóu ycTpaHeHM 
npiMHH KojieóaHHH npH noMomn npHMeHetmH cTanwecKoro paBHOBecM h KOHCTpyKT»BHbix pa3paóoTOK.

O szkod liw ym  dz ia ła n iu  drgań w ys tęp u jących  podczas p ra ­
cy  źle wyw ażonego bębna m ło ca rn i b y ła  m ow a w  a rty k u le  
p t.: „Sposoby w y k ry w a n ia  b łędów  przez w yw ażan ie  bębna  
m ło c a rn i“  —  „ B e z p .  i  H i g i e n a  P r a c y “  9/51. W  a r­
ty k u le  ty m  stw ierdzono, że d rgan ia  w ys tępu jące  w  czasie 
p racy m aszyny są ob jaw em  niepożądanym , poniew aż p rz y ­
śpieszają zużyw an ie  się m aszyny, ja k  rów n ież  m ogą w p ły ­
w ać u je m n ie  na samopoczucie obsługi, po tęgu jąc zmęczenie 
pracą w  kon sekw enc ji obniżające je j w ydajność. W  p rzypad­
kach  k rańcow ych , in tensyw ne  d rgan ia  mogą być przyczyną 
przeciążenia n ie k tó ry c h  e lem entów  k o n s tru k c y jn y c h  m aszy­
ny, a -więc np. ze rw an ie  łożysK, i  powodow ać uszkodzenia 
zagrażające życ iu  obsługi.

Jedną z przyczyn  w ystępow an ia  d rgań  może być sta tycz­
ne n iew yw ażan ie  w iru ją c e j części m aszyny; p rzypadek ta k i 
m a m ie jsce w tedy, k ie d y  ś ro d k i ciężkości poszczególnych 
p rz e k ro jó w  poprzecznych te j części zn a jd u ją  się po jedne j 
s tron ie  osi je j o b ro tu  i  leżą na  w spó lne j p łaszczyźnie z tą  
osią. W  p ra k tyce  je s t to spowodowane is tn ie n ie m  po jedyncze j 
n iew yw ażone j m asy i  w  zw iązku  z ty m  na jczęście j w ystępu­
je  w  częściach, k tó ry c h  w y m ia ry  w zd łuż  osi ob ro tu  są n ie ­
w ie lk ie  w  stosunku do ic h  średnicy. S tatyczne n ie w y w a - 
żenie w ys tę p u je  np. w  częściach roboczych m aszyn służą­
cych do p rzyg o tow an ia  pasz, a w ięc ko łach  nożow ych siecz­
k a rń  toporow ych , tarczach ś ru to w n ik ó w  ta rczow ych  i  m ło t­
kow ych , ja k  rów n ież  i  w  in n y c h  częściach w iru ją c y c h , zna j­
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du jących  zastosowanie w  m aszynach ro ln iczych , np. w  w i r ­
n ikach  n ie k tó ry c h  stosunkow o w ąsk ich  w e n ty la to ró w  itp . 
W yliczono tu  ty lk o  te  części w iru ją c e , k tó ry c h  niezupełne 
statyczne w yw ażen ie  może być  specja ln ie  niebezpieczne, a to 
ze w zg lędu na duże prędkości, z ja k im i części te ob raca ją  się 
podczas n o rm a ln e j p ra cy ; d la  o r ie n ta c ji na leży podać, że 
w  nowoczesnych s ieczkarn iach top o row ych  prędkości obw o­
dowe ko ła  nożowego w aha ją  się średnio w  gran icach 2 do 
2,2 m /sek, w  ś ru to w n ika ch  ta rczow ych  tarcze ob raca ją  się 
z p rędkośc iam i 900 do 1200 o b r/m in , a w  ś ru to w n ika ch  m ło t­
kow ych  1200 do 1600 o b r/m in .

Jeżeli daną w iru ją c ą  część m aszyny, a w ięc ko ło  nożowe 
s ieczkarn i czy też ta rczę ś ru to w n ika , zastąp im y tarczą 
o kszta łtach  geom etryczn ie sym etrycznych  (rys 1) i  p rz y j-

Rys. 1

m ierny, że tarcza ta  posiada masę M  odpow iada jącą masie 
te j części, to osadzenie w ym ien ion e j masy na w a le  spowo­
d u je  ug ięcie tego w a łu ; p rz y jm ijm y , że ug ięcie  to w  m ie jscu 
osadzenia ta rczy  w yn os i r. O b ró t ta rczy  z prędkością  k ą to ­
w ą co w yw o ła  w  zw iązku  z ty m  pow stan ie s iły  odśrodkowej.
0 w a rto śc i M.co2.r — dz ia ła jące j na  w a ł i  sk ie row ane j na 
zew ną trz  ta rczy  oraz s iły  sprężystości k .r  —  sk ie row ane j do 
środka, s ta ra jące j się ten w a ł w yprostow ać. O bie w y m ie n io ­
ne s iły  w  p rzyp ad ku  zupełnego statycznego w yw ażen ia  u k ła ­
du zn a jd u ją  się w  rów now adze i  są p ro po rc jon a lne  do ug ię ­
cia w a łu  r ;  w a ł oraz w iru ją c a  tarcza p ra cu ją  wówczas spo­
ko jn ie .

P rz y jm ijm y , że nasza tarcza je s t s ta tyczn ie  n iew yw ażona
1 że w  zw iązku  z tym , odchylen ie  położenia środka ciężkości 
od osi jęczącej ś ro d k i łożysk, na k tó ry c h  jes t ona um ieszczo­
na zą /pośredn ic tw em  w a łu , w ynosi r  +  e (rys. 2). O b ró t ta r ­
czy z prędkością ką tow ą  co. w yw o ła  teraz pow stan ie s iły  od­
środkow ej o w a rtośc i M  o.)2 (r +  e), oraz s iły  sprężystości k .r; 
w ie lkość te j os ta tn ie j zależy od sprężystości w a łu  na zg ina­
nie. P rzy je dn os ta jn ym  ruch u  O brotowym  obie w ym ien ione  
s iły  będą w  rów nowadze, tzn.:

k  • r  =  Mm2 (r  +  e) =  M<u2r  -j- Mcu2e 

a w artość ug ięc ia  w a łu  w yn ies ie :

(u2 iuł  \  cun /

gdzie con —  częstotliwość drgań w łasnych  n ie ruchom e j ta r ­
czy osadzonej na sprężystym  wale.

Napisane rów na n ie  m ożna przedstaw ić  w yk re ś ln ie  (rys. 3), 
odk łada jąc na osi odcię tych w ykre su  w a rto śc i prędkości ką ­
to w ych  co, a na osi rzędnych w a rtośc i przem ieszczeń osi w a łu  
w  m ie jscu  osadzenia na n im  tarczy. Jeże li na osi rzędnych 
tego w ykre su  położenie środka p rz e k ro ju  w a łu  oznaczym y

lite rą  S, a w  odległości e od tego p u n k tu  po łożenia środka 
ciężkości n iew yw ażone j ta rczy  li te rą  G, to  d la  każdej p rę d ­
kości ką to w e j co m ożem y znaleźć w artość ug ięc ia  w a łu  r 
przez odm ierzenie od ległości m iędzy pu n k te m  S i  odpow ia­
da jącym  danej p rędkości ką to w e j pu n k te m  B.

Z om aw ianego w ykre su  w idać  (rys. 3), że p rzy  bardzo 
w o ln ych  obro tach ta rczy  (coi) w ie lkość  ug ięc ia  w a łu  je s t z b li­
żona do zera ( r j  S B{). Zw iększen ie lic zb y  ob ro tów  (co2) 
pow oduje  w z ro s t w a rto śc i tego ug ięcia, p rzy  czym  ugięcie 
to  osiąga w artość teo re tyczn ie  nieskończenie w ie lk ą  w tedy, 
k ie d y  prędkość ką to w a  w a łu  co osiąga w artość k ry tyczną , 
to  znaczy jes t zgodną z często tliw ością  d rg ań  w łasnych  con. 
Równocześnie —  ja k  w idać  z om aw ianego w yk re su  —  dla 
p rędkości ką to w ych  m n ie jszych  od k ry ty c z n y c h  w artość 
ug ięcia r  je s t dodatn ia , a sądząc z wzajem nego położenia 
p u n k tó w  B S G „cięższa“  część ta rczy  (z n iew yw ażoną m a­
są to) w iru je  po zew nę trzne j s tron ie  osi w a łu  (rys. 3).

W m om encie p rze jśc ia  przez prędkość k ry ty c z n ą  nastę­
p u je  zm iana położenia p u n k tó w  B S G, p rzy  czym  pow yże j 
te j prędkości (C03) w a rto śc i bezwzględne ug ięc ia  w a łu  m a­
le ją  (r3 ^ S  B s), a sądząc z po łożenia p u n k tu  B  cięższa, n ie ­
w yw ażona część ta rczy  zaczyna w iro w a ć  po w e w nę trzne j 
s tron ie  osi w a łu  (rys. 3). P rzy  prędkościach dużo w yższych 
od p rędkośc i k ry ty c z n y c h  ugięcie w a łu  s ta je  się w  p rzyb liże ­
n iu  rów ne  w ie lko śc i przesunięcia środka ciężkości e w y w o ­
łanego s ta tycznym  n iew yw ażen iem  tarczy.



S tr. 434 D R G A N IA  CZĘŚCI R O B O C ZY C H  M A S Z Y N  DO P R Z Y G O T O W Y W A N IA  PASZ N r 12

O m aw ia jąc  szczegóły dotyczące p racy ta rczy  w iru ją c e j ra ­
zem z w a łem , d la  uproszczenia p rz y jm o w a liś m y , że k o n ­
s tru k c ja  pod trzym u jąca  łożyska, na  k tó ry c h  się ona oibraca, 
są idea ln ie  sz tyw no  u tw ie rdzone , a ta rcza  obraca się ru ­
chem je d n o s ta jn ym  n ie  napo tyka ją c  w  czasie ob ro tu  na żadne 
opory.

W  rzeczyw istośc i łożyska przew ażn ie  n ie  w y k a z u ją  id e ­
a lne j sztyw ności i  w  zw iązku  z ty m  p rzy ję te  w a rtośc i w sp ó ł­
czynn ika  s iły  sprężystości k  na leży nieco obniżyć; w p ły n ie  
to  ty m  sam ym  na pew ne Obniżenie k ry ty c z n e j p rędkości 
w a łu . N a tu ra ln ie , że je że li k o n s tru k c ja  pod trzym u jąca  ło ­
żyska w yka zu je  n ie jednakow e w łasności sprężyste w  k ie ­
ru n k u  p ion ow ym  i  poziom ym , np. je że li łożyska są u tw ie r ­
dzone na stosunkow o w ysok ich  podporach czy sto jakach, po ­
ziom a podatność na dz ia łan ie  s iły  odśrodkow e j będzie d la  
tak iego  p rzyp a d ku  w iększa an iże li p ionow a i  w  zw iązku  
z ty m  d la  w spó łczynn ika  s iły  sprężystości o trzym am y dw ie  
w a rto ś c i k i  —  w  k ie ru n k u  poziom ym  i  k 2 —■ w  k ie ru n k u  
p ionow ym . R ozkłada jąc s iłę  odśrodkow ą w y w o ła n ą  ruchem  
ob ro tow ym  n iew yw ażone j ta rczy  na  sk ładow e poziom ą 
M  0)2 e cos tat i  p ionow ą M  e s in  <ot na leży w  zw ią zku  z 
ty m  rozp a tryw a ć  ich  dz ia łan ie  oddzielnie, i  tra k to w a ć  ja k o  dw a 
różne im p u ls y  s iły  w ym usza jące j. Jeże li naszą ta rczę  osa­
dzoną na w a le  będziem y uw aża li ja ko  u k ła d  o je dn ym  stop­
n iu  swobody, to  na podstaw ie  p rz y ję ty c h  pow yże j założeń 
o trzym am y d w a  ró w n a n ia  różn iczkow e  ru c h u  tego u k ła d u  
(n ie uw zg lędn ia jąc  oporów  ruchu ) w  postaci:

M i" +  k, x  =  M<u2e cos iut 

My +  k 2y  =  Mo>2 s in  u»t

w  k tó ry c h  przem ieszczenia w  k ie ru n k u  osi x  p rz y ję to  za 
poziome, a w  k ie ru n k u  osi y  za p ionowe. Zależności podane 
w  tych  rów na n ia ch  przedstaw ia  w yk re s  na rys. 4. D la  p rz y -

<•>

Rys. 4

padku , k ie d y  w a ł je s t u tw ie rd z o n y  s z tyw n ie j w  k ie ru n k u  
p ion ow ym  an iże li poziom ym , w ystępow an ie  rezonansu w  
k ie ru n k u  poziom ym  ma miejisce, ja k  w idać  z w ym ien ionego 
rysu n ku , wcześnie j. O siągnięcie k ry ty c z n e j w a rto śc i drgań 
poz iom ych m a m ie jsce p rzy  p rędkośc i to.i i  w ys tępu je  w  tym  
czasie, k ie d y  a m p litu d y  d rgań  p ionow ych  są jeszcze stosun­
kow o  n ie w ie lk ie . P rzy  zw iększan iu  p rę d k o ś c i, d rugą  k r y ­
tyczną w artość drgań, ty m  razem  w  k ie ru n k u  p ionow ym , 
u zysku je  się p rzy  p rędkości a>2 (rys. 4); w  ty m  czasie drga­
n ia  poziom e zm a la ły  ju ż  do w a rto śc i stosunkow o n ie w ie l­
k ich . W  ten sposób p rzy  przechodzeniu przez ob ro ty  k r y ­
tyczne coi i  c>2 środek p rz e k ro ju  w a łu  S zatacza elipsę, w y ­
d łużoną raz w  k ie ru n k u  osi poziom ej, d ru g i paz w  k ie ru n k u  
osi p ionow e j. D oprow adzen ie zam ocow ania obu łożysk do 
jedn akow e j sztywności w  obu k ie ru n k a c h  sprow adz iłoby  
nasz u k ła d  do postaci ro zp a tryw a n e j poprzednio, to znaczy 
do je dn e j prędkości k ry ty c z n e j uk ład u , k tó rego  środek p rze­
k ro ju  w a łu  S zataczałby ko ło  dooko ła osi B.

N a tu ra ln ie , że prędkość ką to w a  tych  ob ro tó w  będzie decy­
dow a ła  o częstości im p u lsó w  przenoszonych na łożyska i  ra ­
mę p racu jące j m aszyny. Podczas p racy  z prędkośc iam i z b li­
żonym i do p rędkości rezonansow ych im p u ls y  te j s iły  w y ­
m uszającej będą w ystępow ać w  odstępach czasu zb liżonych 
do okresu d rgań  w łasnych  i  pobudzać tarczę i  w a ł do  drgań 
z coraz w ię kszym i am p litu dam i. Przenoszenie się tych  co­
raz s iln ie jszych  im p u lsó w  na k o n s tru k c ję  pod trzym u jącą  ło ­
żyska i  n a  same łożyska będzie w  p e w n ym  s topn iu  łago­
dzone przez opo ry  zw iązane z pracą ko ła  nożowego siecz­
k a rn i. czy ta rczy  ś ru to w n ika , przez opory w e n ty la c y jn e  w y ­
m ien ionych  części roboczych, ta rc ie  w  łożyskach itp . N ie ­
m n ie j je d n a k  dz ia łan ie  tych  im p u lsó w , zwłaszcza p rz y  ob ro ­
tach w a łu  zb liżonych do k ry tyc z n y c h , może być szkod liw e  
i  na leży je  bezwzg lędnie usunąć.

W  ty m  celu w a ł z osadzoną na n im  częścią m aszyny na­
leży przede w szys tk im  w yw ażyć  statycznie. N a jle p ie j w y ­
konać to  u k ła d a ją c  w a ł np. na  dw óch szynach us ta w io nych  
dok ładn ie  poziom o, a w zg lędem  sieb ie  rów no leg le . Przez 
w p ra w ia n ie  w yw ażane j części w  ru ch  ob ro to w y  (np. przez 
poruszenie ręką) w y w o ła m y  u  źle w yw ażone j części w a ha­
n ia ; w ahan ia  te  są spowodow ane tym , że środek ciężkości n ie  
leży na osi ob ro tu  te j części i  że dąży on do za jęcia  po łożenia 
na jn iższego; po osiągnięciu  tego położenia, tzn. po us ta n iu  w a­
hań, na leży po p rze c iw n e j s to rn ie  osi w yw ażane j części do­
dać po jedynczą masę m  (a w ię c  np. p rzyk rę c ić  w  ty m  m ie jscu  
nak rę tkę ) i  próbow ać część tę  w p ra w ia ć  ponow n ie  w  ru ch  
celem  spraw dzenia, czy uzyska liśm y przesun ięcie się środka 
ciężkości na  oś o b ro tu  te j części. P ró b y  ta k ie  i  dodawanie 
lu b  usuw an ie  po jedyncze j m asy na leży w yko n yw a ć  aż do 
uzyskania spokojnego jedn os ta jn ie  opóźnionego ru c h u  o b ro ­
towego w yw ażane j części, bez w ahań i  na g łych  zatrzym ań. 
W ie lkość oraz m ie jsce zam ocow ania rów now ażące j m asy m  
m ożna znaleźć z ró w n a n ia :

M . e —m .l

w  k tó ry m  M  —  masa części w yw ażane j
e —  w ie lkość przesun ięcia  środka ciężkości te j 

części od je j osi 
m  —  masa rów now ażąca
i —  odległość po łożenia te j m asy od osi części 

w yw ażane j.
Zw iększen ie  dok ładności p rzeprow adzanych p ró b  m ożna 

uzyskać przez zm n ie jszen ie  ta rc ia  p rz y  toczeniu się w a łu  po 
us taw ionych  pod n im  szynach; w  ty m  celu szyny te po w in ny  
być  w yko na ne  z tw a rd e j s ta li i  zam ocowane m o ż liw ie  sz ty ­

w no, n a jle p ie j na podstaw ie be tonow e j. N iek ie dy , w  celu 
podn iesien ia  dok ładności pom ia ru , stosuje się zam aist szyn 
obraca jące się na łożyskach k u lk o w y c h  dw ie  p a ry  k rą ż ­
ków , na k tó re  us ta w ia  się w a ł z osadzoną na m ą  częścią 
przeznaczoną do statycznego w yw ażen ia  (rys. 5).
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Dokładność uzysk iw ana p rzy  w yw a ża n iu  s ta tycznym  nie 
zawsze jes t w ystarcza jąca, ponieważ na w e t s tosunkow o n ie ­
znaczne n iew yw ażen ie  —  p rzy  prędkościach b lis k ic h  k ry ty c z ­
n y m  —  mogą w yw o ła ć  in tensyw ne  d rg an ia ; równocześnie 
na w e t dok ła dn ie  w yw ażona część może po pe w n ym  okresie  
p racy  w ykazyw ać cechy n iew yw ażen ia , np. w s k u te k  u m ie j­
scowionego n iesym e tryczn ie  w zg lędem  osi ob ro tu  —  w y ­
ta rc ia  się, w yg ięc ia , nad łam an ia , a n a w n t na w a rs tw ien ia  
się zanieczyszczeń. D la tego też, aby ogran iczyć m ożliw ość 
w ystępow an ia  d rgań  o w iększych  am p litudach , na leży d la  
danego ty p u  m aszyny okreś lić  częstotliwość d rgań  w łasnych  
je j części roboczej, a zakresy obro tów , na k tó ry c h  m a ona 
pracować, dobrać tak , aby n ie  zachodziła  m ożliw ość zb ie­
gania się tych  zakresów  z d rg a n ia m i w ła s n y m i te j części.

Na przestrzeganie us ta lonych  zakresów  ob ro tów  należy 
zw róc ić  uw agę w  in s tru k c ji obs ług i oraz na  oszalowaniu 
danej m aszyny; na osza low an iu  ty m  po w in ie n  być um iesz­
czony znak k ie ru n k u  oraz lic zb y  ob ro tów  uznanych za g ra ­
niczne dopuszczalne dla  p racy te j części m aszyny. W  in ­
s t ru k c ji obsług i m aszyn z napędem stosowanym , oddzie ln ie  
po w in ie n  być podany sposób p rze liczan ia  ob ro tów  p rzy  u ży ­
c iu  s iln ik a  o danej liczb ie  ob ro tów  i  danej ś redn icy  ko ła  
pasowego.

O bok statycznego n iew yw ażen ia  mogą is tn ieć  i  in ne  p rz y ­
czyny d rgań  m aszyny. D uży  w p ły w  m a tu  ch a ra k te r p racy  
w yko n yw a n e j przez daną maszynę, a w  szczególności przez

N- sWe
~D- i*/ircs,1tp *jtaz iS

2 mniCfSZPWW &if kąloOL

je j części robocze. W  m aszynach do p rzygo tow an ia  paszy p ra ­
ca części roboczej polega przew ażnie na rozc inan iu , rozd rab ­
n ia n iu , czy też rozg n ia tan iu  podsuwanego m a te ria łu , p rzy  
czym  sieczkę, śrutę, czy też zgniecioną masę z ia rna  o trz y ­
m u je  się w  w y n ik u  po kon yw an ia  opo rów  w ys tępu jących  
w  ze tkn ięc iu  części roboczej z ty m  m a te ria łe m . W p io w ad ze- 
n ie  tego m a te r ia łu  w  zasięg dz ia łan ia  części roboczej m aszy­
ny  rów ną , m o ż liw ie  jednakow o  ugn iec ioną w a rs tw ą  np. sło­
m y, czy też w  ró w n ych  ilośc iach np. z ia rna, je s t je d n ym  
z czyn n ikó w  us ta la jących  w a rlość  w ys tępu jących  oporów  
na m n ie j w ięce j je dn akow ym  s ta łym  poziom ie, bez nagłego 
przeciążania części roboczej i  bez zw iązanych z ty m  drgań. 
W  zw iązku  z ty m  urządzen ia  w prow adza jące  m a te ria ł po­
w in n y  zapew niać rów no m ie rn e  podsum ow anie tego m a­

te ria łu .
N ie k ie d y  je d n a k  sama część robocza dane j m aszyny n ie  

w y k o n u je  sw o je j p ra cy  w  sposób c iąg ły  i w  zw iązku  z tym  
może powodow ać drgan ia . T yp o w ym  p rzyk ład em  ta k ie j m a­
szyny je s t s ieczkarn ia  topo row a ; częścią roboczą te j m aszy­
ny  je s t ko ło  nożowe z osadzonym i na n im  nożam i, k tó re

Rys. 6

podsuwaną rów ną  w a rs tw ę  s łom y tn ą  —  ale po jedynczym i 
oddz ie ln ym i cięciam i. Zastosowanie noży o kraw ędz iach  za­
k rzyw io n ych , w  po rów nan iu  z ostrzam i p ro s tym i, pozwala 
uzyskać dłuższe k raw ęd z ie  ostrzy noży i  w  zw iązku  z ty m  
zm nie jszyć p rz e rw y  pom iędzy c ięc iam i, co znacznie z m n ie j­
sza n ie rów nom ie rność  cięcia. Zarów no w  s ieczkarn iach z no -
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żam i za k rzyw io n ym i, ja k  i  p ro s tym i, w  celu zapew nienia 
rów nom ie rnośc i cięcia oraz zm nie jszenia w  -miarę m ożności 
szkod liw ych  d rgań  m aszyny, b u d u je  się też c iężk ie  ko ła , aby 
w  te n  sposób zw iększyć bezw ładność w iru ją c y c h  mas 
a przez to  ¡stłum ić pow sta jące podczas pr-acy zm ienne p rz y ­
śpieszenia tego ko ła . Równocześnie noże umieszcza się na 
ko le  nożow ym  dok ładn ie  sym etryczn ie , dba jąc  o to, aby 
każdy z -nich posiadał jednakow ą  wagę.

D uży w p ły w  na d rgan ia  m aszyny m a k s z ta łt  k rz y w iz n y  
noży. A b y  zdecydować, ja k  w  zw iązku  z ty m  obrać k s z ta łt  
tego ostrza, by  d rg an ia  -te ograniczyć, należy przeana lizow ać 
rozk ład  s ił w ys tępu jących  podczas cięcia po jedynczym  no­
żem s ieczka rn i topo row e j. Jeżeli w  pu n kc ie  leżącym  m ię ­
dzy ostrzem  noża a sta ln icą  (rys. 6) u łożym y do przecięcia  
źdźbło s łom y, to  nac isk  k raw ęd z i ostrza noża na  to  źdźbło 
m ożem y w y ra z ić  za pomocą s iły  P, k tó rą  roz łóżm y na sk ła ­
dowe: N  —  prostopad łą  do k ra w ę d z i s ta ln ic y  oraz 8  —

Rys. 8
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leżącą w zd łuż stycznej do k rz y w iz n y  ostrza noża, rozd ęc ie  
źdźbła będzie w yw o ła n e  przez siłę sk ładow ą  N. S k ładow i; 
ta d la  danego ciętego m a te ria łu  będzie m ia ła  w artość stałą 
P rzy  sta łe j w a rto śc i sk ładow ej N  w a rtość s iły  P (rys. 6) bę­
dzie u lega ła  zm ia n ie  w  zależności od w ie lko śc i ką ta  na-chy-
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le n ia  ¡krawędzi ostrza noża w zg lędem  s ta ln icy . P rzy  w ię k ­
szych w a rtośc iach  tego ką ta  s iła  ta  będzie m n ie jsza (rys. 6, 
położenie 1), a p rzy  m n ie jszych  w artośc iach  w iększa (rys. 6, 
położenie 3). Pon ieważ w ie lkość  s iły  P  decydu je o w artośc i 
m om entu  obrotow ego występującego podczas cięcia, zm iany 
nachy len ia  k raw ęd z i ostrza noża w  czasie przesuw an ia  się 
w zd łuż  k ra w ę d z i s ta ln icy  będą w y w o ły w a ły  podczas p racy  
s ieczkarn i okresow e zm iany  w a rto śc i s iły  P oraz m om entu  
Obrotowego.

W  is tn ie ją cych  typach  s ieczkarn i w y ró ż n ia ją  się dw a roz­
w iązan ia  ksz ta łtu  ostrzy  noży. W  p ie rw szym  z n ic h  kraw ędź 
ta  je s t uksz ta łtow a na  w  ta k i sposób, aby k ą t ¡między ostrzem  
noża i  k raw ęd z ią  s ta ln icy  n ie  zm ie n ia ł się podczas cięcia; 
w sku te k  tego s iła  P  m a w artość ¡stałą; w  ty m  p rzypadku , 
ponieważ podczas cięcia odległość m iędzy osią ob ro tu  noża 
a p u n k te m  p rzy łożen ia  s iły  P (rys. 7) rośnie, w artość ¡mo­
m en tu  obrotow ego w  czasie p rze jśc ia  pojedynczego noża 
w zd łuż s ta ln icy  rów n ież  rośn ie od w a rto śc i m in im a ln e j

(w  po łożeniu 1) do w a rto śc i m aksym a lne j (w  po łożeniu 3). 
W ahania w a rto śc i m om entu  obrotowego, k tó re  po w s ta ją  w  
zw iązku  z ty m  podczas cięcia, będą w y w o ły w a ły  w  częściach 
u trz y m u ją c y c h  ko ło  nożowe zm ienne naprężenia oraz d rga­
n ia  całej m aszyny.

W  rozw iązan iu  d ru g im  za k rzyw ien ie  k raw ęd z i ostrza jes t 
w ykonane w  ta k i sposób, aby k ą t m iędzy k raw ęd z ią  ostrza 
noża a sta ln icą  rós ł w  czasie cięcia, w sku te k  czego im  da le j 
od osi ob ro tu  je s t po łożony ¡punkt p rzy łożen ia  s iły  P, ty m  
ba rdz ie j m a le je  w artość te j s iły  (rys. 8); w  rezu ltac ie  m o­
m en t ob ro tu  w  czasie p rze jśc ia  pojedynczego noża w zd łuż 
s ta ln icy  m a w artość sta łą .

Ze w zg lędu na w artość ¡stałą m om entu  obrotow ego om ó­
w ione  rozw iązan ie  p rzyczyn ia  się do rów nie jszego biegu 
m aszyny; poza ty m  s iła  sk ładow a S przesuw ająca c ię ty  m a­
te r ia ł w zd łuż ostrza m a na początku cięcia stosunkow o m ałą  
w artość (rys. 8, po łożenie 1), co rów n ież  je s t doda tn ią  stroną 
tego rozw iązan ia .

JÓ ZE F  B IE R N A C K I 
K a ted ra  S pa w a ln ic tw a  
P o lite c h n ik i W arszaw sk ie j

Obsługa butli tlenowych

A u to r  om aw ia  uzasadnienie p rób  w y trzym a ło śc i b u tli,  w łaśc iw ości t len u  powodujące zapłon  
i  samozapłon oraz niebezpieczne p ra k ty k i stosowane p rzy  u ży tko w a n iu  b u t l i  (rzucanie, ogrze­
w an ie  itp .) poda jąc p ra k tyczn e  w ska zów k i p ra w id ło w eg o  używ an ia  b u t li tlenow ych .

A btop paccMaTpHBaeT Bonpoc neo6 xoAHMOCTH npoBeAeHHH npoBepomoro pacaeTa Ha npoaHOCTb 
óajuioHOB, 3aTeM paccMaTpHBaeT cBoftcTBa KHCJiopo.ua, Bbi3biBaromne 3aropaHHe u caM03aropaHiie, a 
TaK>Ke onacHOCTH B03HHKaiomHe ot Heópe>KHoro oópameHHH c óajuioHaMH (KaK ópocaHne, noAorpeBa- 
hh h  h  t . n.), cooómaa npaKTHaecKne yK33aHHH upaBHJibHoro o 6 xo*AeH H H  c óajuionaMH KHCJiopoAa.

T len  do procesów spaw a ln iczych dostarczany je s t p rze­
w ażn ie  w  bu tla ch  (rys. 1), w  k tó ry c h  gaz je s t sprężony do 
150 at. N iebezpieczeństwa zw iązane z zastosowaniem  tle n u  
w y n ik a ją  a lbo z w łasności tlen u , a lbo  z te j okoliczności, że 
b u tla  je s t pod w yso k im  ciśn ien iem . W  raz ie  w zro s tu  c iśn ie­
n ia  ponad w ytrzym a łość  ścianek b u t li następu je  roze rw an ie  
b u tli.  W zrost c iśn ien ia  może być spowodow any a lbo s iln ym  
wstrząsem , np.: przez upadek b u t li z w iększe j wysokości, 
w yb uch  sąsiednie j b u t l i  itd ., albo zapaleniem  się sm arów  lu b  
tłuszczów  w e w n ą trz  b u t l i  i  w y tw o rzen iem  w iększe j ilo ś c i ga­
zów  o w yso k ie j tem peraturze , lu b  też s iln y m  nagrzan iem  np. 
od pożaru itp .

G raniczne ciśn ien ie , p rz y  k tó ry m  b u tla  tlenow a  może się 
rozerwać, n ies te ty  n ie  może być  określone, gdyż b u tla  w e ­
w n ą trz  szybko rdze w ie je  i  grubość śc ia nk i sta le  m ale je . 
Rdzew ien ie b u t l i  następu je  na sku tek  dz ia łan ia  w ilg o c i i  t le ­
nu. Jak  w iadom o, t le n  spręża się do b u t l i  za pomocą spręża­
re k  sm arow anych wodą, część w ięc w ody dostaje się razem  
z tlenem  do b u tli.  R dzew ien ie rów n ież  n ie  je s t ró w ó n o m ie r- 
ne i  może się zdarzyć, że w  ja k im ś  m ie jscu  b u tla  p rzerdze­
w ie je  p ra w ie  na w y lo t.

Z  tego w zg lędu b u tle  poddaje się k o n tro li co 5 la t  i  te b u ­
tle , k tó re  w y k a z u ją  z b y t duże trw a łe  odkszta łcenie p rzy  p ró ­
bie hyd ra u liczn e j, usuwa się z obiegu. P rzec ię tn ie  w ie k  b u t li 
w yn os i 15 la t. W ie k  b u t l i  m ożem y ledwo spraw dzić odczytu ­
jąc  datę p ie rw sze j p ró by  w yp isaną  na b u tli.

T y lk o  te j s k ru p u la tn e j k o n tro li zawdzięczam y, że n ie  ma 
w yp ad ków  z b u tla m i tle n o w y m i. Bezpieczeństwo osiąga się 
kosztem  skrócenia okresu eksp loa tac ji b u tli.  A b y  w ięc  p rze­
d łużyć w ie k  b u t l i  i  zabezpieczyć się przed n iespodziankam i, 
na leży się z b u tla m i obchodzić ostrożnie, t j .  n ie  na leży n im i

rzucać w  czasie za ładow yw an ia  łu b  w y ła d o w yw a n ia , ani też 
pozw o lić , aby b u tle  ud e rza ły  o siebie w  czasie tra n sp o rtu  
itd . Chodzi o to , że m e ta l uderzony krusze je  i  ła tw ie j ulega 
k o ro z ji p rz y  jednoczesnym  obn iżen iu  w łasności w y trz y m a ło ­
ściowych. B yć  może, że suchy przepis, zakazu jący rzucania 
b u tla m i pod groźbą pękn ięc ia  b u tli,  n ie  jes t p rze kon yw a ją ­
cy. R obo tn icy  z a tru d n ie n i p rz y  transporc ie  b u t l i  na ta k i 
przepis zap a tru ją  się dość k ry tyczn ie , bow iem  p ra k ty k a  n ie  
po tw ie rdza  ty c h  obaw. N a leży w ięc  im  w y jaśn ić , że n ie w ła ­
ściw e obchodzenie się z b u tla m i pow odu je  poważne s tra ty  
d la  gospodark i na rodow e j, a w  w y ją tk o w y c h  przypadkach 
uszkodzone b u tle  mogą ła tw ie j u lec  roze rw an iu  i  spowodo­
w ać w y p a d k i w  in n y m  m ie jscu  i  w  stosunku do in n ych  ro ­
bo tn ikó w . Z  b u tla m i p u s tym i na leży się obchodzić ta k  sa­
m o ostrożnie, ja k  i  z pe łn ym i, gdyż g łów n ie  chodzi o zabez­
pieczenie m e ta lu  b u t l i  przed uszkodzeniem . Szczególnie n ie ­
bezpieczne są ry s y  i  nacięcia  pow ie rzchn iow e, k tó re  d z ia ­
ła ją c  ja k o  ka rb , pow odu ją  znaczne osłab ien ie w y trzym a łośc i 
b u tli.  N ie  w o lno  też używ ać b u t l i  ja k o  kow ad ła  i  na n ie j 
p rostow ać lu b  przecinać b lach  lu b  p rę tó w  ścinakiem , p i ł ­
ką  itp .

Przep is dotyczący zabezpieczenia b u t l i  przed zagrzaniem  
je s t ju ż  ba rdz ie j z rozum ia ły . Jak  w iadom o w zro s to w i te m ­
p e ra tu ry  tow arzyszy w z ro s t c iśn ien ia . Jako niebezpieczny 
na leży uznać ta k i w zros t c iśn ien ia , k tó ry  m óg łb y  spowodo­
w ać trw a łe  odkształcenie b u t li.  T rudn o  by ło b y  w  p ra k tyce  
ob liczać w ie lkość  niebezpiecznego c iśn ien ia  d la  każdej b u t li 
in d yw id u a ln ie , ty m  ba rdz ie j, iż  n ie  m ożna zm ierzyć grubości 
śc iank i, k tó ra  —  ja k  to  m ó w iliś m y  w yże j —  stale zm niejsza 
się. D a leko p rośc ie j p rz y ją ć  zasadę, iż każdy n iepo trzebny 
w zros t c iśn ien ia  je s t szkod liw y. S tąd przepis, że b u tle  należy
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chron ić  przed zagrzan iem ; n ie  na leży ustaw iać b u t l i  w  po­
b liż u  ognisk, p ieców, g rz e jn ik ó w  itd ., ja k  rów n ież  na leży je  
ch ron ić  przed p ro m ie n ia m i słonecznym i.

W  czasie pożaru  b u tle  na leży usunąć z zagrożonego m ie j­
sca, a w  czasie a k c ji ra tu n k o w e j na leży je  z lewać ob fic ie  
wodą. P ra k ty k a  w ykaza ła , iż  b u tle  tlen ow e  zna jdu jące  się 
w  pożarze na ogół n ie  pęka ją  —  w b re w  oczekiw an iu . Okazało 
się, że n a jp ie rw  w yp a la  się koreczek ebon itow y (rys. 2), w ięc 
t le n  m a możność w y jś c ia  na zew nątrz. A cz k o lw ie k  obecność 
t le n u  podsyca pożar, to  je d n a k  w iększe niebezpieczeństwo 
g roz iłoby  od roze rw an ia  się b u t li.  W ychodząc z te j zasady, 
m ożna po lecić o tw ie ra n ie  zaw orów  b u t l i  t len ow ych  zagro­
żonych pożarem, o ile  usunięcie ic h  z re jo n u  pożaru b y ło ­
by  n iem ożliw e .

Często spawacze -wieszają p a ln ik  na b u t l i  tlen ow e j. W  ta ­
k im  raz ie  następu je  nagrzew an ie  p łom ien iem  m e ta lu  i  za­
chodzi poważne niebezpieczeństwo roze rw an ia  b u tli.

S tąd przepis, że n ie  w o ln o  zawieszać p a ln ik a  na b u t li.  Do 
tego celu s łuży spec ja lny  zaw ór, tzw . oszczędzacz gazów, o p i­
sany w  zeszycie lip c o w y m  z r . 1953 czasopisma „O chrona 
P racy “ .

N a jliczn ie jsze  w y p a d k i zosta ły  je d n a k  spowodowane w ła ­
snością in tensyw nego łączen ia się t le n u  z lic z n y m i c ia łam i, 
t j .  u tlen ian iem .

W  p o w ie trzu  jes t. ty lk o  21% tlen u , a pom im o to  pożary 
d o k t liw ie  d a ły  się odczuć ludzkości.

W  czystym  tle n ie  z ja w isko  u tle n ia n ia  zachodzi znacznie 
szybcie j n iż  w  po w ie trzu , a n ie k tó re  c ia ła  spa la ją  się w  a t­
m osferze tle n u  w  fo rm ie  w ybuchu . Szybkość u tle n ia n ia  za­
leży rów n ież  od c iśn ien ia  t le n u  i  te m p e ra tu ry  re a k c ji. Im  
w iększe ciśn ien ie  t le n u  i  im  wyższa tem pe ra tu ra , ty m  w ię k ­
sza je s t szybkość u tle n ian ia .

Kaptur

Jeże li zap łon zachodzi w  tem pe ra tu rze  otoczenia (bez spe­
cja lnego podgrzewania), to  ta k ie  z ja w isko  nazyw am y samo­
zapłonem . Do n a jła tw ie j sam ozapalnych c ia ł należą sm ary, 
o le je  i  tłuszcze. Z ao liw ion e  i  zatłuszczone p rzedm io ty  w  a t­
m osferze tle n u  spa la ją  się bardzo in te nsyw n ie  i  n ie k ie d y  (np. 
w  atm osferze tle n u  sprężonego) w  fo rm ie  w ybuchu. N aw et

ś lady tłuszczu w ysta rcza ją , aby spowodować samozapłon. 
N a jp ie rw  zapala się tłuszcz pow odu jąc podwyższenie tem ­
p e ra tu ry , a następn ie —  ju ż  w  wyższej tem pe ra tu rze  —  u tle ­
n ia  się in te n syw n ie  n ie  ty lk o  odzież, drzewo, gum a itd ., 
lecz rów n ież  m etale. C ia ło  lu d z k ie  p o k ry te  t łu s tą  skórą i  w ło ­
sam i może samo się zapa lić  w  atm osferze tlenu . S tw ie rdzo­
no, że zao liw ione  ręce lu b  zao łiw iona  odzież zapa la ją  się 
w  s tru m ie n iu  tlen u . Szczególnie skłonne są do samozapłonu 
c ia ła  porow ate, ja k o  p rzedstaw ia jące znaczną pow ie rzchn ię  
s ty k u  z tlenem .

L iczne  w y p a d k i po tw ie rd za ją  te  niebezpieczne w łasności 
tlenu . Pon iże j opiszem y n ie k tó re  d la  p rzyk ład u .

Do z b io rn ik a  w ype łn ionego tlenem  w staw iono  drabiną, 
k tó ra  by ła  pop lam iona o liw ą  i  sm aram i. Po k ró tk im  czasie 
dra b ina  zap a liła  się, a ro b o tn ik  sto jący na d ra b in ie  został 
ciężko poparzony.

Rys. 3. R e d u k to r tle n o w y  ze ś ru ­
bą nastaw czą sk ie row aną  w  dół.

R obo tn icy  (spawacz i  ślusarz) p ra c u ą c y  w  ko tle  postano- 
w i l i  odśw ieżyć pow ie trze  w e w n ą trz  ko tła . N ie  zdając sobie 
sp raw y z niebezpieczeństwa, u ż y li do tego celu t len u  z bu tli. 
Po pew nym  czasie znaleziono ich  spalone cia ła.
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Chociaż n ie  je s t w y jaśn ione , czy zapalenie się pow sta ło  na 
sku te k  sam ozapłonu (zatłuszczonego ub ran ia , w łosów  itd .) 
czy też od is k ry  lu b  zapalonej zapa łk i, to  je d n a k  w ypadek 
ten  dow odzi, że w  atm osferze t le n u  cz łow iek  p a li się ja k  
zapałka.

W  pew ne j -fabryce do roz ru chu  s iln ik a  D iesla  zam iast po­
w ie trza  użyto  sprężonego tlenu . W  cy lind rze  na s tąp ił samo­
zapłon o liw y , pow odu jąc g w a łto w n y  w ybuch , roze rw an ie  cy ­
lin d ra  i  o f ia ry  w  ludziach.

W  pew nym  garażu w yko rzys tano  is tn ie ją cą  b u tlę  tlenow ą  
do nape łn ien ia  je j pow ie trzem , w  celu usp raw n ie n ia  nape ł­
n ia n ia  opon sam ochodowych. K ie ro w n ic tw o  garażu n ie  zda­
w a ło  sobie spraw y, że p rzy  sprężan iu po w ie trza  sprężarką  
sm arow aną o liw ą  część tłuszczu dostała się razem  z p o w ie ­
trzem  do w n ę trza  bu t li.  B u tlę  tę następn ie odesłano do fa ­
b ry k i tlenu , gdzie w  czasie na pe łn ian ia  tlenem  w yb u ch ła  po ­
w o du jąc  w iększą ka tas tro fę  i  o fia ry  w  ludziach.

Sam ozapłon re d u k to ró w  tle n o w ych  (rys. 3) o b ja w ia  się ro ­
zerw an iem  re d u k to ra  i  w y rzu te m  k ro p e l stopionego m e ta lu  
oraz tlen ków . Zap łon  na jczęście j zaczyna się od śladów  
tłuszczów , pozostaw ionych p rzy  rem oncie  re d u k to ra  lu b  od 
o l iw y  pozostaw ionej w  m anom etrach. N a leży zaznaczyć, iż  
m anom e try  do tle n u  bada się desty low aną w odą a n ie  o liw ą , 
ja k  m anom e try  do in n ych  gazów.

Zap łon  re d u k to ra  może być  rów n ież  spow odow any samo­
zap łonem  koreczka  ebon itowego lu b  przepony gum ow ej pod 
w p ły w e m  silnego uderzen ia  s tru m ie n ia  tlenu , np. p rz y  na­
g łym  o tw a rc iu  b u t li,  gdy śruba nastawcza je s t w kręcona 
w  p raw o . D latego w łaśn ie , przed o tw a rc ie m  b u t li na leży się 
upew nić, czy śruba s taw id ło w a  je s t dostatecznie zluzow ana 
w  lewo. P rz y  o tw ie ra n iu  b u t l i  n ie  na leży stać naprzec iw  
ty c h  części red uk to ra , k tó re  w  raz ie  w yb u ch u  n a jp ie rw  od­
ry w a ją  się (szkła m anom etrów , śruba s taw id łow a). K o n ­
s tru k c ja  re d u k to ró w  p rz e w id u je  możność zam ocow ania re ­
d u k to ra  ta k , aby śruba s taw id ło w a  b y ła  sk ie row ana w  dół 
(rys. 3). W tedy, w  raz ie  sam ozapłonu i  oderw ania  się je j,  
ude rzy  w  podłogę.

Lecz w ie lu  spawaczy jeszcze tego n ie  docenia i  ta k  p rz y ­
k rę ca ją  re d u k to r, że oś ś ruby  t r a f ia  w  b rzuch  lu b  w  głow ę 
spawacza.

M e ta le  rów n ie ż  u t le n ia ją  się in te n syw n ie  w  atm osferze 
tlenu . Z ja w is k o  to  zostało w yko rzys ta ne  do cięcia s ta li. 
W ysta rczy  zagrzać brzeg b lach y  s ta low e j do  czerwoności 
i  puścić na  to  m ie jsce s tru m ie ń  tlen u , aby nas tąp iło  in te n ­
syw ne u tle n ian ie . P onieważ b u tla  je s t s ta lowa, w ięc  nagrza­
n ie  je j w  ja k im k o lw ie k  m ie jscu  do czerwoności n ie w ą tp li­
w ie  spow oduje w yp a le n ie  o tw o ru  i  roze rw an ie  b u t li.  N ie ­
ste ty, is tn ie je  n iebezpieczeństwo m ie jscow ego zagrzan ia b u ­
t l i  do czerwoności. M ia n o w ic ie  w  p rzyp a d ku  pob ie ran ia  t le ­
nu w  po zyc ji leżącej (a ty m  ba rdz ie j je ś li szy jka  je s t n iże j 
od stopki), uchodzący t le n  może po rw ać ze sobą zna jdu jące  
się w e w n ą trz  b u t l i  t le n k i,  k tó re  przez ta rc ie  zagrzew ają się 
do czerwoności. Jednocześnie nagrzew a się i  m e ta l b u t l i  
s tw arza jąc n iebezpieczeństwo je j roze rw an ia . D latego p rzy  
p racy  b u tle  na leży ustaw iać w  po zyc ji sto jące j lu b  na chy lo ­
ne j pod ką tem  n ie  m n ie jszym  n iż  45°.

P rzy  rozp row adzan iu  t le n u  ru ro c ią g a m i is tn ie je  zasada, że 
ru ro c ią g i do t le n u  wysokoprężnego p o w in n y  być  w ykonane 
z m iedz i, a do niskoprężnego —  ze s ta li. R u roc iąg  ze s ta li 
może się zapalić, n ieza leżn ie od ciśn ien ia , je ś li w  ja k im k o l­
w ie k  m ie jscu  w y tw o rz y  się wyższa tem pe ra tu ra . P rz y  u k ła ­
dan iu  ru ro c ią g ó w  na leży m ieć to  na uw adze i  n ie  p rzeprow a­
dzać ich  przez pomieszczenia, w  k tó ry c h  zachodziłoby n ie ­
bezpieczeństwo pożaru.

N a zakończenie na leży w spom nieć, że aczko lw iek  t le n  je s t 
n iezbędny do życ ia  człow ieka, to  oddychan ie czystym  t le ­

nem  może spowodować śm ierć. T łum aczy  się to  ty m , że w o ­
bec n a d m ia ru  t le n u  serce przesta je  pracow ać i  w  konsek­
w e n c ji następu je  śm ierć. D o oddychan ia  p rzyg o to w u je  się 
m ieszanki t le n u  z in n y m  gazem, np. z d w u tle n k ie m  w ę ­
gla  (5°/o).

Reasum ując, m ożem y powyższe w y ja śn ie n ia  u ją ć  w  na ­
stępujące przep isy  bezpieczeństwa odnośnie stosowania tle n u  
i  obs ług i b u t li tlenow ych :

1. Z  b u tla m i tle n o w y m i na leży się obchodzić ostrożnie, t j .  
n ie  rzucać n im i, n ie  pozw o lić , aby ude rza ły  o s iebie w  cza­
sie transp o rtu , n ie  toczyć ic h  po ziem i, a ty m  ba rdz ie j po 
b ru k u  itd . W  czasie podnoszenia na  w iększe wysokości d ź w i­
g iem  na leży b u tle  um ieścić  w  spec ja lnym  koszu i  zamoco­
w ać je. Do wnoszenia po schodach lu b  po rusztow an iach  na ­
leży sporządzić specja lne nosze.

2. N a s tanow isku  p racy  b u tle  p o w in n y  być  ustaw ione 
w  p o zyc ji sto jące j i  zabezpieczone przed upadkiem . N ie  w o l­
no pobierać tle n u  z b u t l i  w  p o z y c ji leżącej.

3. B u tle  tlenow e na leży ch ron ić  przed zagrzaniem . N ie  na ­
leży ustaw iać ic h  w  po b liżu  ognisk, p ieców , g rz e jn ik ó w  itd . 
W  d n ie  słoneczne na leży je  ch ron ić  przed p ro m ie n ia m i sło­
necznym i.

4. W  raz ie  pożaru na leży starać się b u tle  usunąć z zagro­
żonego m ie jsca, a w  czasie a k c ji ra tu n k o w e j po lew ać je  o b fi­
cie wodą.

5. N a b u t l i  n ie  w o ln o  zawieszać w ęży gum ow ych i  p a l­
n ika .

6. B u t l i  t le n o w ych  n ie  w o ln o  używ ać do in n y c h  gazów.
7. B u tle  tlen ow e  na leży ch ron ić  przed zatłuszczeniem ; n ie  

do tykać  t łu s ty m i rę k a m i i  n ie  dokonyw ać żadnych napraw .
8. Po zużyciu  b u t l i  na leży założyć n a k rę tk ę  ochronną oraz 

k o łp a k  i  odesłać do dostawcy.
9. P rzed założeniem  re d u k to ra  na leży przedm uchać zaw ór 

b u tlo w y , odkręca jąc na c h w ilę  zaw ór b u tlo w y .
10. Do uszcze ln ian ia  po łączenia z. re d u k to re m  n ie  w o lno  

używ ać uszczelek ze skó ry  lu b  in n y c h  m a te ria łó w  tłu s ty c h  
lu b  pa lnych.

U .  R e du k to r na leży ta k  zam ocować na b u t li,  aby śruba 
s taw id ło w a  b y ła  sk ie row ana w  dół.

12. P rzed o tw a rc iem  zaw oru  bu tlow ego  na leży się up ew ­
n ić , czy śruba s taw id ło w a  je s t dostatecznie zluzow ana 
w  lewo.

13. W  raz ie  nieszczelności zaw odu bu tlow ego na leży w  d a l­
szym c iągu o tw ie ra ć  zaw ór b u tlo w y  aż do końca. Jeśli w  ty m  
czasie n ie  nastąp i uszczeln ienie, to  m ożna podkręc ić  le kko  
d ław icę. Jeś li i  ten  zabieg n ie  pomoże, to  na leży b u tlę  ode­
słać do dostawcy.

14. W  raz ie  sam ozapłonu re d u k to ra  na leży ja k  na jszyb ­
c ie j zam knąć zaw ór butlow Y- Jeś li to  je s t n iew ykona lne , na ­
leży re d u k to r i  b u tlę  po lać o b fic ie  wodą, w  celu obniżenia 
te m p e ra tu ry  m eta lu .

15. R edukto ra  tlenow ego n ie  w o ln o  używ ać do in n ych  
gazów.

16. M an om e tró w  do re d u k to ró w  tle n o w ych  n ie  w o lno  ba­
dać o liw ą .

17. P rzy  rem oncie  re d u k to ró w  na leży w ystrzegać się za o li-  
w ie n ia  ich. R em on ty  re d u k to ró w  należy pow ie rzać w y k w a ­
li f ik o w a n y m  specja listom .

18. N ie  w o ln o  używ ać t le n u  zam iast po w ie trza  lu b  in nych  
gazów. N ie  w o lno  używ ać tle n u  do p rze w ie trza n ia  z b io rn i­
ków , k a ju t  na  okręcie  i  ja k ic h k o lw ie k  pomieszczeń. N ie  w o l­
no używ ać tle n u  do u ru cha m ian ia  s iln ik ó w  D iesla, do p rze­
dm u ch iw an ia  części m aszyn, do urządzeń pneum atycz­
nych  itd .

19. R o b o tn ikó w  w  zatłuszczonej odzieży n ie  na leży z a tru d ­
n iać  p rzy  obsłudze b u t l i  tlenow ych .
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E U G E N IU S Z  P IE T R U S IA K
H u ta  A n d rz e j

W ytyczne kontro li zam aw iania i konserwacji łańcuchów 
w zakładach przemysłowych

A u to r  poda je zestaw ienie p rzyczyn  ze rw an ia  łańcuchów , sposób ob liczenia, w y b o ry  rodza ju  
łańcucha, w a ru n k i odb io ru , kon se rw a c ji i  re g u la c ji łańcuchów .

A btop AaeT nepe^Hb npmHH pa3pbiBa ueneft a TaK>Ke paccMarpHBaeT MeTOgbi BbmHCJieHHH nx co- 
npoTHBjieHHH, Bbióop copTa uenefi, hx npneMKy, KOHcepBaumo h peryjmpoBaHne.

Łańcu chy  są n iezbędnym  p rzedm io tem  u ży tko w a n ia  w  każ ­
de j ga łęzi p rze m ys łu  szczególnie p rz y  urządzeniach d ź w i­
gow ych do podnoszenia i  przew ożenia c iężarów , d la tego za­
bezpieczenie p ra w id ło w o śc i p ra cy  łańcu chów  je s t bardzo 
ważne.

G roźnym  niebezpieczeństwem  p rzy  używ a n iu  łańcuchów  
je s t m ożliw ość pękn ięc ia  ogn iw a  spowodowana przedwczes­
n ym  zużyciem , uszkodzeniem  lu b  u k ry ty m i w a d a m i m a te ria łu  
czy tech no log ii z łączan ia d ru tu . Z e rw a n ie  łańcucha pow o­
d u je  często groźne s k u tk i.

U padek c iężarów  je s t na jczęście j p rzyczyną  przygn iecen ia  
zna jd u ją cych  się pod ciężarem  osób lu b  p rzedm io tów . 
W  pew nych  na w e t w a ru n ka ch  w yp ad ek  ta k i w zra s ta  do 
ogrom u ka ta s tro fy , gdy np. ze rw a n iu  u legn ie  przewożona 
kadź z p ły n n y m  m eta lem  lu b  ż rącym  kwasem .

Przyczyny zerwania łańcuchów

P rzyczyny  zerw an ia  łańcu chów  d z ie lim y  na  pośrednie  
i  bezpośrednie.

P r z y c z y n y  p o ś r e d n i e

Do rzadkośc i na leżą w y p a d k i ze rw an ia  się łańcuchów  
spowodowane n a g ły m i obc iążen iam i p rze k racza jącym i do­
puszczalne obciążenia robocze. P rzyczyny  na jczęście j leżą 
w  dalszej lu b  m n ie j od leg łe j przeszłości a dz ia ła ją  p o w o li 
i  d ługo, pow odu jąc  w  p e w n e j c h w ili nag łe  i  n iespodziew a­
ne pękn ięc ia  ogn iw a, n a w e t p rz y  dopuszcza lnym  obciąże­
n iu , potęgując, w p ły w  p rzyczyn  bezpośrednich, k tó re  bez 
uprzedniego osłab ien ia  n ie  spo w odow a łyby zerw an ia.

Do p rzyczyn  ty c h  za liczam y:
( l j  Użycie łańcucha niew łaśc iw ego rozm ia ru , k tó re  może 

zd is tn ieć przez us ta len ie  n iew łaśc iw e j g ra n icy  dopuszczal­
nego obciążenia lu b  na sku te k  zm ia ny  łańcucha starego na 
n o w y  o m n ie jsze j grubości (ś redn icy  p rę ta ) łańcucha. O sta t­
n i w ypadek zdarza się dość często. D latego w ażną rzeczą 
je s t w łaśc iw a  zm iana zużytego łańcucha na now y, k tó ry  po­
w in ie n  odpow iadać p rzep isanym  no rm om  obciążenia.

(2) W łasności użytego m a te ria łu , ja k ' na dm ierna  tw ardość 
lu b  u k ry te  w a d y  w ew nę trzne , k tó re  w y ra ż a ją  się w  po­
stac i zaw alcow ań, na d m ie rn e j zaw artośc i s ia rk i, fo s fo ru  czy 
zanieczyszczeń oraz w a d y  zew nętrzne, ja k  pękn ięc ia , rysy  
itp .

(3) W ady w yko na w s tw a , ja k  przegrzane ogn iw a lu b  złe 
spajanie.

(4) Z m iana  w e w n ę trzn e j s t ru k tu ry  m a te ria łu  pod w p ły w e m  
częstych szarpnięć łańcucha podczas pracy, s k u tk ie m  czego 
w y trzym a łość  ich  zm nie jsza się. N iew łaśc iw a  konse rw ac ja  
i  k o n tro la  łańcucha, co sp rzy ja  k o ro z ji i  n iszczeniu. Ł a ń ­
cuch posiada jący powyższe w a d y  pracow ać będzie n iep ew ­
nie, w łasności w y trzym a ło śc io w e  będą się pogarszać i  do­
prow adzą do zerw an ia . D latego łańcuch ta k i na leży n a ty c h ­
m ias t w yco fać z ruchu .

P r z y c z y n y  b e z p o ś r e d n i e

(1) N adm ie rne  zużycie. W sku te k  c iąg łe j p ra cy  następu je 
pow o lne  zaciskan ie  się ogn iw , sk ręcan ie  się łańcucha, tw o ­
rzen ie  się p ę t li co w p ły w a  na  obniżenie w y trzym a ło śc i 
i  w  kon sekw enc ji p rz y  n a g ły m  obciążeniu następu je pę kn ię ­
cie ogn iw a. K o n tro li p o w in n y  w  ty m  p rzyp ad ku  podlegać 
poszczególne ogn iw a  na rozw artość oraz przestrzeganie p ra ­
w id ło w e g o  zaczepiania c iężarów  łańcucham i, aby u n ika ć  
skręcen ia  i  tw o rze n ia  się p ę tli.

(2) P rzeciążenie statyczne. P rz y p a d k i przeciążeń s ta tycz­
nych  zdarza ją  się na jczęście j o ile  ha ko w y  n ie  zna d o k ła dn ie  
podnoszonego ciężaru. W  p rzyp ad ku  ty m  na leży do ścisłej 
k o n tro li przestrzegan ie  i  k o n tro la  dopuszczalnych obciążeń 
poszczególnych łańcuchów .

(3) Przeciążenie dynam iczne. P rzeciążenia dynam iczne m o­
gą przekraczać p a ro k ro tn ie  dopuszczalne obciążenia s ta ty ­
czne, np. w s k u te k  niezręcznego i  b ru ta ln ego  obchodzenia się 
obs ług i z łańcucham i, na  sku te k  czego najczęście j następu je 
pękn ięc ie  ogniw .

(4) P ękn ięc ie  spo jen ia  w  ogn iw ie . W sku te k  n ieodpow ied­
n ie j te ch n o lo g ii lu b  zbytn iego  przeciążenia łańcucha nastę­
p u je  pow o lne  os łab ien ie  spo jen ia , k tó re  doprow adza do 
pękn ięc ia . Spo jen ie  łańcucha  p ra w ie  n ig d y  n ie  pęka ra p ­
tow n ie , lecz z b ieg iem  czasu pracy. Łańcuch  z ogniw em  
o n ieodpow iedn ie j s łabnącej spo in ie  w in ie n  b yć  n a ty c h ­
m ia s t w yco fa n y  z ruch u , p rze ko n tro lo w a n y , i  n a p ra w io n y  
lu b  usu n ię ty  z pracy.

(5) P raca w  na d m ie rn e j tem peraturze . W  tem pe ra tu rze  
300°C m a te r ia ł łańcucha u lega pe w n ym  zm ianom  s tru k tu ry , 
co z k o le i obniża jego w y trzym a ło ść  i  po w o du je  zerw anie. 
K o n tro la  i  w ym ia n a  łańcu chów  w  pow yższym  w y p a d k u  po - 
w in n a  być częstsza i  d o k ła d n ie js z a . W a ru n k i te  na leży 
uw zg lędn ić  szczególnie w  od lew n iach  i  s ta low n iach .

Środki zabezpieczające pewność pracy łańcuchów
Zalecenie środków  zabezpieczających w y n ik a  z ana lizy  

wyszczegó ln ionych up rzed n io  w ad  spo tykanych  p rz y  p racy 
łańcuchów .

(a) O b l i c z e n i e  w y t r z y m a ł o ś c i  ł a ń c u c h ó w .
O bliczen ie  łańcucha pow inno  być  w yko na ne  ze znacznym  

zapasem na ew en tua lne przekroczen ie  obciążenia łańcucha. 
O bliczen ie  w ie lko śc i i  grubości ogn iw a  w y n ik a  ze w zo ru :

gdzie:
P _  oznacza dopuszczalne- obciążenie uży tko w e  w  kG , 

d  —  grubość łańcucha w  om, k r  —  dopuszczalne naprężenie 
na rozciąganie w  kG /om 2.

Zna jąc ciężar podnoszony ła tw o  m ożem y dobrać w zg lęd ­
n ie  spraw dzić  używ an y  łańcuch  spraw dza jąc „d “  ogn iw a w g 

4 P
w zo ru : d =  --------- --— ern k r  —  na ogół p rz y jm u je  się na -

2 n  K r
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T ab lica  1.

G atunek s ta li Skład chem iczny w  %
Zastosowanie

Znak PN Cecha C1) Mn Si
m ax

P
max

s
m ax

P + S
max

Cr
m ax

Cu
m ax

HOIO H35 0,06—
0,11

0,3—
0,6

0,05 0,05 0,05 0,09 — — do zgrzewania 
e lektryczn ego

HO10Z H35Z 0,0 —  
0,11

m in .
0,4 0,05 0,05 0,05 0,09 0,05 0,3

do zgrzewania 
ogniskowego

i)  Zaw artość w ęg la  w  rd ze n iu  n ie  może przekraczać 0,13*/o.

stępujące: d la  og n iw  z d ru tu  o średn icy  do 9 m m  600 kG /cm 2, 
pow yże j 9 m m  400 kG /cm 2.

N a ogół je dn ak  p rze liczan ie  łańcucha je s t zbyteczne, gdyż 
p rzy  zam aw ian iu  m ożna pos ług iw ać się ta b lic a m i podanym i 
w  da lsze j części a r ty k u łu .

(b) M a t e r i a ł  p o w in ie n  odpow iadać ściśle  p rzepisa­
n ym  w a ru n k o m  techn icznym . Szczególnie na leży  zw róc ić  
uwagę, aby n ie  b y ła  przekroczona dopuszczalna zaw artość 
fos fo ru  i  s ia rk i. P o lsk ie  n o rm y  P N -H  84033 p rz e w id u ją  ga­
tu n k i s ta li uw idoczn ione j w  ta b e li 1.

T ab lica  2.

W łasności mechaniczne

Gatunek s ta li
Rr

k g /in n i2
ar

kg /m m 2 
m in .

*1 % dl0 /O
m in

a5%
m in

«4
m in

Znak PN Cecha

HO10 H35
35— 42 19 25 30 32

HO10Z H35Z

W łasności m echaniczne odnoszą się do p ró b e k  w  stan ie  zno rm a­
lizo w a n ym  z p rę tó w , w a lc ó w k i i  d ru tu  o ś re d n icy  po w yże j 4 mm.

(c) P r o w a d z e n i e  k s i ą ż k i  k o n tro li i  ew id e n c ji 
łańcuchów

(d) O k r e s o w e  n o r m a l i z o w a n i e
(e) . W  czasie d łuższej bezczynności p ra cy  podnośn ików  

ła ńcu chy  n a l e ż y  z d j ą ć  i  p r z e c h o w y w a ć  
p o d  n a k r y c i e m .

W yrób łańcuchów

W yrób łańcuchów  p o w in ie n  być  ja k  na js ta rann ie jszy . P rzy  
w yro b ie  na leży zw róc ić  baczną uw agę na ścisłe przestrzega­
n ie  te c h n o lo g ii. oraz na odpow iedn i dozór w y s o k o k w a lif ik o ­
w anych  ro b o tn ikó w , a lbow iem  je dyn ie  d ługa  p ra k ty k a  w  te j 
specja lności da je  po trzebną  w p raw ę  zawodową, od k tó re j 
g łów n ie  zależy w a rtość  w yro bu .

Zam aw  anie łańcuchów

Z am ów ien ie  na łańcuchy  po w in no  b yć  sporządzone ściśle 
w g n o rm  technicznych. D la  p rz y k ła d u  poda jem y sposób spo­
rządzen ia zam ów ienia.

(1) B iu ro  zakupu sprowadza łańcuch  ściśle w g  w a ­
ru n k ó w  podanych przez, w y d z ia ł zam aw ia jący.

(2) W skazane jest, aby budow a łańcuchów , ródz,aj m a­
te r ia łu  i  sposób w yk o n a n ia  b y ły  zgodne z no rm am i.

3) N a podstaw ie  posiadanych n o rm  w y d z ia ł zam aw ia­
ją c y  poda je p rz y  zam ów ien iu  rod za j łańcucha, w ie l-

‘ j  Zaw artość w ęg la  w  rd ze n iu  n ie  może przekraczać 0,13%. 
W łasności m echaniczne odnoszą się do p róbek  w  stan ie  n o rm a lizo ­

w a n ym  z p rę tów , w a lc ó w k i 1 d ru tu  o ś re d n icy  po w yże j 4 m m .

kość ogn iw a (grubość p rę ta  lu b  podzia łkę ), pow o­
łu ją c  się na no rm ę oraz ogólną długość łańcucha, 

(4) Łańcu chy  na leży zam aw iać w  stan ie  no rm a lizo w a ­
nym .

D la  o r ie n ta c ji poda je  tabe lę  z d a n ym i cha rak te rys tycz ­
n y m i łańcu chów  stosowanych w  Polsce.

Ł a ńcu chy  ogn iw ow e ka lib ro w a n e  w g  P N H . Oznaczenie 
s ta li HO 10

T ab lica  3.

W y m ia ry  ogniwa 
w  m m

D
op

us
zc

za
ln

e 
od

­
ch

ył
ki

 d
la

 1
—

1 O
t 

w
 m

m

O
bc

ią
że

ni
e 

zr
yw

a­
ją

ce
 B

 w
 t

on
ac

h

O
bc

ią
że

ni
e 

pr
ób

­
ne

 w
 t

on
ac

h

T
eo

re
ty

cz
ny

 
ci

ęż
ar

 w
 k

G
/m

d t b

5,— 18,5 17
+  1.5 
— 0,5

0,65 0,32 0,50 łańcuchy 
pociągowe 
dla  ręczne­
go napędu

łańcuchy
nośne

6 — 18,5 20 1,00 0,50 1,75
7,— 22,— 23 2,20 0,74 1,00
8 ,— 24,— 26 3,40 1,10 i  ,35
9,5 27.— 31

+  2,5 
— 0,8

4,48 1,70 1,9

11.— 31,— 36 4,60 2,30

13 — 36,— 42 6,40 3,20 3,80

16,— 45,— 52
+  3.8 
— 1,3

10,00 5,00 5,80

18,— 50,— 58 12,00 6,00 7,30

20,— 56,— 65 15,20 7,60 9,00
23,— 64,— 74

+  5,5 
— 1,8

20,00 10,00 12,00

26,— 72,— 84 25.00 12,00 15,00

28,— 78,— 91 30,00 15,00 17,50

30,— 84 — 98 +  6,5 
— 2,2

34,00 17,00 20,00
32,— 90,— 104 38,40 29,20 23,00
35,— 98,— 114 +  8,0 

— 2,5
46,00 23,00 27,50

38,— 106,— 123 54,40 27,20 32,50

W  zam ów ien iu  na leży zażądać św iadectw a fabrycznego, 
w  k tó ry m  p o w in n y  być podane w y n ik i p rób w y trz y m a ło ­
ściow ych i  analiza m a te ria łó w  u ży tych  do p ro d u k c ji ła ń ­
cuchów. W  fa b ry k a c h  n ie  posiada jących urządzeń badaw ­
czych i  n ie  m ogących w ydaw ać św iadectw , łańcuchów  za­
m aw iać  n ie  należy.
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O db ió r łańcuchów w zakładzie

Po p rz y jś c iu  łańcuchów  do zak ładu  o rgan  k o n tro lu ją c y  
łańcuchy p o w in ie n :

(a) S praw dzić  czy w y m ia ry  łańcucha  odpow iada ją  za­
m ów ien iu .

(b) S praw dzić  czy w y n ik i badań m a te r ia łu  i  ana liza  
chem iczna podane w  św iadec tw ie  odpow iada ją  po ­
s taw ion ym  w a run kom .

(c) sp raw dz ić  czy ła ńcu ch  n ie  u leg ł uszkodzeniu w  cza­
sie przewozu.
W  raz ie  zauważenia pęknięć, ła ńcuch  na leży zab ra - 
kow ać. W  w y p a d k u  is tn ie n ia  skaz, rys , lu b  w  p rz y ­
pa d ku  ja k ic h k o lw ie k  w ą tp liw o ś c i co do ja kośc i 
łańcucha  na leży go poddać badaniu .

G ospodarka łańcucham i w zakładzie

(1) Do p row adzen ia  gospodark i i  k o n tro li łańcucham i po­
w in ie n  być w yznaczony spec ja lny  personel, k tó ry  po­
w in ie n  p ro w a dz ić  ks iążkę  k o n tro li łańcuchów .

(2) K s iążka  k o n tro li łańcuchów  po w in na  posiadać nastę­
pu jące  dane:
a) nu m er łańcucha, k tó ry  m usi bezwzg lędnie odpo­

w iadać  n u m e ro w i w ytłoczonem u na łańcuchu.
b) datę w p isan ia  łańcucha  do k s ią ż k i
c) nazwę i  adres w y tw ó rc y
d) n u m e r zapotrzebow ania
e) nazwę i  ro z m ia r łańcucha
f) dopuszczalne obciążenie łańcucha
g) da ta  od b io ru  łańcucha  i  uw ag i p rz y  odbiorze ko n ­

tro ln y m
h) m ie jsce i  da ta oddania łańcucha  do u ż y tk u
i) datę no rm a lizow an ia
j)  da ty  i  w y n ik i k o n tro li trzym ies ięcznych  i  pó łrocz­

nych
k) datę i  p rzyczyn y  w yco fa n ia  łańcucha  z ru c h u
l)  podpis k o n tro le ra

Łańcuch  odebrany w  m yś l in s tru k c ji od b io ru  łańcuchów  
na leży zaopatrzyć w  sz tyw ną  k a rtk ę , pe w n ie  p rzym oco­

w aną do łańcucha, na k tó ry m  p o w in ie n  być  podany num er 
zapotrzebow ania  oraz s tw ie rdzen ie  przeprowadzonego od­
b io ru . Po dokonan iu  ty c h  czynności łańcuch  m ożna oddać 
do m agazynu lu b  bezpośredn io ' w y d z ia ło w i zam aw ia jącem u. 
W ydz ia ł o trz y m u je  łańcuch  w raz  z odpisem  św iadectwa.

Konserwacja i regeneracja łańcuchów

Co trz y  m iesiące na leży poddaw ać łańcuch  d o k ła dne j 
k o n tro li po lega jące j na:

a) spraw dzen iu  czy żadne ogn iw o lu b  p ie rśc ień  n ie  
w y k a z u je  zm ian. Łańcuch  z og n iw a m i lu b  p ie rśc ie ­
n ia m i p ę k n ię ty m i, zg ię tym i oraz w y d łu ż o n y m i 
w  ty m  stopniu , że n ie  je s t m oż liw e  swobodne w za­
jem ne poruszanie się jednego ogn iw a z d ru g im  — 
na leży w yco fać;

b) n a p ra w ie  p rzy  użyc iu  rów no w artośc iow e j s ta li, 
p rz y  czym  regenerow ane ogn iw a w in n y  być 
1— 2 m m  grubsze od og n iw  s ta rych ;

c) no rm a lizo w a n iu  w  celu usunięcia  naprężeń 
i  zm ia ny  s tru k tu ry  w e w nę trzne j. N o rm a lizac ję  lu b  
w yża rzan ie  łańcuchów  na leży pow ie rzać dob rym  
fachow com , gdyż n ie u m ie ję tn ie  przeprow adzony za­
b ieg n ie  ty lk o  n ie  p o p ra w i w e w n ę trzn e j s tru k tu ry  
a le  ją  jeszcze pogorszy. N o rm a lizow a n ie  należy 
przeprow adzać w  tem pe ra tu rze  920— 950°C, u trz y ­
m ać tę  tem p e ra tu rę  przez czas 20— 30 m in ., następ­
n ie  łańcuchy  ostudzić  na w o ln y m  p o w ie trzu ;

d) po p rzeprow adzen iu  regenerac ji oraz przeglądzie 
łańcuch  na leży  poddać p ró b ie  w  ten  sposób, aby 
obciążyć go ciężarem  w ynoszącym  o 100% w ięce j 
od  dopuszczalnego obciążenia roboczego, obciąża­
jąc  łańcuch  w  c iągu 10 m in u t. Łańcuch  po obciąże­
n iu  n ie  może w yka zyw a ć  zm ian  w  w ym ia ra c h  
ogn iw a;

e) przeprowadzone p ró by  i  w y n ik i na leży w p isać do 
ks ią żk i;

f) po p rzeprow adzen iu  p rób  lu b  regenerac ji łańcuch 
na leży stem plow ać da tą  i  dop iero  go oddać do 
uży tku .

A L B IN  M IR O Ñ C Z U K

Przeglqd przepisów dotyczqcych bezpieczeństwa i higieny pracy

1 w  N,r  3 8 /5 4  poz. 167 D z ienn ika  U s taw  P R L  ogłoszone 
zostało R O Z P O R ZĄ D ZE N IE  z dn ia  16.V I I .  1954 r. w  sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy przy obsłudze kolei w  zakła­

dach pracy.
D otyczy ono b h p  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  p rz y  obs łu ­

dze po łożonych na te ren ie  zak ładu  p ra cy  lu b  poza Jego te ­
renem  —  s ta łych  k o le i szynow ych, lin o w y c h  i  na  pochy ln iach
0 napędzie m echan icznym  lu b  zw ierzęcym , o ile  ko le je  e 
służą w y łączn ie  d la  ce lów  tra n sp o rto w ych  zak ładu  p racy
1 zn a jd u ją  się pod jego zarządem.

Rozporządzenie to  zaw iera  w  rozdz ia le  I  —  „P rzep isy  O gól­
ne“  postanow ien ia , k tó re  re g u lu ją  w a ru n k i techniczne tab o ­
ru  ko le jow ego, w yszko len ie  p racow n ików ^ oraz n a k ła d a ją  
obow iązek w stępnych  i  ok resow ych  badań le k a rs k ic h  p ra -
cow n ików . , . .

W  szczególności ta b o r . k o le i zak ładow ych  p o w in ie n  posia­
dać zgodnie z p rzep isam i d la  k o le i u ż y tk u  _ publicznego, 
ś w ia tła  i sygnały. W a ru n k i techniczne u trzym a n ia  tabo ru , to ­
ró w  oraz sygn a lizac ji ja k  rów n ie ż  k w a lif ik a c je  i  w y k o n y w a ­
n ie  s łużby przez persone l obs ługu jący k o le je  zakładow e (m a- 
szyniści, pom ocn icy oraz zwrotniczy)_ p o w in n y  odpow iadać 
obow iązu jącym  przep isom  dot. k o le i u ż y tk u  publicznego.

R ozdzia ł I I  obe jm u je  p rzep isy  szczegółowe i  zaw ie ra  po 
s tanow ien ia  odnoszące się do w a ru n kó w , ja k im  po w m n y od­

pow iadać to ry , to row iska , m ie jsca  skrzyżow ań to ró w  z d ro ­
gam i, u ży tko w a n ie  to ró w  w zg lędn ie  bu dyn ków , b ra m  lu b  
przejść. W  da lszym  ciągu rozdz ia ł ten  zaw ie ra  postanow ien ia  
odnoszące się do zapew nienia bezpieczeństwa p ra cy  p rzy  ob­
słudze z w ro th ic  i  ob ro tn ic  i  in nych  urządzeń p rz y  to rach .

R ozdzia ł 3 odnosi się do ta b o ru  k o le i użytkow anego na te ­
re n ie  zak ładów  przem ysłow ych . P ostanow ien ia  te^ m a ją  na 
celu uno rm o w an ie  zagadnienia zestaw ian ia  sk ładów  pocią­
gów, us ta w ia n ia  sk ła dó w  pociągów , zaopatrzenia pew nych  t y ­
pów  w agonóy/ w  n iezbędny sprzęt pom ocniczy, re g u lu ją  one 
rów n ie ż  spraw ę przew ozu lu d z i na  w agon ikach, wózkach, 
m otow ozach lu b  parowozach.

P odrozdz ia ł 4 obe jm u je  p rzep isy  w  zakresie obsług i k o le i 
zak ładow ych . P ostanow ien ia  n o rm u ją  spraw ę sygna łów  i  ta k  
w ażne ze w zg lędu na bezpieczeństwo p ra cy  m om en ty  ja k  
obow iązek pewnego zaham ow an ia w agonów  w  czasie posto­
ju  itp .

P odrozdz ia ły  5 i  6 u jm u ją  w  sposób bardzo obszerny zagad­
n ie n ie  p rze to ku  i  sprzęgania.

Rozdzia ł I I I  zaw iera  postanow ien ia  odnośnie bezpieczeń­
stw a p racy  p rzy  obsłudze k o le i poruszanych przez zw ierzęta. 
Ten ty p  k o le i spo tykany  jes t jeszcze w  n ie k tó ry c h  zakładach 
p racy, a b ra k  ja k ic h k o lw ie k  obow iązu jących  w_ ty m  zakresie 
p rzep isów  na raża ł ta k  p ra c o w n ik ó w  ja k  i  zw ierzęta  pocią­
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gowe na niebezpieczeństwo spowodow ane n ie w ła śc iw ym  spo­
sobem uży tko w a n ia  ta b o ru  i  z ły m  stanem  to ró w  i  to ro w isk .

P ostanow ien ia  rozdz ia łu  IV  m a ją  za zadanie u regu low ać 
w a ru n k i p racy  p rzy  ko le ja ch  poruszanych p rz y  pom ocy lin . 
Do c h w ili obecnej n ie  b y ło  żadnych obow iązu jących  p rze p i­
sów w  ty m  zakresie, co u tru d n ia ło  w  dużym  s topn iu  zorga­
n izow an ie  p ra cy  w  sposób zapew n ia jący je j bezpieczeństwo.

Rozdzia ł V  odnosi się do k o le i na pochy ln iach . P ostanow ie­
n ia  w /w  rozdz ia łu  re g u lu ją  zagadnienie bezpieczeństwa p ra ­
cy na k ła da jąc  obow iązek stosowania w a ru n k ó w  n iezbęd­
nych  d la  zapew nien ia  bezpieczeństwa pracy.

P on iew aż p race  zw iązane z p rze ła dun k ie m  są powodem  
w yp ad ków , rozdz ia ł V I  zaw iera  szereg postanow ień  odnośnie 
stanu ra m p  oraz w a ru n kó w , ja k ie  p o w in n y  być zachowane, 
aby zapew nić bezpieczeństwo.

W  ce lu  uśw iadom ien ia  p ra c o w n ik ó w  o obow iązu jących 
przepisach, zakład p o w in ie n  podać do w iadom ości zain tereso­
w a nych  p ra c o w n ik ó w  treść om aw ianych  przep isów  przez 
w yw ieszen ie  teks tu  rozporządzenia w  pom ieszcezniu p racy 
w  m ie jscu  w idocznym . Poza ty m  k ie ro w n ic y  zak ładów  p racy  
obow iązan i są do op racow an ia  szczegółowych in s tru k c ji 
uw zg lę dn ia jących  lo ka ln e  w a ru n k i.

2. W  N r  37 (poz. 160 i  161) D z ienn ika  U s taw  PRL. o p u b li­
kow ane zosta ły : D E K R E T  z dn ia  14 s ie rpn ia  1934 r. o Pań­
stwowej Inspekcji Sanitarnej oraz rozporządzenie z dnia 14 
sierpnia 1954 r. w  sprawie szczegółowego zakresu działania 
oraz zasad i trybu postępowania państwowych inspektorów  
sanitarnych.

Zgodnie z przep isam i powołanego d e k re tu  do zadań P ań­
s tw ow e j In s p e k c ji S an ita rn e j na leży m. in . zapobieganie p o w ­
s taw an iu  chorób zaw odow ych oraz zwalczan ie tych  chorób.

Zadan ie  powyższe re a liz u je  P aństw ow a In sp e kc ja  S a n ita r­
na m .in . przez:

a) op racow yw an ie  p ro je k tó w  no rm  h ig ie n iczn o -sa n ita r­
nych, dot. och rony pow ie trza , g leby i  w o dy  przed zanieczy­
szczeniem szkod liw ym  dla zd ro w ia  ludzkiego ,

b) op in iow an ie  pod w zględem  h ig ie n iczno -sa n ita rnym , p la ­
n ó w  zagospodarowania przestrzennego, w y b o ru  m ie jsca pod 
budow ę oraz p ro je k tó w  budow y, odbudow y lu b  przebudow y,

c) op in iow an ie , czy u ru cho m ion y  zak ład  p racy odpow iada 
w ym aganiom  h ig ie n iczno -sa n ita rnym ,

d) w spó łdz ia łan ie  p rzy  op raco w yw a n iu  n o rm a ty w ó w  p ro ­
je k to w a n ia  bu do w n ic tw a , n o rm  dot. a r ty k u łó w  żywności, 
a także n o rm  dot. w y ro b ó w  przem ys łow ych , m a jących  w p ły w  
na zd ro w ie  człow ieka.

e) k o n tro lę  przestrzegania p rzep isów  h ig ie n iczn o -sa n ita r­
nych  oraz zarządzeń w yd an ych  na. ic h  podstaw ie,

f )  p lanow an ie  i  przeprow adzan ie  a k c ji zw a lczan ia  chorób 
zaw odowych.

W łaściwość P aństw ow e j In s p e k c ji S an ita rn e j rozciąga się 
na w szystk ie  zak łady p ra cy , z w y ją tk ie m  zak ładów  podleg­
ły c h  M in is te rs tw u  O brony N arodow e j i  M in is te rs tw u  Bezpie­
czeństwa Publicznego. W  szczególności zakres dz ia ła lnośc i 
P aństw ow e j In s p e k c ji S a n ita rn e j ob e jm u je  żeglugę m orską 
ja k  i  śród lądową.

O rgan izacja  P aństw ow e j In s p e k c ji S an ita rn e j przedstaw ia  
się następująco:

Na czele P IS  s to i g łó w n y  in sp e k to r san ita rn y  będący je d ­
nocześnie zastępcą M in is tra  Z d ro w ia  do spraw  san ita rno  
ep idem io log icznych. T e ren ow ym i organam i P IS  są pa ń s tw o w i 
in spe k to rzy  s a n ita rn i (wo jew ódzcy, p o w ia to w i, m ie jscy, po r­
tow i). A pa ra tem  p ra cy  pańs tw ow ych  in sp e k to ró w  są stac je  
san ita rno-ep idem io log iczne. Poza ty m  w  przypadkach  uzasad­
n ion ych  ze w zg lędu na ochronę zd ro w ia  może być pow ołana 
w  poszczególnych resortach reso rtow a in spe kc ja  san itarna, 
bądź w  poszczególnych zakładach p ra cy  —  zak ładow a inspe­
k c ja  san itarna.

W yko n u ją c  swe u p ra w n ie n ia  p a ń s tw o w i in spe k to rzy  sani­
ta rn i m a ją  m .in . p raw o :

a) w stępu  do zak ładów  p ra cy  i  in s ty tu c ji oraz na s ta tk i 
d la  przeprow adzen ia  k o n tro li san ita rne j pomieszczeń i  u rzą ­
dzeń;

b) w yd aw a n ia  w  ram ach obow iązu jących  ¡przepisów decy­
z j i  w  sprawach h ig ie n y  oraz zw a lczan ia  chorób zaw odow ych 
i  zakaźnych.

P aństw ow a In sp e kc ja  S an ita rna  w spó łdz ia ła ła  z inspekc ją  
p ra cy  us ta la jąc  p lan y :

a) zw a lczan ia  p rzyczyn  zachorowalności w  zakładach pracy 
(na statkaęh), a w  szczególności zachorow alności na choro­
b y  zawodowe, oraz

b) k o n tro li w  zakresie h ig ie n y  p ra cy  w  zakładach pracy.
O do ryw czych  ko n tro la c h  pańs tw o w y in spe k to r san ita rn y

zaw iadam ia w łaśc iw ego inspek to ra  pracy. Decyzje k tó re  
w kra cza ją  w  zakres bezpieczeństwa pracy, pańs tw ow y in ­
spektor san ita rn y  w y d a je  po uzgodn ien iu  z w ła śc iw ym  inspe­
k to re m  pracy. Jeże li in spe k to r san ita rn y , w  czasie w y k o n y ­
w a n ia  sw ych czynności, s tw ie rd z i b ra k i w  zakresie bezpie­
czeństwa pracy, p o w ia do m i o pow yższym  w ła śc iw ą  p lacó w ­
kę  in s p e k c ji pracy.

P ań stw ow i in spe k to rzy  s a n ita rn i m a ją  p ra w o  stosować 
ś ro d k i p rzew idz iane  w  przepisach o postępow aniu , a w  szcze­
gólności nak ładać k a ry  pien iężne celem przym uszenia.

Inżynierowie i technicy bhp piszq

Kontrola dokumentacji technicznej pod względem bhp

B iu ra  p ro je k to w e , k o n s tru k c y jn e  czy technolog iczne są 
w  zasadzie je d y n y m i dostaw cam i d o ku m e n ta c ji techn iczne j 
d la  w szys tk ich  rozbudow u jących  się od c in kó w  naszej gospo­
d a rk i na rodow e j.

Jasne jest, że w  obecnej dob ie  postępu społecznego i  tech ­
nicznego m us i się w ym agać od op racow yw ane j dokum enta­
c j i  ja k  najszerszego uw zg lędn ien ia  w  rozw iązan iach  tech ­
n icznych , p ro je k to w a n y c h  m etodach p racy  i  je j o rgan iza­
c j i  —  now ych , postępowych osiągnięć n a u k i i  p ra k ty k i w ła ­
snej i  obcej.

D la  zapew nien ia  postępu rów n ie ż  w  dziedz in ie  bezpieczeń­
stw a i  h ig ie n y  p ra cy  U chw a ła  Rządu z dn. 1.8.53 na łoży ła  
na w yko n a w có w  do ku m e n ta c ji techn iczne j obow iązek re a li­
zow an ia  p o s tu la tó w  och rony pracy.

W  te n  sposób w e w szys tk ich  now ych  ob iek tach  i u rzą ­
dzeniach techn icznych, ja k  rów n ież  p rz y  re k o n s tru k c ji sta­
rych , podstaw ow e zasady och rony  p racy  p o w in n y  być  prze­
strzegane, w  ce lu  zapew nien ia  p rzysz łym  u ży tk o w n ik o m  
op tym a ln ych  w a ru n k ó w , g w a ra n tu ją cych  bezpieczną, n ie ­
szkod liw ą  i  w y d a jn ą  pracę. Chodzi t u  o zasadnicze zagad­
n ie n ia  najszerszego stosowania m echan izac ji d la  zm nie jsze­
n ia  fizycznego w y s iłk u  rob o tn ika , zastosowania w łaśc iw e j

k lim a ty z a c ji i  ośw ie tlen ia  s tanow isk pracy, zabezpieczenia 
przed hałasem , szkod liw ośc iam i chem icznym i, w p ły w e m  tem ­
p e ra tu ry  itp .

A c z k o lw ie k  w  c iągu os ta tn ich  la t  zagadnienia bh p  są co­
raz le p ie j rozum iane, a stan bh p  ulega znacznej popraw ie , 
je d n a k  trzeba  z p rzyk ro śc ią  s tw ie rdz ić , że duża część w y ­
kon yw a n ych  jeszcze obecnie rozw iązań  p ro je k to w y c h  n ie  od­
pow iada  n a jb a rd z ie j po dstaw ow ym  w ym agan iom  och rony 
p racy cz łow ieka, pom im o poddaw ania  te j do kum e n ta c ji oce­
n ie  różnych  k o m is ji. N ie  są odosobnione p rzyp ad k i, że do­
p ie ro  na in te rw e n c je  ro b o tn ik ó w  i  persone lu  ru ch u  przed­
s ięb io rstw a, d la  k tó rego  są w yko n yw a n e  in w estyc je , nastę­
p u je  re w iz ja  rozw iązań  p ro je k to w y c h  i  w p row adzen ie  u zu ­
pe łn ień , zgodnych z w ym a g a n ia m i bhp. Z akres i  ro zm ia ry  
ich  są je d n a k  uzależnione od stopnia zaaw ansow ania w yko ­
naw stw a, rozporządza lnych w  danym  okresie  doda tkow ych 
k re d y tó w , te rm in ó w  itp .

Ten stan rzeczy n ie  zapew nia  rzeczyw istego postępu 
w  dz iedz in ie  bh p  w  naszej gospodarce na rodow e j, zam ierzo­
nego U chw a łą  Rządu, a ponadto  ¡stwarza n iepotrzebne za­
d rażn ien ie  i  pode rw an ie  zau fan ia  do w yko n a w có w  doku­
m en ta c ji.
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W yda je  się, że je dn ym  ze sposobów usun ięc ia  tego stanu 
rzeczy i  podn ies ien ia  poziom u w yk o n y w a n y c h  p ro je k tó w  
z p u n k tu  w idzen ia  bhp, b y ło b y  pow o łan ie  w  poszczególnych 
b iu ra ch  p ro je k to w ych , k o n s tru k c y jn y c h  czy techno log icz­
nych  stanow isk s ta łych  k o n tro le ró w  techn icznych  (w e ry fik a ­
to rów ), ko n su ltu ją cych  i  sp raw dza jących opracow aną d o ku ­
m en tac ję  w  s tad ium  je j pow staw an ia  od s trony  bhp, po­
dobn ie  ja k  to  m a m ie jsce z k o n tro lą  d o kum e n tac ji pod 
wzg lędem  techn icznym , p-poż. itp .

Zasadniczą trudn ośc ią  w  re a liz a c ji powyższego p ro je k tu  
je s t b ra k  kw a lif ik o w a n e g o  personelu, k tó ry  m óg łby  w  spo­
sób zadow ala jący dokonyw ać k o n tro li p ro je k tó w  pod w zg lę­
dem bhp.

W y jśc ie m  z te j s y tu a c ji m og łoby  się stać zorgan izow an ie  
m iędzyresortow ego kursu , na  k tó ry m  de legow an i przez b iu ­
ra  dośw iadczeni p ro je k ta n c i u z u p e łn ia lib y  swe w iadom ości 
z zakresu och rony p racy  i  z b ie ra li n iezbędny w  ty m  zakresie 
m a te r ia ł b ib lio g ra fic z n y . P rog ram  k u rs u  p o w in ie n  być  opra­

cow any przez C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy i  G łów ną 
K o m is ję  bhp, dz ia ła jącą  p rzy  C e n tra lne j Radzie Z w ią zkó w  
Z aw odow ych  *).

W  te n  sposób b y łb y  dokonany da lszy pow ażny k ro k  w  re ­
a liz a c ji U ch w a ły  R ządu dot. postępu w  dziedzin ie  b h p  i  tw o ­
rzen ia  coraz lepszych w a ru n k ó w  p ra cy  lu d z k ie j, a rów no ­
cześnie pow iększy łoby  się zespół lu d z i zna jących i  w p ro ­
w adza jących w  życ ie1 p o s tu la ty  bhp.

S tw o rzy łob y  to  rów n ież  konieczność pod jęc ia  in ic ja ty w y  
zorgan izow an ia  szkolen ia w  zakresie  bhp  d la  całego perso­
n e lu  opracow ującego dokum en tac ję  techn iczną w  b iu ra ch  
p ro je k to w ych , k o n s tru k c y jn y c h  czy technolog icznych, po­
dobn ie  ja k  m a to  m ie jsce ze szkolen iem  k a d r in ż y n ie ry jn o -  
techn icznych  w  przedsięb iorstw ach.

M g r inż. Rom an La chm a je r 
Z ak ła d  Urządzeń M o rsk ich  G dańsk  —  C lO P

*) K o m is ja  ta  n ie  zosta ła jeszcze pow o łana , (p rzyp . red.).

Sprawa wyższych studiów dla służby bhp

N a łam ach czasopisma „O chrona  P racy “ , w ie lo k ro tn ie  już  
om aw iano w  różnych  a rty k u ła c h  zagadnien ia  szkolenia w  za­
kres ie  bhp. P isano o szkolen iu  załóg, o specja lnych kursach 
d la  persone lu  inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  o konieczności pod­
n ies ien ia  p rzyg o tow an ia  zawodowego służby bhp,

W  zakładach p rzem ysłu  leśnego szkolenie w  zakresie bhp  
p rzyb ra ło  ju ż  rea lne  fo rm y . S zko li się za łog i różn ym i m o ż li­
w y m i sposobami, -a w ięc przez organ izow an ie  specja lnych 
ku rsó w , pogadanek, a k c ji p laka to w ych , p rzy  pom ocy f i l ­
m ów , in s tru k c ji i  k ą c ik ó w  bhp. Personel in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczny  ko rzys ta  z b ib lio te k  zak ładow ych , specja ln ie  opraco­
w anych  s k ry p tó w  i  lic zn ie  organ izow anych ku rsów . In ż y n ie ­
ro w ie  i  techn icy  bhp. kończą osobne dw u tygodn iow e  ku rsy .

C a ły ten  ru c h  szko len iow y w  przem yśle  leśnym  je s t o b ja ­
w em  zd ro w ym  i  ow ocnym , bo ju ż  dz is ia j m ożna zaobserwować 
znaczny spadek ilo śc i w yp a d kó w  p rzy  p racy  i  zachorowań, 
a le  b ra k  m u  czegoś, co w yd a je  m i się e lem entem  n iezm ie rn ie  
w ażnym . M am  tu  na  m y ś li uzupe łn ien ie  w yksz ta łcen ia  ty c h  
w szys tk ich  p ra co w n ikó w , k tó rz y  za jm u ją  s tanow iska in ż y ­
n ie ró w  bh p  w  re jonach  p rzem ys łu  leśnego i  zak ładach sam o­
dz ie lnych  albo k ie ru ją  ko m ó rk a m i bhp  w  pod leg łych  im  
zakładach p racy, a le  w  w iększości p rzyp a d kó w  n ie  posiada­
ją  dyp lo m u  inżyn ie ra .

Na podstaw ie obserw acji, dokonanych podczas dw óch ogól­
n o k ra jo w y c h  ku rs ó w  in ż y n ie rs k ic h  bhp  w  R e jon ie  P rze­
m y s łu  Leśnego Radom, na leży s tw ie rdz ić  zupe łn ie  o b ie k ty w ­
nie, że dobór lu d z i na  .stanowiskach in ż y n ie ró w  bh p  w  re ­
jonach p rzem ysłu  leśnego i  te ch n ikó w  bh p  w  zakładach 
sam odzie lnych je s t bardzo do b ry . W szystk ich  ic h  cechuje 
poważny stosunek do pracy, zrozum ien ie  d la  swego zaw odu 
i  og rom na chęć, aby sp ra w y  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy 
postaw ić na odpow iedn im  poziom ie.

Przew ażn ie są to  drzew iarze, k tó rz y  w iadom ości o d rew n ie  
o ta rta c z n ic tw ie  n a b y li w  czasie swej p ra cy  w  przedsię­
b io rs tw ie . Z a ledw ie  n ie w ie lu  posiada wyższe s tud ia  z zakresu 
techno log ii drew na, zaś w iększość w yksz ta łcen ie  średnie.

U ch w a ła  n r  592 na k ła da jąc  na in ż y n ie ró w  bhp  duże obo­
w ią z k i i  da jąc im  szerokie u p ra w n ie n ia  jednocześnie w y m a ­
ga, aby m ie li on i ukończone wyższe s tud ia  techniczne i  św ia ­
dectw o z ukończenia ku rsu  bhp. Ponieważ n ie  wszyscy z a j­
m u ją cy  stanow isko in ż y n ie ra  b h p  posiadają wyższe w y ­
kszta łcenie techniczne, na leży im  pom óc do zdobycia d y p lo ­
m u  in żyn ie ra  bhp , gdyż w ie le  m om entów , k tó re  w y m ie n iłe m  
za ty m  przem aw ia.

M yślę , że podobn ie ja k  spraw a s tw orzen ia  osobnej orga­
n iz a c ji społeczno —  zaw odow ej in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  bhp 
w  ram ach N O T  ju ż  dziś d o jrz a ła  i  ty lk o  czekam y na je j 
rea lizac ję , ta k  spraw a spec ja lnych  w yższych s tud iów  o bez­
pieczeństw ie i  h ig ie n ie  pracy, łączn ie z ustanow ien iem  stop­
n ia  naukow ego in żyn ie ra  bhp, domaga s ię  szybkiego ro zw ią ­
zania.

Ż yc ie  toczy się w a rtk o  i  to ru je  sobie coraz now e drog i.
I  w  ty m  p rzyp ad ku  ta k  się stało. U chw a la  n r  592 z 1 s ie rpn ia  
1953 r. pociągnęła do p racy w ie lu  en tuz jastów  na now ym , 
w dz ięcznym  po lu . W y tw o rz y ł się zupe łn ie  n o w y  odrębny za­
w ód behapowca. W y k ry s ta liz o w a ła  się now a dyscyp lina  na ­
ukow a  —  ochrona pracy.

In ż y n ie ro w ie  i  techn icy  bhp  dokon a li w  ciągu ro k u  ja k i 
nas d z ie li od ukazan ia  się U ch w a ły  n r  592 ogrom nej pracy, 
skutecznie usuw a jąc  p rzyczyny  pow odujące w y p a d k i p rzy  
p racy i  choroby zawodowe i  zdobyw a jąc duże doświadcze­
n ie  w  sw o im  zawodzie. A  w szystko  to  ro b ią  ludz ie  bez spe­
cja lnego p rzygo tow an ia  naukow ego w  ty m  k ie ru n k u  (nie 
licząc do ryw czych  ku rs ó w  k ilkudz ies ięc iogodz innych ), ale 
z dużą dozą en e rg ii i  d o b re j w o li. T rzeba im  pom óc przez 
danie g run tow nego w yksz ta łcen ia  wyższego zawodowego, 
k tó re  stan ie  się so lidną podstaw ą do dalszej pracy.

N asuw a się tu  py ta n ie  —  k to  m a to  zrobić? O czyw iście  ta ­
k a  o rgan izac ja  społeczno-naukow a, ja k ą  je s t N  O T, a ściśle 
je j G ł ó w n a  K o m i s j a  T e c h n i c z n e j  O c h r o ­
n y  P r a c y  (T . O. P.). M am  na m y ś li s tud ia  korespon­
dencyjne, bo przecież tru d n o  na d łu g i okres od ryw ać lu d z i od 
pracy. T echn ika  zorgan izow an ia  ta k ic h  s tud iów  n ie  pow inna  
nastręczać w iększych trudn ośc i dlateg?, że N O T  m a ju ż  
w  ty m  doskonalą p ra k ty k ę . Z d ru g ie j s tro n y  w iadom o po­
wszechnie, że stud ia  korespondencyjne da ją  ta k  samo do­
b ry c h  fachow ców  ja k  stud ia  no rm a lne  —  je że li oczyw iście 
tra k tu je  się je  poważnie, a jednocześnie są bardzo tan ie  i  s tu ­
d iu ją c y  pracu jąc, ,są p ro d u k ty w n i.

Z k o le i na leży «się zastanow ić nad ty m , ja k im  w ym aganiom  
po w in ie n  odpow iadać k a n d yd a t na s tud ia  wyższe o ochron ie 
pracy. W yda je  m i się, że w  ty m  p rzyp ad ku  na leży w  pew ­
ne j m ierze liczyć  się z p rzygo tow an iem  , ja k ie  ew en tu a ln i 
kan dyd ac i posiadają. Bezw zględnie konieczne je s t w y k s z ta ł­
cenie średnie ogólnokształcące lu b  zawodowe, k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  w  lasach lu b  przem yśle leśnym , w  ty m  co n a j­
m n ie j roczna praca na  s tanow isku  in żyn ie ra  bhp  lu b  tech n ika  
bh p  w  re jo n ie  p rzem ysłu  leśnego, albo w  zakładzie  sam o­
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dz ie lnym  i  ukończenie k u rs u  bhp. M yślę , że to  m in im u m  
z je dn e j s tro n y  będzie odpow iadać kandyda tom , z d ru g ie j zaś 
zapew ni odpow iedn i poziom  stud iom .

N a jtru d n ie jszą  może spraw ą je s t opracow anie p rogram u 
nauki. Ob. m g r M a r i a  R o j k o w a  w  sw oim  a rty k u le  
„W  spraw ie  u tw o rzen ia  p rzy  N O T  Stów. In żyn ie ró w  
i  T echn ików  B H P “  („O chrona  P racy “  z czerwca 1954 r.). 
określa  naukę  och rony p racy  ja k o  taką , „k tó ra  posługu je  się 
zasobam i w iedzy  in n y c h  d yscyp lin  techn icznych ja k :  m e­
chanika, e lek tro techn ika , chem ia i  in ., także n ie techn icznych, 
np.: fiz jo lo g ia , psycholog ia  i  s ta tys tyka “ .

O kreślen ie  to  m us i w szys tk im  tra f ia ć  do przekonania. S tu ­
d ia  z zakresu ochrony p racy  p o w in n y  być zróżnicowane, 
w  zależności od rodza ju  przem ysłu . T ak  na p rz y k ła d  stud ia  
d la  s łużby bhp w  przem yśle leśnym , p o w in n y  zaw ierać na ­
stępujące p rze dm io ty : us taw odaw stw o o ochron ie pracy, n a ­
u ka  o u rządzen iu  zak ładu  pracy, k ie ro w n ic tw o  i  organ izacja  
pracy, nauka  o d re w n ie , o obróbce drew na, m echan ika, e lek­
tro tech n ika , chem ia, h ig iena  pracy, psycholog ia  i  s ta tys tyka .

W ym ie n iłe m  te p rzedm io ty , k tó re  obecnie na suw a ją  m i 
się na m yś l, n ie  znaczy to  jednak, aby w  ten sposób po ję ty  
p ro g ra m  b y ł zupełny, czy też na jlepszy. P rog ram  s tud iów  
po w in ie n  być  opracow any przez G ł ó w n ą  K o m i s j ę  
T e c h n i c z n e j  O c h r o n y  P r a c y ,  p rzy  w spó łudz ia le  
C e n t r a l n e g o  I n s t y t u t u  O c h r o n y  P r a c y .

S praw a zorgan izow an ia  ta k ic h  s tud iów , kończących się uzy­
skan iem  dyp lo m u  in żyn ie ra  bhp  je s t konieczną, gdyż:

a) pozw o li na z lik w id o w a n ie  sztucznego stanu, ja k i w y ­
tw o rz y ł się po w y d a n iu  U ch w a ły  n r  592, że s tanow iska in ż y ­

n ie ró w  bhp, za jm u ją  lu dz ie  odpow iedn i, ale przew ażnie n ie  
posiadający dyp lom u inżyn ie ra ,

b) podniesien ie k w a lif ik a c ji  s łużby bh p  przez poważne 
s tud ia  p rzyczyn i się w y d a tn ie  do podn ies ien ia  stanu bhp 
w  przedsięb iorstw ach,

c) będzie bodźcem dla służby b h p  do przedsiębran ia  no ­
w y c h  w y s iłk ó w , w y ka zyw a n ia  in ic ja ty w y  i  w  ten  sposób 
ca ły ruch, k tó ry  m óg łby wygasnąć, w  w y n ik u  te j podn ie ty  
na now o ro zw in ie  się.

Za tym , aby s tud ia  te zosta ły  zorganizow ane jeszcze w  ty m  
ro k u  przem aw ia  w ie le  m o tyw ó w . Jednym  z n ich  je s t ten, że 
p rzyczyn i się to  do podn iesien ia  ważności zagadnień bhp, o co 
wszędzie dotychczas —  czasem bezskutecznie —  służba bhp 
w alczy, d ru g im  je s t oszczędność w y d a tk ó w  na k ilk u n a s to - 
dn iow e k u rs y  d la  inż. i  techn. bhp, k tó re  wówczas będą zby ­
teczne, a w  efekcie d a ją  przecież dużo m n ie j od system a­
tycznych  s tud iów . W yda je  m i się, że G ł ó w n a , K o m i s  j a  
T e c h n i k i  O c h r o n y  P r a c y  p rz y  N O T  za in teresu je  
się prob lem em  szybkiego uzupe łn ien ia  s tu d ió w  zaw odow ych 
służby bh p  i  to, co obecnie is tn ie je  w  p ry w a tn y c h  rozm o­
w ach  w śród  tych , k tó rz y  z a jm u ją  s tanow iska in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w  bhp, p rzyb ie rze  być może rea lne ksz ta łty , w  po­
staci zorgan izow an ia  korespondencyjnego s tud ium  in ż y n ie r­
skiego jeszcze w  ty m  roku .

Będzie to śm ia łe posunięcie, jedno z tak ich , k tó re  są 
w  pew nych  m om entach konieczne —  a w  sku tkach  sw oich 
n iezm ie rn ie  owocne.

S tefan B em b iń sk i 
p. o. in żyn ie ra  bhp  

R ejon P rzem ysłu  Leśnego —  Radom

Odpowiedzialność za wypadki przy pracy

W  zw iązku  z w p row adzen iem  w  życie  U ch w a ły  N r  592 
P rezyd ium  Rządu P R L. z 1.8.53 r. i  Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G . z 16.9.1953 r. (M o n ito r P o lsk i N r  
A -83 poz. 930) zw iększy ła  się znacznie odpow iedzia lność p e r­
sonelu k ie row n iczego  zak ładu  p racy za w y p a d k i p rzy  pracy. 
W ie lu  in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  je dn ak  n ie  zdaje ¡sobie z tego 
sp ra w y  i  n ie  w ie , czym  groz i im  przekroczenie przepisów  
lu b  niezachow anie w a ru n k ó w  bhp. Z  tego w zg lędu  w a rto  
p rzypom n ieć na jw ażn ie jsze  zasady dotyczące odpow iedz ia l­
ności.

Z aw in io ne  spowodow anie w yp a d k u  p rz y  p ra cy  karane  
je s t przez sądy, k tó re  us ta la ją , fe ru ją c  w y ro k , k to  ponosi 
w in ę  oraz ok re ś la ją  wysokość k a ry . W in a  nosi przew ażnie 
c h a ra k te r w in y  n ieu m yś lne j, o ile  sprawca p rz e w id u je  m oż­
liw ość  w y p a d k u  p rz y  p racy, lecz bezpodstaw nie przypuszcza, 
że go u n ikn ie , w zg lędn ie  gdy m oż liw ośc i nastąp ien ia  w y p a d ­
k u  n ie  p rze w id u je , choć może lu b  p o w in ie n  p rzew idzieć 
(K K  art. 14).

Jeżeli w  w y n ik u  w y p a d k u  nas tąp iła  śm ierć, w in n y  podlega 
karze  od 6 m iesięcy do 5 la t  w ięz ie n ia  (K K  a rt.  230 § 1). 
Jeżeli zaś w y n ik ie m  w yp a d k u  je s t trw a łe  ka lec tw o , ciężka 
choroba zagrażająca życ iu , t rw a ła  choroba psych iczna lu b  
trw a ła  niezdolność do p ra cy  zaw odow ej, sprawca może być  
u k a ra n y  w ięz ien iem  od 6 m iesięcy do 3 la t  (K K  233 
§ 2). Spowodow anie zaś c iężkiego uszkodzenia c ia ła, t j .  ta ­
k iego uszkodzenia c ia ła  lu b  ro z s tro ju  zdrow ia , k tó re  aczkol­
w ie k  -nie zagraża życ iu  albo zagraża m u  ty lk o  chw ilow o , 
je d n a k  narusza czynności na rządu c ia ła  co n a jm n ie j na  p rze­
ciąg dn i 20, pociąga za sobą ka rę  od 6 m iesięcy w ięz ien ia , 
do jednego ro k u  aresztu (K K  art. 235 § 2).

Zasady k a ra n ia  w in n y c h  podane są n ie  ty lk o  w  kodeksie  
k a rn ym . I  ta k  na p rz y k ła d : k to  będąc prze łożonym  z ło ś liw ie  
lu b  upo rczyw ie  u c h y la  się od w yko n a n ia  ciążącego na  n im  
ustawow ego lu b  społecznego obow iązku  dbałości o dob ro  p ra ­
co w n ikó w  i  przez to  naraża ioh  na m ożliw ość w yp a d ku  
w  pracy, podlega ka rze  w ięz ien ia  od la t  5 lu b  aresztu 
na podstaw ie  art. 42 D e k re tu  o przestępstw ach szczególnie 
n iebezpiecznych w  okres ie  odbudow y Państw a, ogłoszonego 
w  N r  30 z 1946 r. D. U. R. P., poz. 192.

O dp ow iedz ia lny  za w yp ad ek  p rzy  p ra cy  je s t w e d łu g  l i ­
te ry  p ra w a  sprawca  tego w yp ad ku . N a leży zatem  zawsze 
usta lić , czy spraw cą je s t k ie ro w n ik  zakładu, czy in n a  osoba 
sp ra w u jąca  k ie ro w n ic tw o  danego d z ia łu  p racy, nadzór nad 
pracą, lu b  nadzór techn iczny, czy wreszcie sam  poszkodo­
w any. K ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racy, nadzór techn iczny, k ie ­
ro w n ic y  w y d z ia łó w  bądź poszczególnych d z ia łó w  pracy, n ie ­
zależn ie od odpow iedzia lności za w y p a d k i p rzy  p ra cy  z m o­
cy przep isów  Kodeksu K arnego, m ogą być pociągn ięc i do 
odpow iedzia lności k a rn o -a d m in is tra c y jn e j z a rt. 3 rozpo­
rządzenia P rezydenta Rz. z 16 .III. 1928 r . o bezpieczeństw ie 
i  h ig ien ie  pracy, za przekroczen ie  przep isów  tego rozporzą­
dzenia oraz rozporządzeń w yd an ych  na  jego podstaw ie.

Częstokroć zdarza się, że w yp ad ek  p rz y  p ra cy  je s t spowo­
dow any przez p ra cow n ika , k tó ry  m im o  pouczeń, n ie  stosował 
is tn ie ją cych  ochron lu b  urządzeń zabezpieczających przed 
w yp a d k ie m  p rzy  pracy. P ra co w n ik  ta k i może być wówczas 
poc iągn ię ty  do odpow iedzia lności k a rn o -a d m in is tra c y jn e j 
z a rt. 5 Rozporządzenia z dn ia  1 6 .III 1928 r. o bezpieczeństw ie 
i  h ig ien ie  p ra cy  ¡(kara g rzyw ny). O dpow iedzia lność p ra cow ­
n ik a  p rzy  ty m  n ie  w yłącza odpow iedzia lności k ie ro w n ik a  czy 
m is trza , je że li ten  os ta tn i n ie  w y p e łn ia  ¡swych obow iązków , 
co do stałego ¡pouczania p ra c o w n ik ó w  sobie pod leg łych  o tre ś ­
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c i p rzep isów  do tyczących bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy 
oraz do nadzoru nad ich  przestrzeganiem  (Zarządzenie P rze­
wodniczącego P.K.P.G . § z 16.9.1953 r.).

Te fragm enta ryczne  dane o przepisach p ra w n ych  re g u lu ­
jących  sprawą odpow iedzia lności p o w in n y  zw róc ić  uwagą

personelu technicznego na konieczność bliższego zapoznania 

sią z tą  sprawą. ) W ładys ław  G rzybo ro w sk i
p.o. in żyn ie ra  w  S ta lo w n i H u ty  im . Le n ina

* P o lecam y broszurę  W. S zuberta o t. ,,Zagadn ien ia  p raw ne  och ro ­
n y  p ra c y “  w yd . P W T — k o lp o r tu je  D om  K s ią ż k i (p rz y p . red.)

K r o n i k a

Spotkanie z budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki im. J. Stalina

W  d n iu  20.IX . b r. odbyło  się, w  ram ach M iesiąca Pogłę­
b ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j, spotkanie p ra co w n ikó w  
C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy z p rzeds taw ic ie lam i 
budow n iczych  P ałacu K u ltu ry  i  N a u k i im . S ta lina  w  W a r­
szawie.

S po tkan ie  to  m ia ło  cha rak te r naw iązan ia  bezpośrednich 
k o n ta k tó w  naukow ców  C IO P, m iędzy k tó ry m i by ło  obecnych 
trzech  la u re a tów  P aństw ow e j N agrody N aukow e j, z lu dźm i 
rad z ie ck im i, m a jącym i, ja k  g łów n y in spe k to r bhp  budow y 
Pałacu i  naczelny lekarz, zagadnienie och rony p ra cy  na w a r­
sztacie dn ia  codziennego.

U roczysta akadem ia k u  czci p rz y ja ź n i po lsko -ra dz ieck ie j w  
C IO P  odbyw a ła  się pod p rzew odn ic tw em  prezyd ium , w  k tó ­
rego sk ład w eszli goście radzieccy.

Przew odniczący k o ła  TP P R  da ł w  sw ym  re fe rac ie  obraz 
coraz ba rdz ie j zacieśn ia jących się zw iązków  naukow ych , go­
spodarczych i  społecznych m iędzy Polską Lu do w ą  a Z w ią z ­
k iem  R adzieckim . M a te ria ln y m  w yrazem  te j p rz y ja ź n i i  je j 
sym bolem  sta ł się Pałac K u ltu ry  i  N a u k i im . J. S ta lina  w  
W arszaw ie.

A n a liz u ją c  w spółp racę na odc inku  n a u k i i  p ra k ty k i ochro­
n y  pracy, p re legen t w  następu jący sposób s fo rm u ło w a ł sy­
tuac ję :

„Zasadniczą cechą n a u k i rad z ie ck ie j je s t to , że n ie  odgra­
dza się ona od ludu , lecz s łuży lu d o w i i  pom aga m u  w  budo­
w n ic tw ie  nowego życia. Za p rzyk ład em  uczonych radziec­
k ic h  po lscy naukow cy rozszerzają b ra te rską  w spółp racę lu ­
d z i n a u k i i  p ro d u k c ji, co m a doda tn i w p ły w  na postęp tech­
n iczny w  naszym  k ra ju  i  p rzyczyn ia  się do doskonalenia 
p rac naukow o-badaw czych .

W yko rzys tan ie  osiągnięć n a u k i rad z ie ck ie j i  doświadczeń 
radz ieck ich  naukow ców  w  zakresie zastosowania ty c h  osiąg­
n ięć w  p ro d u k c ji pozwala nam  śm ie le j ro z w ija ć  gospodarkę 
narodow ą, u ła tw ia ć  pracę cz łow ieka i  szybciej budować so­
c ja lizm .

Spoglądając w  ro k u  dziesięcio lecia na ca łokszta łt osiąg­
n ięć P o lsk i L u d o w e j, z dum ą i  radością s tw ie rdzam y, że n ie  
b ra k  w śród n ich  rów n ie ż  osiągnięć w  dziedzin ie  ochrony 
zd ro w ia  i  bezpieczeństwa p racy człow ieka. N a ty m  po lu  od­
ro b iliś m y  ju ż  w ie le  zaleg łości odziedziczonych po Polsce 
przedw rześn iow e j i  zn a jd u je m y  się na drodze coraz szybsze­
go postępu.

W yzw o len ie  cz łow ieka p racy  z pę t w yzysku  i  nędzy i  pod­
n ies ien ie  go do godności w o lnego i  twórczego budowniczego 
nowego spraw ied liw ego  życ ia  n ie  b y ło b y  m oż liw e  bez w ie l­
k iego prze łom u, ja k ieg o  dokonała W ie lka  R e w o luc ja  Paź­
dz ie rn ikow a.

W szystk ie  zdobycze, k tó re  zdo ła liśm y osiągnąć na po lu  
och rony pracy, są w y n ik ie m  i  odzw ie rc ied len iem  tego p rze­
łom u, ja k i na s tąp ił w s k u te k  w yzw o le n ia  p racy przez uspo­
łecznien ie  ś rodków  p ro d u k c ji. P odstawą naszych osiągnięć 
je s t powszechna świadomość, że wszechstronna troska  o bez­
pieczeństwo p racy  i  zd ro w ie  p racow n ika , będące źród łem  na ­

szego dob roby tu  i  tężyzny narodu, je s t jedną z cha ra k te ry ­
stycznych cech u s tro ju  soc ja lis tyczne j sp ra w ie d liw o śc i spo­
łeczne j“ .

„O chrona  p ra cy  s tanow i jeden z n ieodłącznych e lem entów  
now e j soc ja lis tyczne j te ch n ik i. D latego też n a jw a żn ie jszym i 
ogn iskam i och rony pracy, p ro m ie n iu ją c y m i na ca ły  nasz 
k ra j,  są nowoczesne ob ie k ty  przem ysłow e wznoszone na pod­
s taw ie  do kum e n tac ji radz ieck ie j. Już w  ich  założeniach p ro ­
je k to w y c h  pom yślano o cz łow ieku, w p row adza jąc  urządzenia 
he rm etyzu jące  procesy szkod liw e, zapew nia jące skuteczną 
w a lk ę  z p y ła m i p rzem ys łow ym i, izo lu jące  cz łow ieka od ź: ó- 
de ł p ro m ien io w an ia  i  z im na, zastępujące m echan izm am i 
i  au tom atam i pracę ręczną, w yko n yw a n ą  w  w a run kach  uc ią ­
ż liw y c h  i  szkod liw ych  d la  zd ro w ia “ .

„R ów n ież  i  na  in n y c h  odcinkach och rony p racy p rz y k ła d  
Z w ią zku  Radzieckiego to ru je  drogę naszym  w y s iłko m . Na 
p rzyk ła d z ie  ty m  oparto  organ izację  naszych in s ty tu tó w  
och rony i  m edycyny pracy. Ścisła w spółp raca z ośrodkam i 
ra d z ie ck im i oraz możność ko rzys tan ia  z n ie zw yk łe  bogate j 
l i te ra tu ry  radz ieck ie j z tego zakresu w iedzy  stanow i pod­
stawę ro z w o ju  po lsk ich  prac nauko w ych “ .

„T e  nowe m etody pracy, now e m aszyny i  urządzenia, 
k tó re  z m ie n iły  ca łkow ic ie  obraz w a ru n k ó w  p racy w e w szyst­
k ic h  gałęziach gospodarki Z w ią zku  Radzieckiego, s tanow ią 
d la  nas w zó r i  są n ieocenioną pomocą p rzy  rozw ią zyw a n iu  
zagadnień och rony p racy w  naszym  k ra ju “ .

P re legen t zakończył swe przem ów ien ie  o k rzyk iem  na cześć 
p rz y ja ź n i po lsko -ra dz ieck ie j i  św iatow ego obozu poko ju .

W  im ie n iu  gości radz ieck ich  p rzem aw ia ł gł. in spe k to r bhp  
budow y P ałacu K u ltu ry  i  N a u k i, tow . P. G. B a b ij. W  ser­
decznych i  bezpośrednich słowach n a w ią za ł on k o n ta k t 
z a u d y to r iu m  i  p o d k re ś lił w y s iłe k  na rodu po lskiego w  od­
budow ie  zniszczonego przez faszystów  państwa, a szczególnie 
s to licy.

P o d k re ś lił on radość budow n iczych  Pałacu, ja ka  to w a rzy ­
szy im  w  pracy, gdy w idząc ofia rność p racy P o lakó w  w  od­
budow ie  W arszaw y, da ją  sw ój w k ła d  i  wznoszą p o m n ik  p rz y ­
ja ź n i w  cen tru m  socja listycznego m iasta , powstałego z g ru ­
zów  i  ru in  w o jn y .

W  czasie p rzy jęc ia , ja k ie  odby ło  się po akadem ii, spe łn ia­
no szereg teastów . M iędzy in n y m i p rzeds taw ic ie l b u d o w n i­
czych Pałacu w zn iós ł toast na cześć p o lsk ie j in te lig e n c ji, 
podkreś la jąc  ty m  in te rn a c jo n a lizm  zdobyczy naukow ych.

K o n ta k t naw iązany w  czasie spo tkan ia  s tanow i początek 
w spó łp racy  z b u do w n iczym i Pałacu K u ltu ry  i  N a uk i, bo­
w ie m  C IO P  zap ros ił g łównego inspek to ra  bhp  budow y P a­
łacu  do w yg łoszenia p re le k c ji, na tom iast goście radzieccy 
o d w za je m n ili się zaproszeniem  na zw iedzenie b u do w y  Pa­
łacu.

W ycieczka p ra co w n ikó w  C IO P  do Pałacu K u ltu ry  i  N a u k i 
odby ła  się następnego dnia.

M . R.
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P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A C IO P —  54

Szybka metoda oznaczania zawartości 
form aldehydu w powietrzu

Z C H  —  1 
projekt

e

1. W STĘP

1. 1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  je s t szybka m etoda (o czułości i  dok ładności 0,002 mg) 
oznaczania zaw artośc i fo rm a ld e h yd u  w  pow ie trzu , p rzy  stężeniu do 0,01 mg/1.

1. 2. Z A S TO S O W A N IE . M etodę stosu je  się w  zak ładach  p ra cy  do an a lizy  pow ie trza , pobranego w  do w o l­
n y m  m ie jscu  pom ieszczenia.

1. 3. O K R E Ś L E N IA .

1. 3. 1. Czułość metody. N a jm n ie jsza  ilość sub s tanc ji oznaczanej, k tó rą  m ożna w y k ry ć  w yn os i 0,002 mg 
fo rm a ld e h yd u  w  1 m l ro z tw o ru  pochłan ia jącego.

1 .3 .2 . Dokładność metody. N a jw ię kszy  b łąd , ja k i  m ożna pope łn ić  p rz y  p ra w id ło w y m  w y k o n a n iu  oznaczenia, 
w ynos i 0,002 mg.

1. 4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E
P N

C —  88000 P ro d u k ty  organ iczne F o rm a lin a  syn te tyczna techniczna.

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA

2. 1. Z A S A D A  O Z N A C Z A N IA . Oznaczanie polega na dz ia ła n iu  kw asu  fuksynos ia rkaw ego  na fo rm a ld e h yd  
w  środow isku  kw a śn ym  oraz na p o ró w n a n iu  pow sta łego w  'w yn iku  re a k c ji n ieb iesk iego  zab a rw ien ia  p ró b ­
k i  ze ska lą  wzorcową.

2. 2. P R Z Y R Z Ą D Y

a) p łu c z k i do p o ch łan ian ia  gazu w g  rys. 1
b) P om pka ręczna tło k o w a  z dw om a zaw oram i do ssania i  do 

tłoczenia, o znanej ob ję tośc i po w ie trza  zasysanego p rzy  
je d n y m  suw ie  tło k a .
W  b ra k u  p o m p k i na leży używ ać asp ira to ra  bu te lkow ego 
lu b  d m u cha w k i z reom etrem .

c) 8 p robów ek ko lo rym e tryczn ych , p łaskodennych, ze szkła 
bezbarw nego w ysokości 100 m m . o jedn akow e j średn icy  
w e w nę trzne j 10 •— 12 m m . N a  p robów kach  na leży ozna­
czyć k reską  objętość 1 m l.

d) 6 p ip e t: jedne o po jem ności 1 m l z d z ia łką  co 0,01 m l 
i  jedna  o po jem ności 10 m l z d z ia łką  co 0,1 m l oraz 4 p i­
pe ty  o po jem nośc i 2, 5, 10 i  20 m l.

e) 3 k o lb y  m ia ro w e : 2 o po jem ności po  100 m l i  jedna  o po­
jem nośc i 500 m l.

f) 2 k o lb y  stożkowe o po jem ności 200 i  250 m l.
g) ko lb a  des ty lacy jna  o po jem ności 100 m l.

h) B u te lk a  ze sz lifem , z ciem nego szkła, o po jem ności 200 m l.
i) B u te lk a  ze sz lifem  o po jem ności 200 m l ze szkła bez­

barwnego.
j)  B iu re ta  z k ran em  o pojepaności 50 m l.
k ) W k ra p la cz  o po jem nośc i 50 -f- 100 m l.
l) L e je k  szklany.

ł)  C y lin d e r m ia ro w y  o  po jem ności 25 m l.
m ) Szybka ze szk ła  bezbarwnego o w ym ia ra c h  2 X  10 cm.

C iąg da lszy na str. 447
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2. 3. O D C Z Y N N IK I I  R O Z TW O R Y

a) F uksyna  zasadowa cz.
b) kw as s ia rk o w y  stężony cz., ro z tw ó r rozc ieńczony w  stosunku 1 : 2 oraz ro z tw ó r o c. w ł.  1,67, 

o trz y m a n y  przez zm ieszanie 40 m l kw a su  z 20 m l w o d y  desty low ane j.
c) S ia rczyn  sodu cz. W  b ra k u  s ia rczynu  sodu na leży użyć s ia rczynu potasu a lbo kw aśnego s ia r­

czynu sodu lu b  potasu.
d) Jod cz. resub lim ow any, ro z tw ó r 0,1 n.
e) W odo ro tle nek  sodu cz., ro z tw ó r 30%.
f)  K w a s  so lny  cz., ro z tw ó r 2 n.
g) T ios ia rczan  sodu cz., ro z tw ó r 0,1 n.
h) F o rm a lin a  syn te tyczna techniczna 36% ga tunek I  w g  PN/C-88000. R o z tw ó r w zo rcow y o za­

w a rto śc i 0,01 m g fo rm a ld e h yd u  w  1 m l ro z tw o ru . Sposób p rzygo tow an ia :

Do k o lb y  m ia ro w e j o po jem ności 500 m l na leży odm ie rzyć 10 m l fo rm a lin y  i  dope łn ić  ko lb ę  w odą de­
s ty low an ą  do k re sk i. Następn ie oznaczyć ilość fo rm a ld e h yd u  w  1 m l o trzym anego ro z tw o ru . W  ty m  ce lu 
odm ie rzyć 5 m l tego ro z tw o ru  do k o lb y  stożkow ej o po jem nośc i 250 m l i  dodać 40 m l 0,1 n  ro z tw o ru  jo d u  
oraz dodawać k ro p la m i 30% ro z tw o ru  w o d o ro tle n k u  sodu aż do zm ia ny  zabarw ien ia  (k o lo r b ladozo łty).

P róbkę  odstaw ić  na 10 m in u t, następn ie zakw asić 5 m'1 2 n  kw asu  solnego i  n a d m ia r jo d u  odm ia reczko- 
w ać 0 1 n  ro z tw o re m  tios ia rczanu  sodu, kończąc oznaczanie wobec 2 - 1 - 3  m l sk rob i. O ddz ie ln ie  m ia recz- 
k u je m y  40 m l 0,1 n  ro z tw o ru  jo d u  0,1 n  roz tw o rem  tios ia rczanu  sodu. Różnica m iędzy  ilo śc ia m i zużytego 
tios ia rczanu  sodu odpow iada ilo śc i jodu , zużytego na u tle n ie n ie  fo rm a lde hydu .

Ilość  fo rm a ld e h y d u  w  m g /m l badanego ro z tw o ru  (X ) ob liczyć w g  w zo ru

X  =
( V  _  y ,) ■ 1,5 

5

w  k tó ry m :
V  —  ilość m il i l i t r ó w  0,1 n  ro z tw o ru  N a2S2C>3 zużyta na zm ia reczkow an ie  jodu ,

V !  —  ilość m il i l i t r ó w  0,1 n  ro z tw o ru  N a2S20 3 zużyta  na zm ia reczkow an ie  p ró b k i z fo rm a lin ą , 

1,5 —  ilość m ilig ra m ó w  fo rm a ld e h yd u  odpow iada jąca  1 m l 0,1 n  ro z tw o ru  jodu .

Do je dn e j k o lb y  m ia ro w e j o po jem ności 100 m l od­
m ierzyć p rzy  pom ocy p ipe ty , cechowanej co 0,01 m l, 
taką  up rzedn io  ob liczoną ilość  m i l i l i t r ó w  rozcieńczo­
nego ro z tw o ru  fo rm a lin y , ażeby —  po uzu pe łn ien iu  
ro z tw o ru  w  k o lb ie  do k re s k i w odą desty low aną —  
uzyskać zaw artość 0,1 m g fo rm a ld e h y d u  w  1 m l roz ­
tw o ru . Do d ru g ie j k o lb y  m ia ro w e j o po jem nośc i 100 m l 
odm ie rzyć p ipe tą  10 m l ro z tw o ru  z p ie rw sze j k o lb y  
i  dope łn ić  ko lb ę  d rugą  do k re s k i w odą destylow aną. 
Zaw artość fo rm a ld e h yd u  w  o trzym an ym  roztw orze  
w yn o s i 0,01 m g /m l. R o z tw ó r te n  nada je  się do u ż y t­
k u  w  przeciągu tygodn ia .

i)  K w as fu ksyn o -s ia rka w y .
P rzygo tow ać zestaw p rzyrządów  
w g  rys. 2. W  k o lb ie  um ieścić 5 g 
s ia rczynu  sodu lu b  potasu albo 
też kwaśnego s ia rczynu  sodu lu b  
potasu.
Do w kra p la cza  w la ć  20 -1- 30 m i 
kw asu  s ia rkow ego rozcieńczonego 
w  stosunku 1 : 2, a do b u te lk i 
100 m l w o d y  desty low ane j. Z 
w kra p la cza  do lewać m a ły m i p o r­
c ja m i ro z tw ó r kw asu  sia rkow ego 
do ko lby . Jeże li w yd z ie lan ie  S 0 2 
przebiega zb y t w o lno , ko lbę  le k ­
k o  ogrzać.

Nasycan ie w o dy  p ro w a dz i się 
do c h w ili,  gdy przestan ie w y ­
dzie lać się d w u tle n e k  s ia rk i.

N astępn ie na leży oznaczyć za­
w artość  S 0 2 w  1 m l o trzym ane­
go kw asu  siarkawego.

C iąg da lszy na  s tr. 448
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W  ty m  celu do k o lb y  s tożkow e j o po j. 100 -4- 200 m l odm ierzyć 10 m l ro z tw o ru  jo d u  0,1 n 
i  m ia reczkow ać badanym  roz tw o rem  do c h w ili odba rw ie n ia  w ska źn ika  (1 m l 1% ro z tw o ru  
skrob i). 1 m l 0,1 n  ro z tw o ru  jo du  odpow iada 3,2 m g SO-2.
0,1 g fu k s y n y  zasadowej rozpuścić w  100 m l w ody ogrzew ając roz tw ó r, następnie przesączyć 
go i  ochłodzić. R oz tw ór w lać  do fla s z k i z ciemnego szkła i  dodać up rzedn io  ob liczoną ilość 
kw asu  siarkawego, k tó ra  zaw iera  300 m g S 0 2. R oztw ór sk łóc ić  i  zostaw ić w  c iem nym  m ie j­
scu do następnego dnia. O dczynn ik  od ba rw ia  się do k o lo ru  jasnożółtego. K w as fu k s y n o - 
s ia rk a w y  p rzechow yw any w  bu te lce  ze sz lifem , w  c iem nym  m ie jscu, nada je  się do u ży tk u  
w  ciągu p a ru  m iesięcy.

j)  B łę k it  m e ty lo w y  cz., ro z tw ó r 1%.
k) Ż e la tyna  —  ro z tw ó r 5%.
l)  A lk o h o l e ty lo w y  cz. 96%.

ł)  Celofan.
m ) S k rob ia  ro z tw o ru  1%.

2. 4. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K  P O W IE T R Z A

Do 2 p łuczek na leży odm ierzyć po 2 m l w o d y  des ty low ane j i  po łączyć je  szeregowo. W y lo t zestawu p łuczek 
połączyć z urządzeniem  zasysającym  pow ie trze . N astępn ie przepuścić 2 - 4 - 5  1 pow ie trza  z szybkością 20 1/go- 
dzinę i  zm ie rzyć tem pe ra tu rę  oraz c iśn ien ie  ba rom e tryczne  w  m ie jscu  po b ra n ia  p ró bk i.

2. 5. P R Z Y G O T O W A N IE  W ZO RC Ó W
2. 5. 1. W zorce z ro z tw o ru  fo rm a lde hydu . Do 5 p robów ek k o lo rym e tryczn ych  odm ierzyć ko le jn o  0,2, 0,4, 0,6, 
0,8 i  1 m l ro z tw o ru  wzorcowego, co odpow iada zaw artośc i fo rm a lde hydu  0,002 -4- 0,01 mg. Do p ro b ó w k i 
6 n ie  da je  się ro z tw o ru  wzorcowego. R o z tw o ry  w  p robów kach  od 1 do 5 dope łn ić  w odą desty low aną do 
1 m l, a do p ro b ó w k i 6 w la ć  te j w o dy  do ob ję tości 1 m l. N astępnie do każde j z p robów ek dodać po 0,1 m l 
kw asu  fuksyn o -s ia rkaw e go  i  sk łóc ić  dok ładn ie  ich  zawartość. Po u p ły w ie  25 m in u t dodać do p robów ek po 
0,2 m l kw asu s ia rkow ego o c. w ł. 1,67, zaw artość zmieszać i  w yko na ć  oznaczenie ko lo rym e tryczn e . P rzygo­
tow an ie  s k a li w zo rcow e j i  badanych p róbek na leży w yko n yw a ć  jednocześnie.
2.5 .2 . W zorce sztuczne. S kalę w zo rców  n a tu ra ln y c h  m ożna zastąpić ska lą  trw a lszych  w zo rców  sztucznych 
z zabarw ionego celofanu.

P ask i ce lo fanu o w ym ia ra c h  2 X 5  cm, w yp łu k a n e  w  a lkoh o lu  w  celu usunięcia  ś ladów  tłuszczu, a na ­
stępnie w  wodzie, zanurzyć w  1% roztw o rze  b łę k itu  m ety low ego. P ie rw szy pasek w y ją ć  z ro z tw o ru  po 
u p ły w ie  0,5 m in u ty , dalsze w y jm o w a ć  k o le jn o  w  odstępach pó łm in u to w ych . Za leżnie od czasu b a rw ie n ia  
pasków  o trzym u je  się zabarw ien ie  n ieb iesk ie  o różnym  natężeniu. P aski ce lo fanu op łukać w  w odzie i  w y ­
suszyć zaw ieszając je  na bagietce. N astępn ie p rzygo tow ać skalę w zo rców  z ro z tw o ró w  fo rm a lde hydu  wg 
2.5.1. i  dobrać do każdego w zorca ce lo fan o ta k im  sam ym  na tężen iu zabarw ien ia . P aski ce lo fanu należy 
po łożyć na szybce, na k tó re j późn ie j będą nak le jane . P rzy  p o ró w n yw a n iu  zabarw ień  trzym ać  je  poziom o 
na w ysokości p o w ie rzch n i cieczy w  probówce. P o ró w n yw an ie  zabarw ień  w yko n yw a ć  na b ia ły m  tle , pa trząc 
z góry. Z  w y b ra n y c h  pasków  ce lofanu w yc iąć  następn ie  k rą ż k i o ś redn icy  10 — 12 mm,^ ró w n e j ś redn icy  
p robów ek ko lo rym e tryczn ych  i  n a k le ić  je  na szybce używ a jąc  5% ro z tw o ru  że la tyny. K rą że k  n a k le ja n y  za­
nu rzyć  w  że la tyn ie , po łożyć na szybce i  przyc isnąć b ib u łą  f ilt ra c y jn ą . Sporządzoną skalę porów nać jeszcze 
raz ze skalą w zo rców  na tu ra ln ych . W  końcu pod każdym  k rą żk ie m  napisać tuszem liczbę m ilig ra m ó w  fo r ­
m aldehydu , k tó re j dany k rą że k  odpow iada. P rzy  stosow aniu s k a li w zorców  sztucznych na leży ściśle prze­
strzegać podanego w g  2.5.1. czasu i  co pew ien  okres po rów nyw ać ją  ze ska lą  w zorców  na tu ra ln ych .

2. 6. W Y K O N A N IE  O Z N A C Z E N IA

Zaw artość każde j z dw óch p łuczek na leży badać oddzie ln ie . Do 2 p ro bó w ek  ko lo rym e tryczn ych  w la ć  po 
1 m l ro z tw o ru  z każdej p łuczk i, dodać po 0,1 m l kw a su  fuksyn o -s ia rkaw e go  i  zaw artość p ro bó w ek  skłócić. 
Po 25 m in u ta ch  dodać do każde j z probów ek po 0,2 m l kw asu  siarkowego, sk łóc ić  je  i  po rów nać z p rzyg o to ­
w aną jednocześnie ska lą  w zo rców  n a tu ra ln y c h  w g  2.5.1. lu b  sztucznych w g  2.5.2.

N atężenie zabarw ien ia  po rów nyw a ć  w  św ie tle  przechodzącym  na b ia ły m  tle , pa trząc z góry. N a leży p rz y ­
jąć, że ilość fo rm a ld e h yd u  w  próbce je s t ró w n a  ilośc i fo rm a lde hydu , zaw arte j w e w zo rcu  o n a jb a rd z ie j 
zb liżonym  na tężen iu zabarw ien ia .

2. 7. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W

Zaw artość fo rm a ld e h yd u  (X ) w  m ilig ra m a c h  na l i t r  p o w ie trza  ob liczyć w g  w zo ru :

X  =
2 (O, +  Ga)

V0
w  k tó ry m :

w  k tó ry m :

_  ilość fo rm a ld e h yd u  w  roztw o rze  p o b ra n ym  z p ie rw sze j p łu c z k i w  m ilig ra m ach ,
G? _  ilość fo rm a ld e h yd u  w  roztw orze  p o b ra n y m  z d ru g ie j p łu c z k i w  m ilig ra m ach ,
V 0 —  objętość w  li tra c h  pow ie trza  przepuszczonego przez p łuczk i, p rze liczona na n o rm a ln ą  te m ­

p e ra tu rę  i  c iśn ien ie  w g  w zo ru :
V f • 273 • P

V  =  ___________ _
° (273 +  t) • 760

P  —  c iśn ien ie  ba rom etryczne w  m ilim e tra c h  s łupa rtęc i, 
t  —  tem p e ra tu ra  pow ie trza  w  °C w  m ie js c u  po b ran ia  p ró b k i,
V t  —  objętość po w ie trza  w  tem pe ra tu rze  t, przepuszczonego przez p łu c z k i w  litra c h .

K O N I E C



Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rok 1955
Administracja Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, 
Wydawnictwa Górniczo-Hutnicze, Wydawnictwa Komunikacyjne I Filmowa 
Agencja Wydawnicza wprowadzają następujące warunki prenumeraty czaso­

pism technicznych na rok 1955:

A ł> O ÍJ a m e n t
L.
P. Nazw» czasopisma Opłata norm a ln» Opłata ulgowa

roczna pół
roczna

kwar­
ta ¡na roczna pół

roczna
kwar­
talna

1 £ 3 5 - t a

i.
CZASO PISM A N AU K O W O -TE C H N IC ZN E  

A rch ite k tu ra  180,— 90,— 45,— 90,— 45,— 22,50
2. B udow nictwo Przemysłowe ' 108,— 54,— 27,— 54 — 27,— 13,50
3. Cement, Wapno, Gips 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
4. Drogownictwo 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
5. Energetyka (dwumies.) 72,— 36,— — 36,— 18,— —
6. Energetyka Przemysłowa 

(Gospodarka Cieplna) (dwumies ) 48,— 24,— _ 24,— 12,— _
7. Gazeta Cukrownicza 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
8. Gaz, Woda i Technika Sanitarna 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
9. Gospodarka Wodna 96 — 48 — 24,— 54,— 27,— 13,50

10. H u tn ik 108 — 54,— 27,— 54,— 27,— 13.50
11. Inżyn iera i Budow nictwo 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
12. M ateria ły  Budowlane 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
13. Nafta 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9,—
14. Odzież 54,— 27,— 13,50 — — —
15. Ochrona Pracy 72,— 36,— 18,— — — —
16. P o lig ra fika  (dwumies.) 36,— 18 — — 18,— 9,— —
17. Przegląd Budow lany 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13.50
18. Przegląd E lektrotechniczny 103,— 54,— 27,— 54,— 2 7 ,- 13,50
19. Przegląd Geodezyjny 72,— 36.— 18,— 36,— 18.— 9,—
20. Przegląd Górniczy 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
21. Przegląd K o le jow y 36,— 18,— 9.— — — —
22. Przegląd Mechaniczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
23. Przegląd O dlewnictwa 72,— 36,— 18,— 36,— 18.— 9,—
24. Przegląd Papierniczy 60,— 30 — 15,— 36,— 18,— 9,—
25. Przegląd Skórzany 60,— 30,— 15,— 36,— 18,— 9,—
26 Przegląd Spawalnictwa 54.— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
27. Przegląd Techniczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13,50
28. Przegląd Telekom unikacyjny 72,— 36,— 18,— 36,— 18.— 9,—
29. Przemysł Chemiczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,— 13.50
30. Przemysł Drzewny 72,— 36,— 18,— 36,— 18.— 9,—
31. Przemysł Rolny i Spożywczy 90.— 45,— 22.50 54,— 27,— 13,50
32. Przemysł W łókienniczy 108,— 54,— 27.— 54,— 27,— 13.50
33. Szkło i Ceramika 54,— 27,— 13,50 36,— 18,— 9,—
34. Technika i Gosoodarka Morska 72,— 36,— 18.— — — ---
35. Technika Lotnicza (dwumies.) 54,— 27,— — 36,— 18,— —
36. Technika M otoryzacyjna 72,— 36,— 18,— 36,— 18,— 9 —

37.
CZASO PISM A PO PU LAR N O -TE C H N IC ZN E 

Chemik 54— 27,— 13.50 18,— 9.— 4,50
38. Gospodarka Łączności 54,— 27,— 13,50 — — —
39. Gospodarka Węglem 36.— 13,— 8.— — — —

40. Horyzonty Techn ik i 36,— 18,— 9,— — — —

41. K inotechn ik 36,— 18,— 9 — — — —
42 Mechanik Í08,— 54.— 27,— 36,— 18,— 9,—
43. M otoryzacja 60,— 30,— 15,— 18,— 9 , - 4,50
44. Przegląd K o le jow y Drogowy „ 36,— 18,— 8,— — —
45. Przegląd K o le jow y E lek tro ­

techniczny 36,— 18,— 9,— , _ _
46. Przegląd K o le jow y Mechaniczny 36,— 18,— 9,— — — —
47. Przegląd K o le jow y 

Ruchowo-Handlowy 36,— 18,— 9,— _
48. Radioamator 48 — 24,— 12,— — — —
49. Techn ik Przemysłu Spożywczego 36,— 18,— 9,— — — —
50. Transport 72,— 36,— 18,— — — _
51. Wiadomości E lektrotechniczne 36,— 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50
52. W iadomości Telekom unikacyjne 36,— 18,— 9,— 18,— 9,— 4,50
53. W iadomości Górnicze 54,— 27,— 13,50 18,— 9,— 4,50
54. Wiadomości Hutnicze 54,— 27,— 13,50 18,— 9,— 4,50
65. W łókienn ictw o 36,— 18,— 9,— — —

Przy czasopismach: „Gospodarka Łączności“, „Odzież“, „Ochrona Pracy“, 
„Przegląd Kolejowy“, „Technika i Gospodarka Morska“, „Gospodarka Wę­
glem“, „Horyzonty Techniki“, „Kinotechnik", „Przegląd Kolejowy Drogowy“, 
„Przegląd Kolejowy Elektrotechniczny“, „Przegląd Kolejowy Mechaniczny“, 
„Przegląd Kolejowy Ruchowo-Handlowy“, „Radioamator“, „Technik Przemysłu 
Spożywczego“, „Transport“ i „Włókiennictwo“ — ze względu na niskie ceny 
obowiązuje tylko prenumerata normalna.

PRENUM ERATA NO RM ALNA
Zgłoszenia na prenum eratę norm alna na ro k  

1955 p rzy jm u ją  urzędy pocztowe oraz listonosze 
m iejscy 1 wiejscy. Ponadto można zam awiać  
prenum eratę norm alną przez wpłacanie należno­
ści na odpowiednie konto przekazem  PK O .

PRENUM ERATA ULGOW A

A. C ZA S O P IS M A  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

Z  prenum eraty  ulgow ej czasopism naukow o- 
technicznych na rok 1955 korzystać mogą Jedy­
nie:
1) członkowie stowarzyszeń naukow o-technicz­

nych zrzeszonych w NOT,
2) członkowie K lubów  Techn ik i 1 R acjonalizacji,
3) studenci szkół wyższych.

B. C ZA S O P IS M A  
P O P U L A R N O -T E C H N IC Z N B

Z prenum eraty  ulgow ej czasopism popularno- 
technicznych na rok 1955 korzystać mogą:
1) członkowie stowarzyszeń naukow o-technic i*  

nych.
2) członkowie K lubów  Techn ik i i R acjonalizacji,
3) studenci szkół wyższych.
I )  uczniow ie szkół zawodowych.

Sposób zam aw iania  prenum eraty ulgowej

Z a m ó w ie n ia  na p re n u m e ra tę  u lg o w ą  p o w in n y  
b y ć  sporządzane zb io ro w o , im ie n n ie , z poda­
n ie m  dok ła d ne g o  adresu o raz okresu  p re n u m e ­
ra ty , na każdy ty tu ł  oddz ie ln ie .

Z a m ó w ie n ia  te. łączn ie  z należnością , p rz y jm o ­
w ać będą ko ła  zak ładow e, a od cz łon kó w  n le - 
z rzeszonych w ko łach  -  o d d z ia ły  s tow arzyszeń  
n a u k o w o -te c h n ic z n y c h , p rzeka zu jąc  je  w odpo ­
w ie d n ic h  te rm in a c h  bezpośredn io  do P P K  
„R u c h ”  w  W arszaw ie, S ta lin o g ro d z ie  lub  Ł o d z i, 
w  zależności od m ie jsca  w ycho d ze n ia  czaso­
p ism a

A n a lo g ic z n y  t r y b  postępow an ia  o b o w ią zu je  stu­
den tów  i uczn iów  szkó ł zaw odow ych  z ty m , iż 
na ucze ln iach  p ren u m e ra tę  p rz y jm o w a ć  będą 
ko ła  n a u ko w e  u cze ln i, a w  szko łach  zawodo­
w ych — d y re k c ja  szko ły .

Term iny  składania zgłoszeń na prenum eratę  
ulgową

N ie p rz e k ra c z a ln y  te rm in  p rzekazan ia  zam ówień  
i należności do P P K  „R u c h ”  na i  k w a r ta ł 1955 r. 
przez ko ła  zakładow e, o d d z ia ły  s tow arzyszeń  
n a u k o w o -te c h n ic z n y c h , ko ła  n a u ko w e  u cze ln i 
i dyrekc .ie  szkó ł — u p ły w a  1 g ru d n ia  1954 r. 
(o bo w ią zu je  c.ata s tem p la  pocztowego).

Zam ów ienia na następne kw a rta ły  1955 r. na­
leży zgłaszać w term inach:

I I  k w a r ta ł — do 1 m arca 1955 r.
I I I  k w a rta ł — do 1 czerwca 1955 r.
IV  k w a rta ł — do 1 września 1955 r.

N ależność zł w sz y s tk ie  ro dza je  prenumerat 
w p ła ca ć  na leży  na n as tępu jące  k o n ta : 
dla czasop ism : poz. 1. 2, 4. 6. 7, 8, s, u , 12, 15, 13»

17. 18, 19, 21. 22. 26, 27, 28. 2«,
30, 31, 33, 34. 35. 36, 38, 40, 41,
42, 43, 44. 45. 46, 47, 48, 49. 53,
51. 52

P P K  „R uch” , W arszawa, C entralna Ekspedycja, 
Srebrna 12, konto P K O  N r 1-110/14000
dla czasopism: poz. 14, 24. 25. 32, 55
O ddział P P K  „R uch” w  Łodzi, konto P K O  N r
VII-579/110.

dla czasopism: poz. 3, 5, 10. 13. 20, 23, 37. 39. 53, 54 
Oddział P P K  „R uch*, Stalinogród, konto P K O  
N r  I I I -17763/110.

U W A G A : P rzy  zam aw ianiu prenum eraty  czaso­
pism technicznych prosim y podawać 
dokładnie: nazwisko, adres, okres p re ­
nu m eraty  oraz ty tu ł czasopisma.



Cena z ł 6.~

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE

NOWOŚCI WYDAWNICZE

BŁAŻEWSKI S.: Pomiary twardości metali. Wyd. 2 
popraw, i uzup. S. 195, zł 17.— (opraw.)

Kalendarz chemiczny. Część 1 ogólna. Praca zbioro­
wa. S. 1823, zł 150.— (opraw.)

KONARZEWSKI T .: Bhp w rzemiośle elektrotech­
nicznym. Biblioteka Ochrony Pracy. S. 71, zł 4.—

MODLIŃSKI E.: Ochrona pracy w  gospodarce socja­
listycznej. Biblioteczka Wykładowcy BHP. S. 47, 
zł 2.—

POMIRSKI H., SZPIGLER Z.: Kablowe lin ie tele­
komunikacyjne. S. 440, zł 35.— (opraw.)

STEFAŃSKI H.: Telegrafia. S. 226, zł 10 — (opraw.)

STRUSZYNSKI M.: Analiza ilościowa i techniczna.
Tom 2. Wyd. 3 popraw, i uzup. S. 376, zł 32.— 
(opraw.). Tom 3. Wyd. 2 popraw i uzup. S. 623, 
zł 50.— (opraw.)

SZUREK W., STEFANOWSKI T.: Konfekcjonowanie 
obuwia gumowego. S. 52, zł 3.—

WESOŁOWSKI K.: Metaloznawstwo. Tom 1. Bada­
nie metali. S. 376, zł 37.— (opraw.)

WOLFF B.: Syntetyczne środki piorące. S. 230,
zł 17.—

ZIĘBORAKOWA M.: Ochrony osobiste. Biblioteczka 
Wykładowcy BHP. S. 64, zł 2,50

Do nabycia w księgarniach technicznych 
Domu Książki i u kolporterów zakładowych

rPVł


